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Nie ma ludzi bez tajemnic, se-
kretów wstydliwych, mrocznych, 
dziwacznych. Noszą je niczym 
wytatuowanego motylka na po-
śladku, a postronni niczego się 
nie domyślają. Taką tajemnicę 
mam też ja i już dłużej nie dam 
rady się ukrywać. Nadszedł 
czas na coming out. 

Gdy przepadam w kącie 
swojego mieszkania na długie 
kwadranse, wielu podejrzewa, 
że zaczytuję się w poezji T. S. 
Eliota, że rozkoszuję się eseja-
mi Leszka Kołakowskiego bądź 
chłonę mądre i piękne progra-
my TVP Kultura. Myślą tak także 
dlatego, że gdy wychynę ze 
swojej kryjówki, dla niepoznaki 
wypowiadam się zdaniami wie-
lokrotnie złożonymi, wplatam  
wypowiedzi trudne, obcobrz-
miące, wielosylabowe słowa, a 
do tego wymawiam wyjątkowo 
wyraźnie końcówki, zwłaszcza 

„ę”. Słowem, prezentuję się, 
jakbym co dopiero przeżył inte-
lektualną przygodę. Wszystko 
to, żeby ukryć prawdę.

„Mięsny jeż” - to moja naj-
skrytsza tajemnica. To mnie 
pochłania, to mnie fascynuje, 
temu oprzeć się nie mogę. Co 
rusz odtwarzam, jak uzależniony, 
krótkie sceny z życia Henia i 
Beatki, bohaterów „Pamiętników 
z wakacji”. I widzę, że tam jest 
wszystko - jak w mitach greckich 

- miłość, oddanie, złe fatum, i inni, 
którzy chcą wszystko popsuć. 
Ich historia jest uniwersalna, a 
jednocześnie zwyczajna, ludzka. 
Beatka i Heniu dołączyli do kul-
turowej krainy wiecznie niespeł-
nionych kochanków zamiesz-
kałej już przez Tristana i Izoldę, 
Heloizę i Abelarda, Romea i 
Julię i innych. Śmiem twierdzić, 
że zajęli tam miejsca najwięcej i 
nie chodzi tylko o wagę Beatki. 
Są nam bliżsi, bo żyją tak jak 
my, widzą tak jak my, czują tak 
jak my. Gdy Beatka uczy Henia 
pływać, a on w masce z rurką 
i w motylkach na ramionach 
próbuje się odnaleźć w odmę-
tach mórz południowych, łatwo 
mi się w niego wczuć. Krztuszę 
się razem z nim, trwożę się, że 
nie dotknę dna, i rozkoszuję się 
ulgą, gdy w krytycznej chwili 
Beatka wyciąga wierzgające 
ciałko Henia z fal po ukąszeniu 
meduzy, zapewne Gorgony.

Historia Beatki i Henia wy-
warła na moje życie niemały 
wpływ. Mięsny jeż „z oczkami”, 
serwowany w domu Beatki od 
pokoleń, stał się dla mnie sym-
bolem udanej biesiady. Do tego 
przejąłem pewien styl funkcjo-
nowania zaczerpnięty z formy 
fi lmu o naszych bohaterach. Tak 
jak oni po wszystkim, co mi się 
przydarzy, odchodzę na bok i 
mówię o tym. W ten sposób le-
piej wszystko rozumiem, rośnie 
samoświadomość, a ocena 
rzeczywistości jest trafniejsza, 
bo z zaklętego kręgu mglistych 
często odczuć trafi a w uporząd-
kowany ciąg słów i zdań. 

Mięsny jeż, mięsny jeż, ty go 
zjesz, ty go zjesz...

Sławomir Sadowski
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Jelenia Góra, ul. Kopernika. 
- Letni odpoczynek winnego wojownika.

Jak nas poinformował powiatowy 
oddział Ligii Ochrony Przyrody w Jeleniej 
Górze, powstał projekt wybudowania 
elektrowni w rejonie Karkonoszy. Ener-
getycy zdecydowali się w tym celu pod-
wyższyć morenę czołową przy Wielkim 
Stawie o 16 metrów i stąd poprowadzić 
wodę rurami do elektrowni w Borowi-
cach. Pociągnęłoby to za sobą koniecz-
ność wycięcia czterdziestometrowego 
pasa lasu o długości 6 kilometrów.


O ile wierzyć „Scenotechnice”, która 

prowadzi remont cieplickiego Teatru Zdro-
jowego - kończą się nareszcie trwające od 
3 lat prace. Już niedługo można będzie 
oglądać przedstawienia teatralne, występy 
estrady i inne imprezy organizowane przez 

„Uzdrowisko” w odnowionym teatrze. 
Widownia obliczona jest na 320 miejsc. 
Do teatru dobuduje się w przyszłości hall, 
pomieszczenia sanitarne, szatnie i kasy.


Wartość eksportu zabawek Spółdzielni 

„Zorka” (samochodów i traktorów, a także 
domków z klocków) do krajów strefy 
dolarowej wyniosła w ubiegłym roku 2,5 
mln zł dewizowych. W okresie 5-latki 
spółdzielnia znacznie się rozbuduje i 
zmechanizuje cykl produkcyjny. Umożli-
wi to rozszerzenie eksportu do 8 mln zł 
dewizowych.


Personel miejskiego hotelu „Euro-

pejskiego” w czynie społecznym upo-
rządkował pomieszczenia hotelowe po 
kapitalnym remoncie i odnowił drzwi 
wejściowe i hall. Pracownice pralni 
poświęcą jedną niedzielę na wypranie 
dodatkowo 2000 kompletów bielizny, a 
pracownicy recepcji pomalują schody i 
barierki na tarasach.

46 lat temu w NJ

Wczoraj (w poniedziałek) w 
klinice w Bieruniu, po dokład-
nych badaniach (rezonans 
magnetyczny i tomografia 
komputerowa), miało roz-

strzygnąć się, czy kolarka z Je-
leniej Góry pojedzie na igrzyska 

w Londynie. Szanse są minimalne. 
Dzisiaj PZKol. poinformuje o lekar-

skich wynikach i o decyzji o ewentu-
alnym zastępstwie Mai w olimpijskim 
wyścigu kobiet MTB (cross country). 
Zaplanowano go dopiero 11 sierpnia 
br., w przedostatni dzień igrzysk. Maja 
Włoszczowska, jedna z największych 
gwiazd polskiego sportu, była w gronie 
faworytek do olimpijskiego medalu. Na-
wet złotego koloru. 

Niepokojące wieści z Włoch dotarły 
w sobotnie popołudnie. Wicemi-

strzyni olimpijska z Pekinu 
w kolarstwie górskim 

podczas zgrupo-
wania w Livigno 

uległa bolesnej 
kontuzji. 

- W szpitalu 
Maja jest w 
t rakc ie  d ia -
gnostyki po 
u r a z i e  p r a -
wego s tawu 
skokowego - 
poinformował 
lekarz polskiej 
kadry  Rober t 
Pietruszyński. 

W specjalnym 
k o m u n i k a c i e 
PZKol. Napisał naj-
pierw, że u Włosz-

czowskiej doszło 
do pęknięcia kości 
śródstopia i nade-
rwania więzadeł sta-
wu skokowego. Stopa 
prawej nogi została 

usztywniona.

Na szczegóły wypadku w końcowej 
fazie treningu Mai (zjazd) i oficjalne 
potwierdzenia tych doniesień trzeba było 
poczekać kilka godzin.

- Maja jest doświadczoną zawodniczką i 
ma twardą psychikę, taka sytuacja zdarza 
się jej nie pierwszy raz - przypomniał 
dyrektor sportowy grupy CCC Polkowice 
Grzegorz Dziadowiec. - Przed mistrzo-
stwami świata w australijskiej Canberze 
w 2009 roku też na treningu doznała 
urazu. Upadła twarzą w kamienie. Potem 
się pozbierała i zdobyła wicemistrzostwo 
Europy w maratonie. W następnych MŚ 
była już najlepsza. Teraz nie ukrywam 
jednak zaniepokojenia. Start w igrzy-
skach w Londynie stanął pod dużym 
znakiem zapytania. Wyścig z czasem 
może okazać się trudny. Ale jest szansa, 
że Maja się wykuruje.

Livigno było miejscem ostatniego 
zgrupowania. W środę, 25 bm. zaplano-
wano wylot do Londynu. Jak doszło do 
wypadku, po którym zawodniczka nie ma 
nawet zadrapań?

- W grupie, razem z Olą Dawidowicz i 
Markiem Konwą i z trenerem ćwiczyliśmy 
zjazdy na trasach, które znamy na pa-
mięć, wcześniej dużo na nich jeździliśmy, 
dlatego wiedziałam, gdzie uważać - rela-
cjonuje Maja Włoszczowska. - Na jednym 
z zakrętów podcięło mi koło. Żeby się 
nie wywrócić, zeskoczyłam z roweru, 
by się podeprzeć. Podwinęło mi stopę i 
przekręciło ją o jakieś 60 stopni.

Doszło do bardzo poważnych orto-
pedycznie urazów, zwichnięcia stawu 
skokowego (stopa została praktycznie 
wyrwana ze stawu) i złamania jednej 
z kości śródstopia. Maja do kraju 
wróciła w późne niedzielne popołu-
dnie. Prywatnym samolotem sponsora 
kolarskiej grupy i szefa firmy CCC, 
Dariusza Miłka. 

- Pęknięta kość nie jest wielkim pro-
blemem, można ją wzmocnić śrubą, 
ustabilizować i po krótkim czasie jest 
dobrze - tłumaczy trener Mai, Marek 

Galiński. - Pozostaje znak zapytania o 
stan więzadeł. Przy ich naderwaniu jest 
szansa na rekonwalescencję. Jeśli więza-
dła są zerwane, to po herbacie.

Opinii szkoleniowca nie podziela ce-
niony ortopeda Maciej Kentel.

- Nie widzę szans, by pani Włoszczow-
ska wystartowała na igrzyskach. Uszko-
dzone więzadło trzeba leczyć minimum 
cztery tygodnie.

- Start za trzy tygodnie? Teoretycz-
nie możliwy, ale zdroworozsądkowo 
wykluczony - powiedział sceptyczny dr 
Krzysztof Ficek. 

Kilkanaście dni przed rozpoczęciem 
letnich igrzysk w Londynie 28-letnia 
zawodniczka zapewniała, że pomimo 
kilku mniej udanych startów w ostatnich 
tygodniach pozytywnie patrzy na swoje 
szanse medalowe. W Londynie miało 
nadejść apogeum jej formy.

- Mogę zapewnić, że czuję się teraz 
lepiej niż rok temu na cztery tygodnie 
przed mistrzostwami świata w Champery 

- deklarowała Majka.
Jeśli spełni się czarny scenariusz, w 

miejsce Majki do Londynu PZKol. może 
wysłać zawodniczkę z listy rezerwowej, 
będącą w znakomitej dyspozycji spor-
towej 22-letnią Paulę Gorycką lub Annę 
Szafraniec. W ocenie fachowców szansę 
powinna dostać ta pierwsza z kieleckiej 
grupy trenera Andrzeja Piątka.

- Czuję się trochę lepiej, ból złagodniał, 
nogę włożyli mi w gips - mówiła w nie-
dzielę pechowa zawodniczka z Jeleniej 
Góry. - Jestem gotowa na informację, 
że z igrzyskami koniec. Więcej procent 
jest na nie. Oczywiście mam jeszcze 
nadzieję. Jeśli tylko będę mogła pojechać 
w Londynie, żeby nie wiem, jak bolało, 
to podejmę walkę.      Henryk Stobiecki

Z ostatniej chwili
Wszystko jest już jasne. Kontuzja 

Mai okazała się zbyt groźna i uniemożli-
wi jej występ w igrzyskach olimpijskich. 
Zastąpi ją jedna z rezerwowych. 

               Dramat Majki 
-

 Jedyne, co mogę powiedzieć, to cholerny i wyjątkowy pech. Mogę 
siedzieć, płakać i wyć, ale co mi to da? Nic. Doktor Krzysztof Ficek 
potrafi czynić cuda, więc jakaś nadzieja pozostaje - mówiła po 
wypadku we Włoszech Maja Włoszczowska.
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Porażka szpitala wojewódzkiego
We wrześniu przychodnie 

specjalistyczne rozpoczną dzia-
łalność w oparciu o nowe kon-
trakty. W Jeleniej Górze ozna-
cza to w wielu przypadkach 
prawdziwą rewolucję. Klęskę 
poniósł szpital przy ul. Ogiń-
skiego. Choć lecznica ma cha-
rakter wojewódzki, dysponuje 
bardzo nowoczesnym zaple-
czem diagnostycznym, oddzia-
łami szpitalnymi w odwodzie i 
wykształconą kadrą lekarską, 
NFZ nie podpisał z nią umowy 
na prowadzenie poradni: neuro-
logicznej, medycyny sportowej, 
kardiologicznej, endoskopii i 
gastroskopii oraz nefrologii.

Joanna Mierzwińska z Naro-
dowego Funduszu Zdrowia we 
Wrocławiu mówi, że sytuacja 
jeleniogórskiej lecznicy jest... 
dziwna:

- Z jednej strony bowiem stra-
ciła kilka poradni, ale z drugiej 
kontrakt, jaki uzyskała, jest więk-
szy od dotychczasowego o około 
800 tys. zł rocznie.

Dla pacjentów oznacza to, iż 
nieco łatwiej będzie im zapisać 
się do chirurga, okulisty czy 
wykonać badanie kolonoskopo-
we. Jak to się jednak stało, że 
placówka straciła aż pięć poradni 
specjalistycznych? 

- Nie chce mi się w to wierzyć, 
ale słyszałam opinię, że szpital 
nie napisał dobrze wniosków - 
mówi Zofia Czernow, posłanka 
PO i członek społecznej rady 
szpitala. - Jestem bardzo zanie-
pokojona jego sytuacją. Będę tę 
sprawę wyjaśniała. Jeśli to szpital 
ma rację, podejmę działania u 
ministra zdrowia.

Stanisław Woźniak, dyrektor je-
leniogórskiej lecznicy, stanowczo 
zaprzecza opinii, by nie poradził 
sobie z wnioskami:

- Zaręczam, że doskonale potra-
fimy je pisać - twierdzi. - Wyniki 
konkursów są dla nas niezrozu-
miałe, niesprawiedliwe, czasami 
wręcz absurdalne.

Przykład? Jeszcze w lipcu 
NFZ podpisał z lecznicą aneks 
przyznający jej większe środki na 
porady kardiologiczne. Kilka dni 
później... poradnia nie otrzymała 
kontraktu. Stało się tak, pomimo 
tego, że od półtora roku w szpi-
talu wszczepiane są dwa rodzaje 
rozruszników, a pacjenci później 
przyjmowani są na badania 
kontrolne właśnie u szpitalnych 

specjalistów. Teraz będą musieli 
jeździć do Wrocławia.

- Z punktu widzenia leczenia 
kompleksowego, a takie powinno 
właśnie być, to absurd - przeko-
nuje Stanisław Woźniak. 

O innym absurdzie mówi Beata 
Bokiej, zastępca dyrektora do 
spraw ekonomiczno-organiza-
cyjnych:

- Nie otrzymaliśmy kontraktu 
na neurologię, a mamy oddział 
udarów i przygotowujemy się do 
otwarcia oddziału neurochirur-
gicznego.

KCM doceniony, ale...
Najwięcej zyskało na nowych 

kontraktach Karkonoskie Cen-
trum Medyczne. Ta prywatna 
placówka wręcz zdeklasowała 
konkurencję. W stosunku do 
tego, co miała dotąd, jej kontrak-
ty wzrosły ponadczterokrotnie! 
Z danych, jakie otrzymaliśmy z 
NFZ, wynika, iż obecnie dyspo-
nować będzie roczną umową 
w łącznej wysokości ponad 3,4 
mln zł - przy dotychczasowych 
822 tys. zł. Wzrost taki oznacza 
między innymi wzmożony ruch 
w klinice. Czy poradzi sobie z 
nim? Monika Pasler z KCM nie 
ma wątpliwości, że tak:

- Bardzo mocno się do tego 
przygotowujemy - twierdzi. - Two-
rzymy właśnie nowy dział obsługi 
pacjenta. 

Monika Pasler mówi również, 
że wreszcie NFZ docenił to, co 
się w jej firmie dzieje. Posiada 
ona najnowocześniejszy na Dol-
nym Śląsku sprzęt medyczny i 
najwyższej klasy lekarzy. Joanna 
Mierzwińska potwierdza to, przy-
znając, że ofertą złożoną przez 
KCM komisja konkursowa zosta-
ła wręcz zachwycona. Jednym 
z powodów owego zachwytu 
była doskonała kadra lekarska. 
Monika Pasler powiedziała nam, 
że jako dobry pracodawca sku-
piła lekarzy nie tylko z Dolnego 
Śląska, ale z całej Polski. Jednak 
właśnie to budzi pewne kontro-
wersje. O ile bowiem NFZ mógł 
zbadać ewentualne „konflikty” w 
czasie zatrudnienia lekarzy z na-
szego województwa, to nie mógł 
już ich sprawdzić w przypadku 
lekarzy na przykład z Wielkopol-
ski czy Śląska. 

- U mnie zakwestionowano 15 
minut, które miałem na dojazd 
z jednej przychodni do drugiej 

- opowiada jeleniogórski lekarz, 
proszący o anonimowość. - Kaza-

no mi zwiększyć ten czas do pół 
godziny. Lekarze spoza Dolnego 
Śląska w ten sposób sprawdzani 
być nie mogą. Mogą nawet w 
tym samym czasie pracować na 
przykład w Lesznie i w Jeleniej 
Górze - nikt tego nie „wyłapie”, 
bo nie pozwala na to system in-
formatyczny.

Potwierdza to Joanna Mierz-
wińska. Twierdzi, że tego rodzaju 
przypadków nie da się jednak 
ukryć, gdyż w razie nieobecności 
lekarza w KCM w wyznaczonym 
czasie na pewno poinformują o 
tym pacjenci lub... dziennikarze. 

- Pomijając kuriozalność tego 
stwierdzenia, NFZ przyznał, że 
inne kryteria stosował wobec 
kadry medycznej z Jeleniej Góry i 
spoza regionu - mówi jeleniogór-
ski lekarz. - To poważna podsta-
wa do unieważnienia konkursu!

Albo lojalność, albo...
Stanisław Woźniak dodaje, że 

specjaliści z jego szpitala, którzy 
dorabiają w firmach konkuren-
cyjnych, na przykład w KCM, 
będą musieli niebawem wybrać, 
kto ma być ich pracodawcą. To 
sprawa lojalności wobec ich pod-
stawowego miejsca zatrudnienia.

- Poza tym lekarze, którzy 
przyjeżdżają do Jeleniej Góry na 
przykład z Wrocławia, załatwiają 
tym sposobem kilka spraw - wy-
jaśnia dyrektor Woźniak. - Do-
rabiają, a do tego „ściągają” do 
wrocławskich klinik pacjentów, 
którzy z powodzeniem mogliby 
być leczeni u nas.

We Wrocławiu wykonywane są 
później wysokopłatne badania 
lub zabiegi, a na leczenie dłu-

gotrwałe, mało opłacalne ekono-
micznie, chory trafia następnie do 
Jeleniej Góry.

- Nie ma ciągłości, nie ma 
kompleksowości, nie ma polityki 
leczniczej - mówi poirytowany 
Stanisław Woźniak. - Liczą się zo-
stawiane we Wrocławiu pieniądze. 

Pacjentom się nie podoba
Jeleniogórskie środowisko 

lekarskie, a przynajmniej jego 
znaczna część, nie jest więc za-
dowolone z wyników konkursu 
na nowe kontrakty. Najmocniej 
uderzył on w poradnie małe, 
często działające na rynku od 
kilkunastu lat. Ich pacjenci będą 
musieli teraz zmienić lekarzy. 
Na początku września zapanuje 
więc chaos. Dość powiedzieć, 
że w ramach NFZ będzie moż-
na leczyć się zaledwie u trzech 
neurologów, jednego nefrologa, 
dwóch urologów i ani jedne-
go alergologa dziecięcego (w 
całej Kotlinie Jeleniogórskiej)! 
Z jednej strony NFZ dał na le-
czenie więcej pieniędzy, ale z 
drugiej strony rozdysponował 
je pomiędzy znacznie mniejszą 
liczbę podmiotów. W ani jednej 
dziedzinie nie przybędzie świad-
czeniodawców - we wszystkich 
ich ilość się zmniejszy.

- Od czterech lat leczyłam się w 
przychodni „Rodzinnej” przy ul. 
Kopernika - mówi Ewa Byszkow-
ska. - Teraz moja pani ginekolog 
nie dostała kontraktu. Gdzie mam 
iść? Do kogo? Z tego, co się 
dowiedziałam, w Jeleniej Górze 
na „kasę” można już będzie się 
leczyć w praktyce tylko u czterech 
ginekologów! 

O ile w Jeleniej Górze pacjenci 
jeszcze sobie jakoś poradzą, 
to na przykład w Olszynie dla 
chorych na oczy przygoto-
wano przymusowe wycieczki 
do Świeradowa. Po trzynastu 
latach działalności doskonała 
okulistka ze Zgorzelca nie otrzy-
mała bowiem w tym miasteczku 
kontraktu (choć spełniała po-
stawione przez NFZ kryteria). 
Kontrakt przyznano za to osobie 
startującej w konkursie po raz 
pierwszy - ze Świeradowa. Z 
perspektywy Wrocławia między 
Świeradowem a Olszyną nie ma 
różnicy. Osoby mieszkające w 
tamtym regionie wiedzą jednak, 
że do kurortu dojechać trudno, 
bo znajduje się on na uboczu, a 
Olszyna leży w centrum powiatu. 
Teraz wyjazd do okulisty ozna-
czać będzie dla wielu chorych 
całodniową wyprawę.

- To nie powinno tak być - przy-
znaje Jerzy Łużniak, wicemarsza-
łek Dolnego Śląska. - Będę o tym 
rozmawiał z panią dyrektor NFZ. 

Może czas na zmiany?
NFZ podkreśla, że dzieli pie-

niądze według ściśle ustalonych 
zasad i nie prowadzi żadnej 
polityki. Część jeleniogórskich 
lekarzy podziela ten pogląd, 
dodając jednak, że politykę taką 
prowadzi wobec NFZ rządząca 
krajem Platforma Obywatelska. 
Jeśli szefowa NFZ działa na nie-
korzyść pacjentów i leczących 
ich lekarzy, to może trzeba ją 
zmienić? - pytają. Pojawiły się 
pogłoski, że lekarze zaczęli pod 
taką petycją zbierać już podpisy...

Zbigniew Rzońca 

NFZ bije w szpital i małe przychodnie

Rzeź
NFZ rozstrzygnął konkursy na świadczenia 
lekarskie. KCM dostanie ponad cztery 
razy tyle pieniędzy co dotąd! Pięć poradni 
straci szpital wojewódzki. Największymi 
przegranymi są małe przychodnie. Trudniej 
będą mieli pacjenci. 

Doktor Jolanta Korzan-Łyssy nie otrzymała kontraktu, Katarzyna leczy się u niej od 8 lat, a Agata 
od ponad dwóch. - Nie chcemy iść gdzie indziej - mówią.
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Problemy mieszkańców zalanych 
domów w Maciejowej zdominowały 
drobne wakacyjne skargi kierowane 
zwykle o tej porze roku do przedsta-
wicieli Straży Miejskiej. Wobec praw-
dziwych problemów, borykania się ze 
skutkami żywiołu, petycje w sprawie 
hałasu, śmieci, uciążliwego sąsiedztwa 
schodzą na dalszy plan. 

Kierowcy pytają 
Listę spraw do rozpatrzenia przez 

Straż Miejską przedstawili... kierowcy. 
Miejsca fotoradarów, często niewidocz-
ne dla kierujących pojazdami - w krza-
kach, zaułkach - są punktem zapalnym.

- Każde miejsce, gdzie stoi fotoradar, 
jest uzgodnione z Komendantem Miej-
skim Policji, wytypowane jako niebez-
pieczne, a w terenie jest dodatkowo 
oznakowane - tłumaczyli przedstawi-
ciele Straży Miejskiej.

Problem parkowania samochodów w 
miejscach dla inwalidów wciąż powra-
ca na nowinowych dyżurach. 

- Takie postępowanie naprawdę może 
być kosztowne - przestrzegał komen-
dant jeleniogórskiej Straży Miejskiej 

- mandat kosztuje 500 zł, holowanie 
auta 400 zł, a każdy dzień parkingu 
służbowego 30 zł. Po 30 dniach, jeśli 
ktoś nie odbierze samochodu, można 
kierować wniosek o przepadek mienia 

- wyliczał komendant Górniak. 

Sprawy różne
Te nieliczne inne głosy czytelników 

dotyczyły choćby terenu boisk SP nr 4 
w Jeleniej Górze - „ulubionego miejsca 
wieczornych alkoholowych spotkań 
grupek osób”. Nasi redakcyjni goście 
obiecali wzmocnić patrole na tym terenie. 

Czy Straż Miejska może udostępnić 
nagrania zarejestrowane w ramach 

monitoringu Jeleniej Góry? - pytali 
zainteresowani. 

- Jedynie w sytuacjach, kiedy na-
stąpiło naruszenie przepisów prawa 
podlegające kodeksowi karnemu lub 
kodeksowi wykroczeń - wyjaśnili re-
dakcyjni goście.

Na wniosek poszkodowanego, Straż 
Miejska zabezpiecza materiały na-
graniowe. Zazwyczaj bowiem po 28 
dniach (do 60) są one kasowane auto-
matycznie. Straż Miejska wyda te ma-
teriały tylko odpowiednim instytucjom 
prowadzącym postępowanie (policji, 
prokuraturze, urzędowi skarbowemu, 
sądowi, straży granicznej itp.).

Z drobnych spraw nękających je-
leniogórzan, które pozostawione bez 
interwencji okazać się mogą niebez-
pieczne, to... nieprzycięte krzewy 
kolczaste, wystające niebezpiecznie na 
chodniki w mieście. 

- Tu wszyscy ich znali, a i tak nawet 
miejscowi strażacy nie mogli rozpo-
znać, który z nich prowadził. Tak byli 
zmasakrowani - mówił Tomasz Grębla, 
którego krewny zginął we wtorkowym 
wypadku. W fordzie mondeo, który 
uderzył w drzewo na drodze pomiędzy 
Przełęczą Kowarską a Ogorzelcem, 

jechało jeszcze dwóch innych męż-
czyzn. Wszyscy trzej ponieśli śmierć 
na miejscu. 

Mieszkańcy Ogorzelca mówią, że 
choć droga nieopodal ich miejscowo-
ści należy do bardzo niebezpiecznych 
odcinków, to jeszcze nigdy nie doszło 
tutaj do tak dramatycznego zdarzenia. 

Ginęli ludzie, ale nie trzy osoby naraz.
Tragedia wydarzyła się około godzi-

ny 9 na prostej drodze.
- Musieli strasznie szybko jechać. 

Może złapali pobocze i… - mówił pan 
Tomasz.

Fordem mondeo podróżowało 
trzech mężczyzn w wieku 44, 54 i 58 

lat. Wszyscy z Ogorzelca.
- Nie wiem, skąd jechali. Może z 

pracy. Pewnie pojechali rano do lasu, 
a zaczęło padać, więc zdecydowali, że 
wrócą - przypuszcza pan Tomasz.

Mężczyźni jechali w stronę Ka-
miennej Góry. Ich samochód obrócił 
się niemal o 180 stopni i uderzył od 

strony kierowcy w drzewo. Siła zgnio-
tu była na tyle duża, że siedzenie pro-
wadzącego przesunęło się całkowicie 
do tyłu i zrównało z fotelem pasażera.

Strażacy ponad godzinę usiłowali 
wyciągnąć z pojazdu ciała.

- Samochód był bardzo zdeformowa-
ny. Początkowo musieliśmy użyć wy-
ciągarki, aby dosłownie odkleić go od 
drzewa i postawić na drodze. Dopiero 
wtedy było możliwe wydostanie ofiar 
z pojazdu - poinformował st. kpt. Piotr 
Dubiel, dowódca Jednostki Ratow-
niczej-Gaśniczej w Kamiennej Górze.

Z samochodu nie zostało praktycz-
nie nic. 

- W ciągu swojej dwudziestoletniej 
kariery zawodowej widziałam już 
wiele wypadków, ale nigdy wcześniej 
nie spotkałam się z tak daleko po-
rozrzucanymi częściami samochodu. 
Kawałki forda były znajdowane nawet 
w promieniu 20 metrów - mówiła Ewa 
Szumińska z Prokuratury w Kamiennej 
Górze.

Na miejscu wypadku zgromadzili 
się sąsiedzi tragicznie zmarłych 
mężczyzn. Dwóch z nich osierociło 
swoje rodziny.

- Nie wiem, jak oni to przeżyją - mó-
wiła kuzynka jednego ze zmarłych.

Na miejsce tragedii przyjechał 
biegły sądowy, do którego zadań 
należą oględziny i badanie techniczne 
pojazdu. Prokuratura w Kamiennej 
Górze prowadzi śledztwo w sprawie 
wyjaśnienia okoliczności wypadku ze 
skutkiem śmiertelnym. Przeprowadzo-
na została sekcja zwłok. Śledczych naj-
bardziej dziwi brak śladów hamowania. 
Prokuratura bierze pod uwagę każdy 
scenariusz wydarzeń. Kierowca mógł 
dostać zawału, zawieść mogły także 
hamulce. Szczegóły postępowania 
będą znane dopiero za kilka tygodni, 
po wydaniu opinii biegłego z zakresu 
ruchu drogowego. 

Anna Jóźwicka-Szylko

Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!
Jelenia Góra   - 501 465 588
 -  602 151 552
powiat jeleniogórski  - 502 205 732
 - 601 572 243
powiat bolesławiecki  - 602 151 552
powiat kamiennogórski  -  601 543 538

powiat lubański  - 606 665 454
powiat lwówecki  -  694 792 203 
powiat zgorzelecki -  606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski - 605 533 855

redakcja - 75 642 44 10

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz. 75/64-24-485

W środę od godz. 10 do 14 
czekamy na sygnały 

od czytelników o tym, 
co drażni, niepokoi 

i wymaga dziennikarskiej 
interwencji

3 ofiary śmiertelne w wypadku pod Ogorzelcem

Nie było śladów hamowania

Lubań 
pięknieje 

Dzięki funduszom pozyskanym z 
zewnątrz Lubań realizuje kolejne etapy 
tzw. rewitalizacji przestrzeni miejskiej. 
Trwa właśnie rekultywacja terenów zie-
lonych - popularnej „Podkowy” u zbie-
gu ulic Kopernika, Wojska Polskiego i 
Słowackiego. Prace dotyczą zapleczy 
budynków, gdzie do niedawna stra-
szyły zaniedbane, nieuporządkowane 
podwórka. W ramach realizowanego 
tu projektu o wartości 886 tys. zł, na 
oczach mieszkańców powstaje ogólno-
dostępny plac zabaw nawiązujący do 
tradycji jordanowskich. Będą nowe na-
sadzenia drzew i krzewów ozdobnych, 
budowa tzw. małej architektury, a na 
koniec, dla zwiększenia bezpieczeń-
stwa, budowa oświetlenia dla całej, 
odnowionej „Podkowy”. Zasadniczą 
część potrzebnych środków finan-
sowych, prawie 621 tys. zł, miasto 
pozyskało w formie dofinansowania z 
Regionalnego Programu Operacyjne-
go dla Województwa Dolnośląskiego.

Roboty trwają też w budynkach 
przy ul. Tkackiej 10 i 11. To element 
większego projektu rewitalizacyjnego, 
obejmującego ul. Rynek 4, 13, 14, 16, 
wspomnianą Tkacką oraz plac Okrzei 
nr 7 w Lubaniu. Wartość całego 
projektu, także dofinansowywanego 
z RPO, to 737 tys. zł. Dofinansowanie 
wynosi tu ponad 415 tys. Domy przy 
Tkackiej zyskają nowe dachy i elewa-
cje, dzięki czemu zmieni się estetyka 
całej ulicy. 

(mat) 

W minioną środę przy redakcyjnych telefonach dyżurowali przedstawiciele 
jeleniogórskiej Straży Miejskiej: komendant Jerzy Górniak (na zdjęciu z prawej) 
i zastępca komendanta Jacek Winiarski. 

P

Powódź, fotoradary i krzaki kolczaste
- Są zagrożeniem dla rowerzystów, 

dzieci. Mieliśmy takie interwencje. 
Ustalamy wówczas administratora 
posesji, interweniujemy.

„Bezpieczne wakacje”
W lipcu i sierpniu Jeleniogórska 

Straż Miejska wspólnie z innymi 
instytucjami prowadzi w ośrodkach 
kolonijnych, przedszkolach oraz we 
wtorki na placu Ratuszowym, a piątki 
na cieplickim placu Piastowskim cykl 
akcji pod hasłem „Bezpieczne wakacje”. 
Start w samo południe. W programie 
tematy związane z zachowaniem się w 
lesie, niebezpieczeństwami w wodzie, 
ruchem komunikacyjnym. Na dzieciaki 
czeka miasteczko ruchu drogowego, 
zawody pożarnicze, pokazy tresury 
psów, konkursy plastyczne i... piosenki. 

MPP

Na miejscu wypadku nie widać śladów hamowania. Prokuratura bierze 
pod uwagę wiele wersji wydarzeń.
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Do puszczenia ruchu przez kra-
jową trójkę w Maciejowej zostało 
naprawdę niewiele. 

- Wystarczy, że zostanie wylany 
jeszcze asfalt najazdowy i most 
będzie przy Wrocławskiej prak-
tycznie gotowy - zapewniał Marcin 
Zawiła, prezydent Jeleniej Góry.

Saperzy z II Inowrocławskiego 
Pułku Inżynieryjnego wespół 
z jeleniogórską firmą drogową 
kończą układanie drewnianej 
nawierzchni, po której będą po-
ruszać się samochody.

- W ciągu najbliższych dni 
będzie można także korzystać z 
pozostałych dwóch mostów na 
ulicy Niećki i Kaczawskiej - po-
informował Marcin Zawiła, prezy-
dent Jeleniej Góry.

Na obu przeprawach zostały 
już zamontowane skomplikowane 
konstrukcje i układane są drew-
niane nawierzchnie. Dodatkowo 
uporządkowana została już ulica 
Witosa i Trzcińska. Na obu w 
wyniku nawałnicy powstały nie-
bezpieczne wyrwy w asfalcie.

- Wprawdzie nie są one wciąż w 
idealnym stanie, ale przejezdne - 
dodał Marcin Zawiła.

W poniedziałek z wizytą do Ma-
ciejowej, Komarna i pozostałych 
zalanych miejscowości przyjechał 
Włodzimierz Karpiński, sekretarz 
stanu w Ministerstwie Administra-
cji i Cyfryzacji, który nie krył zado-
wolenia z postępu robót. Chwalił 
wojsko, lokalne służby ratowni-
cze i zaangażowanie mieszkań-

ców w pomoc poszkodowanym. 
Włodzimierzowi Karpińskiemu 
towarzyszyła Ewa Mańkowska, 
wicewojewoda dolnośląski. 

- Pierwsza pomoc materialna 
trafiła już do około 70 proc. po-
szkodowanych rodzin, ale gminy 
nadal wypłacają zasiłki. Te w 
Jeleniej Górze średnio wyniosły 
4,833 złotych na rodzinę - poinfor-
mowała Ewa Mańkowska.

Marcin Zawiła przyznał, że 
miasto wykorzystało już swoją 
rezerwę w budżecie, która była 
przeznaczona na kataklizmy, a 
faktur wciąż przybywa.

- Ich łączna suma sięgnęła już 1,5 
mln złotych. Nie chcemy rezygno-
wać z inwestycji europejskich, które 
prowadzimy w mieście. Inaczej 
musielibyśmy oddać te pieniądze. 
Staramy się więc o uzyskanie z 

budżetu państwa zaliczki na poczet 
usuwania skutków powodzi i udroż-
nienie krajowej trójki - poinformował 
prezydent Jeleniej Góry, który 
dzisiaj (we wtorek) weźmie udział 
w posiedzeniu komisji sejmowej w 
tej sprawie. W ministerstwie spraw 
wewnętrznych leży już wniosek o 
przyznanie Jeleniej Górze około 
666 tys. złotych na ten cel. 

(AJS)

Kończą mosty w Maciejowej
Wczoraj wieczorem (poniedziałek) uruchomiono tymczasowy most na ulicy Wrocławskiej. 
W tym tygodniu także zostaną otwarte pozostałe przeprawy na ulicy Niećki i Kaczawskiej. 

Przejazd przez Maciejową ma być możliwy już w tym tygodniu.
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Kobieta, najprawdopodobniej już nie-
trzeźwa, do autobusu wsiadła we Wleniu. 
Potem w czasie przejazdu spożywała alko-
hol, zaczepiała współpasażerów, wreszcie 
rozebrała się do naga. Pojazd chciała 
opuścić w Lwówku. Najpierw jednak 
postanowiła wyrównać wyimaginowane 
żale wobec kierowcy (który zwracał jej 
uwagę podczas jazdy) i rzuciła się na niego 
z pięściami. Pijana chaotycznie wymachi-
wała rękoma, kierowcy więc krzywdy nie 
zrobiła, choć zdołała go podrapać. Już po 
opuszczeniu pojazdu chwyciła za lusterko 
wsteczne autobusu i wyłamała je.

Kto wie, czy ten ostatni wyczyn 
nie będzie jej najwięcej kosztował. 
Wcześniejsze wyczyny wyczerpują 
raczej znamiona występków niż 
wykroczeń - nieobyczajne zacho-
wanie, zakłócanie porządku... Jed-
nak zniszczenie kosztownej części 
może już się kwalifikować jako 
dewastacja mienia z poważniejszym 
zagrożeniem karą. A wcześniejsze 
zachowanie pasażerki na pewno nie 
ułatwi jej uniknąć.

Policja właśnie od oszacowania 
szkód przez przewoźnika uzależ-

nia swoje dalsze postępowanie. I 
przyznaje, że po zdarzeniu niewiele 
udało się dowiedzieć. - Zatrzymaną 
na przystanku w Lwówku pasażerką 
(wcześniej obezwładniła ją obecna 
na przystanku inna kobieta) okazała 
się 22-letnia mieszkanka Gorzowa 
Wielkopolskiego. Stan upojenia 
alkoholowego, 2,5 promila alkoholu 
we krwi, okazał się jednak przeszkodą 
w ustaleniu, po co przyjechała do 
Lwówka, co robiła w tych stronach; 
nieustannie zmieniała wersje wyda-
rzeń - opowiadali policjanci. 

Zauważyli jednak na nadgarstkach 
kobiety świeże rany po cięciach. Oka-
zało się, że kilka dni wcześniej próbo-
wała popełnić samobójstwo. - Wła-
śnie przede wszystkim ze względu na 
domniemany stan psychiczny kobiety 
zatrzymaliśmy ją do wytrzeźwienia 
w areszcie - mówi oficer prasowy 
lwóweckiej policji Marek Madeksza. 

- Kiedy doszła do siebie, bardzo żało-
wała swojego postępowania, ale co 
nią kierowało, nie potrafiła wyjaśnić. 

(mal) 

Striptiz w autobusie
Nie lada atrakcje mieli w piątek pasażerowie autobusu relacji Jelenia Góra - Bolesławiec na odcinku z Wlenia 
do Lwówka Śląskiego. W czasie niespełna półgodzinnego przejazdu między tymi miejscowościami zobaczyli 
striptiz, a potem pełną ekspresji próbę opuszczenia pojazdu. Nieskuteczną, bo imprezowiczkę zatrzymała policja.

Pożar wybuchł w nocy z niedzieli na 
poniedziałek w mieszkaniu na czwar-
tym piętrze budynku wielorodzinnego, 
raptem kilkaset metrów od budynku 
lwóweckiej straży pożarnej. Wezwani 
przez sąsiadów ratownicy pojawili się 
więc błyskawicznie, natychmiastowa 
pomoc okazała się jednak niemożli-
wa - dostępu do pomieszczeń broniły 
antywłamaniowe drzwi, których sfor-

sowanie zajęło strażakom trochę czasu 
(potrzebny był sprzęt hydrauliczny). 
Szybciej udało się wejść do miesz-
kania przez okno przy wykorzystaniu 
podnośnika hydraulicznego.

Komendant powiatowy straży po-
żarnej w Lwówku brygadier Arkadiusz 
Motylski potwierdza tragiczny skutek 
tego pożaru. - W mieszkaniu znalezio-
no mężczyznę, który poniósł śmierć od 

oparzeń, oraz kobietę, którą w stanie 
zatrucia tlenkiem węgla zaopatrzono 
na miejscu, a potem odwieziono do 
szpitala. Pożar przez kilka godzin gasiły 
cztery jednostki straży pożarnej. Nie 
trzeba było ewakuować innych miesz-
kań, choć położone poniżej zostały 
zalane. Na ustalenie przyczyn pożaru 
trzeba będzie poczekać, na razie nie da 
się określić ich nawet prawdopodobnie. 

Brygadier Motylski jest przeko-
nany, że niewielka zwłoka spowo-
dowana utrudnionym dostępem 
do mieszkania nie wpłynęła na 
skuteczność akcji. Mężczyźnie naj-
prawdopodobniej i tak nie udałoby 
się pomóc.

Według naszych informacji ofiarą 
jest 65-letni emerytowany policjant. 

(mal)

W pożarze zginął człowiek
Tragiczny w skutkach był wczorajszy pożar mieszkania w Lwówku Śląskim. W płomieniach zginął 
mężczyzna, jego żona z objawami zaczadzenia trafiła do szpitala. 

Pijany 
policjant 
dachował

W piątek późnym wieczorem 
na łuku drogi przy Wojewódzkim 
Ośrodku Ruchu Drogowego w 
Jeleniej Górze dachowała honda ci-
vic. Samochód w rezultacie wpadł 
do rowu. Za kierownicą siedział 
policjant ze Szklarskiej Poręby. 
Miał blisko 2 promile alkoholu i 
wiadomo już, że straci pracę.

Wypadek miał miejsce tuż przed 
północą. 27-letni policjant z pionu 
prewencji Komisariatu Policji w 
Szklarskiej Porębie jechał ulicą 
Sobieszowską od strony Jeleniej 
Góry. Nagle na wysokości ośrodka 
wypadł z drogi, dachował i wpadł 
do rowu tuż przed korytem rzeki 
Kamiennej. To cud, że ani kierowcy, 
ani jego koledze, z którym podró-
żował, nic poważnego się nie stało. 
27-latek ma tylko złamany nos. 
Na miejsce wypadku przyjechał 
zastępca komendanta miejskiego 
i prokurator, który przejął sprawę. 

Policjant został już przesłuchany, 
usłyszał dwa zarzuty. Prokuratura 
Rejonowa w Jeleniej Górze, która 
prowadzi w tej sprawie docho-
dzenie, nie chce jednak zdradzać 
szczegółów.

- Rozpoczęta została także proce-
dura wydalenia funkcjonariusza ze 
służby. Nie ma u nas mowy o jakiej-
kolwiek pobłażliwości dla tego ro-
dzaju zachowania - poinformował 
nadkom. Bogumił Kotowski, oficer 
prasowy KMP w Jeleniej Górze.

27-latek miał już za sobą pięć 
lat służby w policji. W chwili 
wypadku przebywał na dwutygo-
dniowym urlopie. 

(AJS)

BOLESŁAWIEC Pijani 24- i 38-latek, 
by zdobyć pieniądze na alkohol, ukradli 
metalowy płot ogrodzeniowy. Zamierzali 
sprzedać go w skupie złomu. Wpadli jednak 
w ręce policji. Płot, wart czterysta złotych, 
wrócił do właściciela. Złodziei czeka sprawa 
sądowa. Maksymalna kara: pięcioletnia 
odsiadka.

JELENIA GÓRA Pięć razy 25-latek 
zrabował w marcu i kwietniu pręty zbroje-
niowe, za co grozi mu do pięciu lat pozba-
wienia wolności. Był już notowany za takie 
przestępstwa.

KARPACZ 17- i 18-latek dokonali 
co najmniej czterech kradzieży różnych 
metalowych przedmiotów, m. in. płotów, 
słupków i rur oraz stalowych elementów 
konstrukcyjnych. Wartość łupów: 1700 zł. 
Zatrzymani przyznali się do winy. W sądzie 
mogą dostać wyrok do pięciu lat więzienia.

PIEŃSK 24-letnia kobieta odpowie 
sądownie za sprzedaż alkoholu nieletniemu. 
Policjanci zajęli się tą sprawą, gdy zauważy-
li na ulicy 16-latka pijącego piwo. Okazało 
się, że w pobliskim sklepie sprzedano mu 
cztery butelki tego trunku. Sklep może 
stracić koncesję na sprzedaż alkoholu.

ZGORZELEC Oszust, podczas rozmie-
niania pieniędzy, wyłudził od sprzedawcy 
w sklepie 200 złotych. Policja ostrzega 
przed osobą, która wręcza banknot o 
takim nominale, potem prosi o jego zwrot, 
płaci banknotem mniejszej wartości, prosi 
jeszcze o rozmienienie stówki, a na koniec 
domaga się zwrotu banknotu 200-złotowe-
go, który już wcześniej dostała z powrotem. 

(kos)
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NAD MORZEM
Najprzyjemniej

jest wczesnym
rankiem. Kiedy
pusto na pla¿y.
Tylko szum fal i
p o k r z y k i w a n i a
mew - doœæ przy-
kre dla ucha. Wte-
dy lubiê usi¹œæ w kucki - po „turec-
ku” - z³o¿yæ rêce na kolanach i nieru-
chomo zapatrzeæ siê przed siebie - w
dal. W ogrom dali - gdzie, na hory-
zoncie, niebo zlewa siê z wod¹.

Przed kilkudziesiêciu laty doœwiad-
czy³em przedziwnego stanu ducha:
Id¹c naprzeciw przelewaj¹cym siê
przeze mnie falom - mia³em ochotê,
aby mnie wch³onê³a toñ. Duma³em
nad s³owami, które kiedyœ w rozmo-
wie powiedzia³ Vishi - Hindus: „Wy-
obraŸ sobie, ¿e œmieræ jest chwil¹, w
której siê rozp³ywasz, aby staæ siê
cz¹stk¹ WSZYSTKIEGO.”

W ci¹gu dnia, ubrany sk¹po, idê
brzegiem po wodzie, wzd³u¿. Kilka-
naœcie kilometrów. PóŸniej wracam.
Pla¿a siê wype³nia. T³ok niemo¿ebny.
Le¿¹ ludziska pokotem. Panie w strin-
gach, w bikini i w jednoczêœciówkach
czy jak tam jeszcze zw¹ siê te „listki
figowe”. Panowie w slipkach, w majt-
kach, a tak¿e w spodenkach. Lœni¹ce
od kremów i olejków cia³a. Unosi siê
mocno zapach perfum.

Ma³y epizod. Ko³o le¿¹cej kobiety z
przymkniêtymi oczami - sta³a piêcio-
letnia dziewczynka. Praw¹ nogê wspar-
³a na du¿ej kolorowej pi³ce. Rzuci³em
cieñ przechodz¹c. Popatrzy³a w tê stro-
nê. Uœmiechn¹³em siê. Na mgnienie -
zawaha³a siê, by po chwili kopn¹æ pi³-
kê w moj¹ stronê. Odkopn¹³em.

Wiêcej ni¿ godzinê kopaliœmy, rzu-
caliœmy - œwietna zabawa. Mia³a frajdê
- œmia³a siê perliœcie, gdy udawa³o jej
siê tê pi³kê kopn¹æ dalej w morze. Z
wody odrzuca³em w jej stronê, œmie-
j¹c siê - bi³em brawo. Po wyjœciu z
wody - mówiê: Muszê odpocz¹æ. Po-
smutnia³a. Rzek³em: Ja odpoczywam
spaceruj¹c - przejdziemy siê. Zanios³a
pi³kê do le¿¹cej kobiety. Posta³a chwi-
lê. Poszliœmy na spacer. Patrzy³em -
kobieta nawet nie zerknê³a.

Przedstawi³em siê. - Ja Ania. Py-
tam: Kim jest ta pani? - To druga
mama. Moja prawdziwa mama zmar-
³a razem z braciszkiem przy porodzie.
- Tato z wami? - Nie. Przyjedzie w
sobotê. W niedzielê wyje¿d¿amy. Dru-
ga mama nie ma lekkiego ¿ycia. Coœ
siê psuje miêdzy ni¹ a tatusiem. Dla-
tego mnie nie lubi.

W drodze powrotnej lizaliœmy, na
wyœcigi, lody. Opowiada³a, ¿e lubi
przedszkole. - S¹ kole¿anki, koledzy,
dobre panie, ucz¹ siê, bawi¹. - Popro-
si³em, by zanios³a kubeczki po lodach
do kosza. Przystan¹³em nad kobiet¹.
Cieñ pad³ na jej twarz. Otworzy³a oczy.
Opowiedzia³em, o czym rozmawiali-
œmy z Ani¹. S³uchaj - rzek³em na ko-
niec - wiesz, jaki masz skarb w Ani?
Poœwiêæ siê jej i nie marnuj siebie.

Kobieta kucnê³a, wyci¹gaj¹c w stro-
nê Ani rêce. Wtuli³y siê w siebie. Na
policzkach zalœni³y im kropelki ³ez.
Przymykam oczy: Do dziœ widzê te
po³yskuj¹ce w s³oñcu ³zy szczêœcia.

Wracam do miasta. Niemal ocieraæ
siê muszê o p³awi¹cych siê w s³oñcu
pla¿owiczów. Ciekaw jestem, o czym
myœl¹, gdy tak ca³ymi godzinami milcz¹.
Jak kamer¹ sunê po nich wzrokiem.

- S¹ szczêœliwi...?
KUBEK

PRACA

FIRMA zatrudni mechanika samo-
chodowego samodzielnego. Mile widzia-
na znajomoœæ obs³ugi programów do
diagnostyki komputerowej lub znajo-
moœæ monta¿u i napraw instalacji gazo-
wych, 600-88-20-80.

FIRMA transportowa zatrudni kie-
rowcê na ci¹gnik siod³owy w ruchu miê-
dzynarodowym. Wa¿ne niezbêdne doku-
menty, 600-88-20-80.

LOKALE

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 54 m
Zabobrze, 607-055-842. F3202-G

NIERUCHOMOŒCI

STANISZÓW- sprzedam ³adne dzia³-
ki budowlane. Tel. 609-121-744.

F3201-G

A¿ 9 zatrzymanych nietrzeŸ-
wych kierowców zanotowali na
koncie zatrzymañ w ci¹gu week-
endu lwóweccy policjanci. Rekor-
dzista poruszaj¹cy siê na rowe-
rze mia³ 3,2 promila alkoholu we
krwi; zatrzymany kierowca samo-
chodu: 2,7 promila. Czterech za-
trzymanych prowadzi³o pojazdy
mimo s¹dowego zatrzymania
uprawnieñ.

Marek Madeksza oficer praso-
wy ubolewa, ¿e takie zachowania
wci¹¿ s¹ plag¹. - Kierowcy mimo
akcji uœwiadamiaj¹cych, mimo
bezwzglêdnego karania przez po-
licjê zbyt czêsto wsiadaj¹ za kie-
rownicê po alkoholu. Nie chc¹ pa-
miêtaæ, ¿e ka¿dy z nich jest po-
tencjalnym morderc¹.

Najbardziej pijany kierowca sa-
mochodu (opel vectra) zosta³ za-
trzymany podczas rutynowej kon-

troli w Gierczynie. Z kolei rowe-
rzysta, mimo tak znacznego upo-
jenia, radzi³ sobie z dwoma kó³ka-
mi, policjanci zauwa¿yli jednak
niepewn¹ jazdê. Choæ zatrzyma-
no go przed po³udniem (godz.
11:30), okaza³o siê, ¿e zdo³a³ siê
tak zaprawiæ od rana; kolejne po-
miary mia³y tendencjê wzrostow¹.

Ci z³apani, to zapewne nie
wszyscy bezmyœlni i œmiertelnie
niebezpieczni uczestnicy ruchu
drogowego. Policjanci nie zd¹¿yli
zareagowaæ na zg³oszenie miesz-
kañców miejscowoœci, informuj¹-
cych o jad¹cym zygzakiem sa-
mochodzie. Zanim dotarli na miej-
sce, auto by³o ju¿ zaparkowane
pod domem. Funkcjonariusze za-
powiadaj¹ jednak, ¿e bêd¹ mieli
na tego kierowcê szczególne ba-
czenie.

(mal)

Pijacki weekend na
lwóweckich drogach

250 tys. z³ kosztowa³a renowacja fon-
tanny w Lwówku Œl¹skim. To sporo, tych
pieniêdzy nie mo¿na jednak uznaæ za Ÿle
wydane, bo piêknie podœwietlona fontan-
na sprawi³a, ¿e ta czêœæ rynku - zw³aszcza
wieczorem i w nocy - sta³a siê miejscem
magicznym.

Nie ca³a ta kwota zosta³a wydana z kie-
szeni mieszkañców miasta. Po³owê œrod-
ków do³o¿y³a - za poœrednictwem Eurore-
gionu Nysa - Unia Europejska.

Wyremontowana Fontanna Sukienników
ma 100-letni¹ historiê. Dawniej funkcjono-
wa³a jako cysterna miejska, sk¹d ludzie mo-
gli pobieraæ wodê. Po 1920 roku pochodz¹-
cy ze Lwówka Œl¹skiego Max Walter, kon-
struktor statków i stoczni w Bremehaven,
ufundowa³ poœrodku fontanny pomnik su-
kienników. Celem sponsora by³o przypomnie-
nie okolicznym mieszkañcom o dawnej œwiet-
noœci miasta, s³yn¹cego z produkcji sukna.
W ostatnich latach o œwietnoœci na pewno
nie mo¿na by³o nic powiedzieæ, bo fontanna
sta³a siê œmietnikiem i œwiadczy³a raczej o
upadku. Teraz to siê zmieni³o, a wodotrysk
szczyci siê jeszcze zamkniêtym obiegiem
wody, co sprawia, ¿e jest nie tylko ³adna, ale
i ma³o kosztowna w eksploatacji.

To ju¿ druga fontanna odnowiona w
Lwówku w ostatnich latach. W 2010 r. od-
restaurowano Fontannê z Lwem, jeden z
cenniejszych lwóweckich zabytków. Tamta
renowacja kosztowa³a 120 tysiêcy z³otych.

(mal)

Ma³e, a cieszy

Du¿e wydarzenie w Szklarskiej
Porêbie. W niedzielê na tamtej-
szym Skwerze Radiowej Trójki uro-
czyœcie ods³oniêto kolejne tablice
z odlewami ust znanych dziennika-
rzy programu III Polskiego Radia.
Do grona postaci upamiêtnionych
w Alei Trójkowych Gwiazd do³¹czyli
tym razem Marcin £ukawski, Be-
ata Michniewicz i Robert Kante-
reit (na zdj. od lewej).

Miasteczko pod Szrenic¹ przez
kilka godzin têtni³o spektakularnym
¿yciem. Radiowe œwiêto cieszy³o
siê du¿ym zainteresowaniem pu-
blicznoœci. T³um fanów oblega³
Marka NiedŸwieckiego, który od
po³udnia prowadzi³ audycjê nada-
wan¹ na ¿ywo ze Szklarskiej Po-
rêby. Plenerowe studio kultowej
dla wielu stacji opustosza³o tylko
na moment podczas ceremonii
ods³oniêcia ust, by po chwili znów
zaludniæ siê wiernymi s³uchacza-
mi „Trójki”.

O atrakcyjn¹ oprawê imprezy
zadba³y zjawiskowe Glinoludy z
Boles³awca. ¯ywe figury snu³y siê
wœród uczestników zabawy i co
jakiœ czas zastyga³y w pomniko-
wych pozach. W teatralnej asy-
œcie Glinoludów prowadz¹cych
bohaterów wydarzenia odby³a siê
te¿ uroczystoœæ w Alei Trójkowych
Gwiazd.

Na fina³ wspólnie podzielono oka-
za³y tort z logotypami radiowej Trój-
ki i Szklarskiej Porêby przygotowa-
ny przez miejscowych cukierników.
S³odkim deserem i podarkami dla
wytrwa³ej publicznoœci przypieczê-
towano udany okres wspó³pracy

promocyjnej, dziêki której o na-
szych górach od lat g³oœno jest na
ogólnopolskiej antenie.

Niedzielna feta by³a kulminacyj-
nym punktem radiowego wydarze-
nia poprzedzonego kolejn¹, trzy-
dniow¹ ods³on¹ Letniego Festiwalu

Sztuk Art-Skwer, trwaj¹cego pod-
czas tegorocznych wakacji na
Skwerze Radiowej Trójki. W ponie-
dzia³ek od rana gwiazdy trójkowej
anteny prowadzi³y te¿ kolejne au-
dycje nadawane na ¿ywo ze Szklar-
skiej Porêby.          Daniel Antosik

Radiowe usta
w glinianej oprawie
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Taki leśniczy bardzo by się 
przydał w jeleniogórskiej wspól-
nocie mieszkaniowej przy Dział-
kowicza 2. 

To jeden z dwóch jelenio-
górskich wieżowców i jedna z 
największych jeleniogórskich 
wspólnot mieszkaniowych w 
mieście. Składa się na nią ponad 
100 rodzin. Większość mieszkań, 
to lokale prywatne; komunalne, 
to raptem nieco ponad 10 proc. 
udziałów. 

Wspólnoty wymyślono, żeby 
sprawnie i z korzyścią dla miesz-
kańców zarządzać budynkami, 
w których lokale mieszkalne 
mają wielu właścicieli. Od pół 
roku na Działkowicza 2 raczej o 
sprawności zarządzania nie da 
się powiedzieć. 

Zarządowy galimatias
Wszystko przez kolejne, ry-

walizujące ze sobą (właściwiej 
chyba powiedzieć: zwalczające 
się) zarządy wspólnoty. Właśnie 
ukonstytuował się już czwarty taki 
zarząd, a konsekwencje każdej 
zmiany mogą się okazać dotkliwe. 
A tu jeszcze wszystko nabiera 
tempa. Jak tak dalej pójdzie, już 
niebawem we wspólnocie nowy 
zarząd pojawiać się będzie co 
kilka dni. 

Chronologicznie rzecz biorąc, 
galimatias rozpoczął się w końcu 
ubiegłego roku, kiedy odwołano 
zarząd wcześniej kierujący wspól-
notą. Katalizatorem zmian stał się 

- to zgodna opinia - jeleniogórski 
ZGKiM, a ściślej, kontrole prze-
prowadzone w firmie zarządzają-
cej wspólnotą. Rokoszanie utrzy-
mują, że przyniosły one wykrycie 
szeregu nieprawidłowości (w tym 
poważnych) i zmusiły grupę naj-
bardziej świadomych lokatorów 
do reakcji. Reakcją był wybór w 
grudniu 2011 r. nowego zarządu 
(dla łatwiejszej orientacji: Z1), a 
w konsekwencji rozwiązanie w 
styczniu 2012 umowy z dotych-
czasową firmą administrującą i 
wybranie nowej. 

W lutym sytuacja uległa dia-
metralnej zmianie - inna gru-
pa mieszkańców Działkowicza, 
oczywiście „w trosce o dobro 
wspólnoty i celem przerwania 
destabilizujących działań Z1” 
powołała nowy zarząd (Z2). W 
składzie innym, niż ten z 2011 r., 
ale - tak twierdzą z kolei odwoła-
ni w tym momencie członkowie 
Z1 - to osoby mocno powiązane 
z tamtym zarządem. Z2 rzecz 
jasna rozwiązał umowę z ledwie 
co powołaną firmą zarządzającą i 
przywrócił poprzedników.

Specyfiką dużych wspólnot 
mieszkaniowych są uprawnienia 
właścicieli lokali do powoływania i 
odwoływania zarządów niemalże 

w każdej chwili. Do tego nie musi 
się to dokonywać na zebraniach 

- uchwały można podejmować 
drogą zbierania głosów „po 
domach”. I jeszcze jedno, wa-
dliwość uchwał nie wpływa na 
ich ważność: jeśli nie zostaną 
zaskarżone do sądu - podlegają 
wykonaniu.

Z1 doszukał się nieprawidłowo-
ści przy wyborze i zaskarżył luto-
wą uchwałę o wyborze nowego 
zarządu do sądu. Zanim jednak 
doszło do pierwszej rozprawy, w 
kwietniu ze składu Z1 ubyła jedna 
osoba. Konieczność uzupełnienia 

składu wykorzystano, by w dość 
nieprzejrzysty sposób dokonać 
wyboru nowego zarządu (Z1 bis), 
który nie tylko wyautował Z2, ale 
i na dobrą sprawę uczynił bez-
przedmiotowym rozpatrywanie 
przez sąd ważności uchwały z 
lutego o powołaniu Z2.

Z1 zachował się o tyle racjo-
nalnie, że już pierwsza rozprawa 
pokazała, że wyjaśnianie może 
potrwać miesiące lub lata. Za-
miast ugody doszło do dalszych 
sporów, żądań i pretensji. Nie 
obejdzie się bez ekspertyz, w tym 
grafologicznych. 

Tyle że Z2 wykorzystał tę samą 
drogę i od 21 czerwca jest już 
kolejny zarząd: Z2 bis, który oczy-
wiście unieważnia Z1 bis. 

Na razie Z1 bis zaskarżył 
uchwałę o powołaniu Z2 bis. 
Sąd zastanawia się, czy włączyć 
ten wniosek do już prowadzonej 
sprawy, czy też musi być rozpa-
trywany oddzielnie. 

Chodzi im o wspólne dobro
Jednym i drugim chodzi oczy-

wiście wyłącznie o dobro właści-
cieli mieszkań, a rozmowa z nimi 
to jak lustrzane odbicie: właściwie 
mówią o sobie to samo, ale na 
odwrót. To ci drudzy działają w 
sposób nieprzejrzysty, blokują 
dostęp do dokumentów, ich 
decyzje oznaczają niekorzystne 
zarządzanie mieniem wspólnoty.

Trudno nie zastanowić się nad 
podnoszonymi przez jednych 
powodami wysokich rachunków 
za ciepło, skoro w sąsiednim, 
identycznym wieżowcu koszty 
c.o. są w skali roku niższe o 50 
tys. zł. Albo dlaczego za malowa-
nie klatki schodowej trzeba było 
zapłacić dwa razy więcej niż w 
porównywalnej wspólnocie. Skąd 
wziął się wielki limit na rozmowy 
ze służbowego aparatu i dlacze-
go nikt przez lata nie rozliczał 
funduszu remontowego.

Rywale do rządu dusz na 
Działkowicza 2 odpierają zarzu-

ty (koszty centralnego ogrze-
wania są dokładnie takie, jakie 
wynikają z pomiarów prowadzo-
nych przez firmę zewnętrzną; 
wszystko było robione transpa-
rentnie i są na to dowody) i sta-
wiają własne. Strona przeciwna 
koszty adwokata pokrywa ze 
środków wspólnoty, a obniżki 
opłat przez nich wprowadzo-
ne, to działanie pod publiczkę, 
szkodliwe dla mieszkańców, bo 
na koniec roku trzeba będzie 
robić wielkie dopłaty.

Wszystko brzmi sensownie, 
ale trzeba wziąć pod uwagę, że 
ani Z1, ani Z2 nie miały jeszcze 
kiedy i jak się wykazać. Zarządy 
zajęte walką ze sobą w niewiel-
kim stopniu skupiają się na za-
rządzaniu nieruchomością, a pre-
tensje dotyczą przede wszystkim 
zaszłości, kiedy jeszcze żaden z 
obecnych zarządów nie działał. 
Atmosfera w wieżowcu robi się 
jednak ciężka. Zaangażowani 
w spór właściciele dostają ano-
nimowe liściki, bywają dość 
wulgarne; dojść już nawet miało 
do rękoczynów. To nie wróży 
szybkiego wygaszenia konfliktu.

W pewnych kwestiach oba za-
rządy mówią jednak jednym gło-
sem. To w odpowiedzi na pytanie, 
po co angażują się w tę kłótnię, 
która przynosi mnóstwo nerwów i 
jak dotąd ani odrobiny satysfakcji. 
Zapewniają, że chodzi wyłącznie 

o wspólny interes mieszkańców. 
Członkowie każdego z zarządów 
zapewniają, że tylko oni zapew-
nią racjonalne wydawanie środ-
ków i ukrócą niegospodarność 
adwersarzy. W wypowiedziach 
pobrzmiewa jednak coś jeszcze: 
chęć postawienia na swoim i 
odegrania się. 

Gdzie jest leśniczy?
Wśród sporej części miesz-

kańców Działkowicza 2 panu-
je coraz większa niepewność. 
Pytani o sytuację nie zajmują 
stanowiska w konflikcie. Raczej 

zaprząta ich, czy aby robione 
przez nich wpłaty na rachunki 
wspólnoty nie przepadną. Zresz-
tą z miesiąca na miesiąc coraz 
więcej właścicieli po prostu 
przestaje płacić, co w ostatecz-
nym rozrachunku może mieć 
bardzo przykre konsekwencje. 
A jest coraz gorzej, bo o ile na 
początku sporu działały jeszcze 
wszystkie konta, teraz powoła-
nie nowego zarządu oznacza 
zamknięcie poprzedniego ra-
chunku. Pytanie, czy pieniądze 
na opłaty trafią tam, gdzie po-
winny, czy też utkną w między-
bankowych rozliczeniach, staje 
się jak najbardziej zasadne.

Wspólnotowiczom, tak wygląda, 
marzy się leśniczy z anegdotki. 
Ktoś, kto powie, który zarząd trze-
ba wspierać. Moi rozmówcy mają 
nawet kandydata do takiej roli. To 
jeleniogórski ZGKiM. Miasto ma 
swoje mieszkania we wspólnocie 
i właściciele z Działkowicza 2 są 
przekonani, że dbałość o interes 
komunalny pozwoli rzetelnie 
ocenić kompetencje zarządów i 
wskazać ten lepszy.

Tyle że dyrektor Jerzy Lenard 
odżegnuje się od tej roli. - Jeste-
śmy mniejszościowym udziałow-
cem i nie zamierzamy się anga-
żować w ten konflikt. Do żadnego 
zarządu nie desygnowaliśmy i nie 
wydelegujemy naszego przed-
stawiciela. Właściciele w swojej 

większości muszą załatwić tę 
sprawę sami, muszą się dogadać, 
bo jeżeli zostanie im coś narzu-
cone, choćby tylko perswazją, to 
ten konflikt będzie trwał jeszcze 
długo, a może mieć bardzo złe 
skutki dla wspólnoty.

Dyrektor Lenard uspokaja też, 
że wzajemne oskarżenia za-
rządów i zarządców są mocno 
przesadzone. - To odnosi się i do 
naszej kontroli, którą przeprowa-
dziliśmy w ubiegłym roku, i do ich 
obecnych działań. Oczywiście, że 
kontrola wykazała pewne niepra-
widłowości, ale te zdarzają się 

niemal w każdej ze wspólnot, w 
której są miejskie lokale.

Zdaniem dyrektora to właści-
ciele są sami winni zamieszaniu. 
I trudno mu nie przyznać racji. 
Przecież każdy z zarządów do-
stał ponad 50 proc. głosów. Jak 
to się odbywa, to już inna spra-
wa. Na zebrania przychodzi po 
kilkanaście osób, za to aktywiści 
mają w rękach po kilkanaście (a 
nawet kilkadziesiąt) pełnomoc-
nictw, które pozwalają im gło-
sować w imieniu mieszkańców. 
Resztę zdobywają, chodząc 
po domach, co potem sprzyja 
oskarżeniom o fałszerstwa i 
nadużycia. Do tego właściciele, 

„jak dziewki dają [głos] każdemu, 
kto do nich przyjdzie” (to okre-
ślenie jednego z mieszkańców) 
i w efekcie sankcjonują zmiany 
zarządu co kilka tygodni. 

O dziwo, przyłączył się do tej 
karuzeli także ZGKiM. Choć wcze-
śniej swoje głosy oddał na Z1, 
ostatnio udzielił poparcia Z2 bis.

Rola leśniczego może więc w 
końcu przypaść sądowi rejestro-
wemu, uprawnionemu do wyzna-
czenia zarządu przymusowego 
we wspólnocie, w której (m.in.) 
zarząd niewłaściwie wypełnia 
obowiązki. Wniosek może do 
sądu skierować każdy właściciel 
lokalu wyodrębnionego. 

Marek Lis

Od pół roku mieszkańcy wieżowca przy Działkowicza 2  
nie wiedzą, kto u nich rządzi 

Awantura we wspólnocie
Dowcip jest stary i wszystkim znany. Okupacja, las, leśniczówka. Pierwszy dzień - Niemcy wyparli partyzantów 
i zdobyli leśniczówkę. Drugi: partyzanci odbili leśniczówkę. Trzeci: znów Niemcy są w leśniczówce. Czwartego 
dnia przyszedł leśniczy, wyrzucił jednych i drugich.

Na zdjęciach zebrania dwóch zarządów wspólnoty Działkowicza 2. Mieszkańcy nie wiedzą, który jest legalny.
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Ewa Bednarska mieszkała na ostat-
nim piętrze zabytkowej kamienicy przy 
ul. Turowskiej 20. Gdy dwa lata temu 
nadeszła nawałnica, miał pecha. Choć 
wydawało się, że rzeka akurat jej nie 
zaleje, zalało ją od strony dachu. Był 
on właśnie remontowany. Wichura 
zerwała folię z niedokończonego 
fragmentu, a woda zatopiła wszystkie 
domowe sprzęty.

- Najpierw mieszkałam u koleżanki 
- wspomina. - Później władze miasta 
przeniosły mnie do budynku po szkole. 
Tam miesięcznie za ogrzewanie mu-
siałam jednak płacić aż 600 zł, więc 
zmieniono mi lokal na inny. Teraz 
mieszkam jeszcze gdzie indziej.

Kamienica przy ul. Turowskiej zosta-
ła podmyta. Wykwaterowano z niej pięć 
rodzin oraz właściciela mieszczącej się 
na parterze piekarni. Początkowo eks-
pertyza budowlana była jednoznaczna: 
budynek nie nadaje się do remontu 
i trzeba go zburzyć. Później jednak 
okazało się, że można go remontować. 
Część lokatorów przyjęła nowe miesz-
kania, ale Ewa Bednarska i piekarz 
postanowili wziąć się do roboty…

- Uzyskałam 100 tys. zł pomocy 
- opowiada kobieta. - Za kwotę tę 

urządziłam na nowo swoje mieszkanie: 
położyłam nowe tynki, podłogi, popro-
wadziłam elektrykę… Ostatecznie wy-
dałam dużo więcej niż mi przyznano. 

- Ja zaś wyremontowałem swoją 
firmę na własny koszt - opowiada 
piekarz. - Pracy miałem mnóstwo!

W międzyczasie złodzieje rozkradli 
wszystko co nadawało się do sprze-
daży: wyrwali z klatki schodowej 

instalacje, opróżnili i zdewastowali 
komórki, powybijali szyby… Kiedy 
wydawało się już jednak, że dom 
powoli wróci do „życia”, okazało się, 
że zaczyna pękać. 

- Boczna ściana jest cała „postrzela-
na”, a w jednym rogu przez szczelinę 
przechodzi ręka - mówi Katarzyna 
Bartkowiak, prezes Gminnego Zarządu 
Mienia Komunalnego w Bogatyni. - 
Budynek grozi zawaleniem.

Taka też jest ostatnia ekspertyza 
budowlana. Nakazuje ona opuszczenie 
lokali, bo przebywanie w nich grozi 
katastrofą. Po dwóch latach i wydaniu 
co najmniej 300 tys. zł, okazało się, że 
kamienicę należy rozebrać. Pieniądze 
wyrzucono więc w błoto.

- Takie rzeczy się zdarzają - tłuma-
czy Katarzyna Bartkowiak. - To była 

powódź bez precedensu! Nie do 
końca dało się przewidzieć, jak będą 
zachowywały się zalane domy po ich 
osuszeniu.

- Fatalny stan budynku ujawnił się 
dopiero niedawno, gdy mury wyschły 

- dodaje Dominik Matelski, zastępca 
burmistrza do spraw inwestycji.

Ewa Bednarska nie jest takim 
tłumaczeniem usatysfakcjonowana. 
Twierdzi, że kamienicę można ura-
tować, ale gmina musiałaby tego 
naprawdę chcieć. A nie chce. Nie 
rozumie, jak można było dać jej 100 
tys. zł na remont, a teraz po prostu 
machnąć na to ręką i dom przezna-
czyć do rozbiórki.

Jeszcze bardziej zdenerwowany jest 
piekarz. Twierdzi, że od dwóch lat nie 
ma źródła utrzymania. Cały czas liczył 
na to, że zakład da się uruchomić w 
tym samym miejscu, i remontował go 
za własne, ciężko zarobione pieniądze. 

- Teraz moja praca ma pójść na 
marne? - pyta. 

Katarzyna Bartkowiak tłumaczy, iż 
dom rzeczywiście dałoby się wyre-
montować, ale potrzebne są na to ol-
brzymie środki. Tylko koszty zabezpie-
czenia przed zawaleniem wyceniono 
na 740 tys. zł. Później konieczny byłby 
remont generalny, a to kosztowałoby 
drugie tyle. Nie opłaca się. Gminy na 
taką inwestycję nie stać.

- Pani Bednarska otrzyma jesienią 
tego roku dwa pokoje w nowym 
bloku - zapewnia wiceburmistrz Jerzy 
Stachyra. - Nie zostawimy jej bez po-
mocy. Gorzej z piekarzem. On mieszka 
gdzie indziej, a przy ul Turowskiej miał 
firmę…

Ewie Bednarskiej łamie się głos. Żal 
jej niepotrzebnie wydanych 100 tys. 
zł i rodzinnego domu. Piekarz mówi 
natomiast, że wynajął prawnika i odtąd 
to on będzie rozmawiał z władzami 
miasta w jego imieniu.

Zbigniew Rzońca

- Dr. Schneider to jedna z najbar-
dziej rozpoznawalnych i znanych firm 
prywatnych w regionie jeleniogór-
skim. Zakłady produkcyjne są też w 
różnych rejonach świata?

- Grupa firm Dr. Schneider zatrudnia 
łącznie 2900 pracowników. Mamy 
cztery zakłady w Niemczech, po jed-
nym w Hiszpanii i Słowacji oraz w USA, 
Chinach i w Brazylii. W Dr. Schneider 
Automotive Polska w Radomierzu 
pracuje 700 osób, w zakładzie Dr. 
Schneider Obróbka Plastiku 200 pra-
cowników. Dr. Schneider istnieje od 
1927 roku, ma swoją siedzibę w pół-
nocnej Bawarii, w Kronach - Neuses. 
Właściciel dr. Franz Schneider ma 82 
lata. Głównymi udziałowcami są córki 
Anette Schneider i Sylwia Schmidt.

- Ma pan w firmie osiemnastoletni 
staż. Kurt Lampert to najpierw mene-
dżer ds. technicznych, potem prezes 
i... budowniczy zakładów.

- W 1995 roku otworzyłem zakład w 
Sangerhausen dostarczający części dla 
przemysłu motoryzacyjnego (wyposa-
żenie bagażników aut oraz schowków). 
W latach 1999-2000 wybudowałem 
kolejny zakład w Judenbach (wytwarza 
dysze wentylacyjne do samochodów 
różnych marek europejskich). Jelenio-
górski zakład Dr. Schneider Obróbka 
Plastiku uruchomiłem w 2002 roku, 
zakład w Radomierzu zbudowałem w 
latach 2005-2006. Jestem tutaj trzy 
dni w tygodniu, w pozostałe podró-
żuję służbowo po Europie, co sprawia, 
że rocznie przejeżdżam 80 tysięcy 
kilometrów.

- W 2009 roku, kiedy miał miejsce 
kryzys gospodarczy firma Dr. Schnei- 
der Automotive Polska dobrze go 
pokonała. Czy sposobem na prze-
trwanie trudnych czasów był szeroki 
asortyment produktów?

- Tak. Zakłady w Polsce wytwarzają 
części do 40 marek takich aut jak 
Mercedes, BMW, Audi, Volkswagen, 
Opel, Volvo, Porsche, Ford, Skoda, Ja-
guar i Rolls Royce. Codziennie polskie 
zakłady produkują wyposażenie do 28 
tysięcy pojazdów osobowych, co daje 
rocznie do sześciu milionów aut. To 
stanowi 45 procent produkcji rynku 

europejskiego. W latach 2010- 2012 
podwoiliśmy obrót i rok 2012 planu-
jemy zamknąć obrotem 350 milionów 
złotych.

- Chwalił pan bardzo młodą załogę 
w polskich zakładach za solidną 
pracę, duże zaangażowanie, silną 
motywację i wysokie kwalifikacje 
oraz kadrę kierowniczą w wieku 
29 - 39 lat za skuteczne zarządzanie 
firmą. To dzięki nim firma ma dobre 
wyniki finansowe, krajowe nagro-
dy i wyróżnienia za dobrą jakość 
wyrobów.

- Mamy stabilną obsadę różnych 
stanowisk i funkcji. Naszym pracow-
nikom oferujemy pakiety medyczne 
i sportowe, atrakcyjne programy 
ubezpieczeń grupowych, bezpłatne 
transporty pracowników z regionów 
nieobjętych transportem publicznym, 
prowadzimy bezpłatne kursy języków: 
angielskiego i niemieckiego, udzielamy 
bezzwrotnych zapomóg pieniężnych. 
W 2011 roku awansowało 25 pra-
cowników. Prowadzimy szeroką gamę 
szkoleń i warsztatów dotyczących 
nowych projektów i technologii. Do 
Polski przyjeżdżają na nie pracownicy z 
Niemiec i z Hiszpanii. Zarząd centrali w 
Kronach - Neuses kładzie duży nacisk 
na to, żeby zakłady w Radomierzu i 
w Jeleniej Górze otrzymywały nowe 
zlecenia.

- Jakie są plany i pomysły na dalszy 
rozwój polskich zakładów?

- Firma dysponuje 6,5 ha powierzch-
ni, w tym 2 ha stanowi zabudowa hal i 
biur. Planujemy zwiększenie produkcji 
części do 50 aut w 2014 roku i rozbu-
dowę Dr. Schneider Automotive Polska 
kosztem 10 milionów euro. Tym 
samym wzrośnie zatrudnienie.

- Dr. Schneider to firma znana 
również z akcji charytatywnych i 
finansowych. Komu pomagacie?

- W różnych działaniach od dziesięciu 
lat wspieramy starostwo powiatowe, 
gminę Janowice Wielkie, szpital, domy 
dziecka, straż miejską czy policję. Jeśli 
możemy pomóc, to nie odmawiamy 
też wspomagania w przedsięwzięciach 
kulturalnych i sportowych. 

Rozmawiał Henryk Stobiecki 

Twarze jeleniogórskiego biznesu 

Części do  
6 milionów aut

z Kurtem Lampertem,  
Prezesem Zarządu Dr. Schneider 

Automotive Polska i Dr. Schneider Obróbka 
Plastiku. 

 

Za olbrzymie kwoty wyremontowali mieszkania,  
a dom do wyburzenia…

Daremne żale
Dwa lata po powodzi mieszkanka Bogatyni nadal nie ma gdzie mieszkać. 
Pomocowe 100 tys. zł przeznaczyła na remont zalanego lokalu, teraz okazuje 
się, że budynek grozi zawaleniem. Inny jego lokator od dwóch lat nie zarabia 
z tego samego powodu na życie.

 Kamienica grozi zawaleniem i 
będzie rozebrana - trzeba na to 
50 tys. zł

Na remont mieszkania wyda-
łam ponad 100 tys. zł - mówi 
Ewa Bednarska.
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Oznacza to co najmniej znacz-
ne wydłużenie rozpoczętej w 
ubiegłym roku procedury prawnej 
związanej z wnioskiem spółki 
European Resources, która chce 
przeprowadzić takie badania w 
naszym regionie. 

Wniosek złożony przez australij-
ską firmę poszukującą surowców 
naturalnych w Polsce wywołał falę 
ostrego społecznego sprzeciwu 
wobec planowanej inwestycji. Po 
serii akcji protestacyjnych zawią-
zała się Koalicja „Nie dla kopalni 
uranu w Sudetach”, której celem 
jest przeciwdziałanie wszelkim 
przedsięwzięciom zmierzającym 
do ewentualnego rozpoczęcia eks-
ploatacji złóż pierwiastków radio-
aktywnych na obszarze Sudetów. 
Zdaniem jej założycieli inwestycje 
tego rodzaju stanowią wielkie nie-
bezpieczeństwo dla przyszłości 
naszego regionu. 

Temat ten wielokrotnie poru-
szaliśmy już na łamach „Nowin 
Jeleniogórskich”. 

Wójt Starej Kamienicy Wojciech 
Poczynek wobec ostrego sprzeci-
wu społecznego stanął po stronie 
protestujących i odmówił określe-
nia środowiskowych uwarunkowań 
zgody na realizację inwestycji po-
legającej na wykonywaniu badań 
geofizycznych i prac geologicz-
nych mających na celu poszuki-
wanie złoża polimetalicznego z 
uranem w obszarze koncesyjnym 

„Kopaniec - Kromnów” w Gminie 
Stara Kamienica”. Decyzję wójta 
uchyliło Samorządowe Kolegium 
Odwoławczego w Jeleniej Górze i 
skierowało sprawę do ponownego 
rozpatrzenia. 

Władze samorządowe Starej 
Kamienicy spodziewały się takiej 
decyzji SKO, dlatego już wcześniej 
wójt powołał specjalny zespół w 
urzędzie gminy, który zajmuje się 
tą sprawą. 

W ubiegły wtorek w Starej Ka-
mienicy miało miejsce spotkanie, 
na którym zainteresowanym sy-
tuacją szczegółowo zreferowano 
wyniki pracy zespołu. Z przed-
stawionych informacji wynika, że 

skoro mieszkańcy okolicy nie chcą 
„uranowych” inwestycji, władze 
gminy zrobią wszystko, by do nich 
nie dopuścić. I solidnie przygoto-
wują się do administracyjnej batalii.

Kierujący zespołem Marek Sza-
las podkreślał, że władze gminy 
nie mogą być samotne w tym 
postępowaniu i dlatego namawiał 
wszystkie zaangażowane w spra-
wę osoby, instytucje, organizacje 
do czynnego zaangażowania się w 
złożoną procedurę prawną. Chodzi 
o to, by np. wszelkie organizacje 
społeczne, które chcą pełnopraw-
nie uczestniczyć w postępowaniu 
administracyjnym, niezwłocznie 
złożyły w Urzędzie Gminy Stara 
Kamienica oficjalne zgłoszenie 
chęci udziału w tym postępowaniu 
w charakterze strony. Wówczas ich 
głos będzie mógł być uwzględ-
niony. 

Zasadnicze działania gminy w 
sprawie ponownie rozpatrywanego 
wniosku o wydanie środowisko-
wych uwarunkowań zgody na prze-
prowadzenie badań polimetalicz-
nych złóż z uranem, koncentrują 
się teraz na zebraniu obszernego 
materiału dowodowego, który 

pozwoli uzasadnić decyzję wój-
ta, którą ten prędzej czy później 
będzie musiał wydać, jeśli tylko 
firma ubiegająca się o koncesję 
na badania nie wycofa się z tego 
przedsięwzięcia. 

Władze Starej Kamienicy zamie-
rzają drobiazgowo rozpatrzyć każ-
dy zapis, jaki pojawił się w raporcie 
o oddziaływaniu na środowisko 
planowanej inwestycji, złożonym 
wraz z wnioskiem. Zamierzają 
też zwrócić się o szczegółowe 
wyjaśnienia wszelkich wątpliwości 
instytucji, które wcześniej wypo-
wiedziały się już w tej sprawie, czyli 
Regionalnego Dyrektora Ochrony 
Środowiska oraz Wojewódzkiego 
Inspektora Sanitarnego we Wrocła-
wiu, dając tym samym inwestorowi 
zielone światło dla rozpoczęcia dal-
szej procedury prawnej. W ocenie 
specjalistów pracujących dla gmi-
ny zapisy w dokumentacji przedło-
żonej przez inwestora są nieprecy-
zyjne, zbyt ogólne i nie wyjaśniają 
podstawowych kwestii związanych 
zarówno z celem, zasadnością czy 
też bezpieczeństwem planowanej 
inwestycji i jej ewentualnym wpły-
wem na środowisko. 

Marek Szalas przedstawia 
ogromny zestaw pytań i wnio-
sków o opinie, jakie w najbliż-
szym czasie skierowane będą do 
wszelkich możliwych organów i 
instytucji, które mogą i powinny 
wypowiedzieć się w tej sprawie. 
Na liście instytucji, które w pierw-
szej kolejności zostaną zaanga-
żowane w sprawę, są choćby 
Okręgowy Inspektor Pracy, Ko-
mendant Wojewódzki Państwowej 
Straży Pożarnej, Wojewódzki 
Inspektor Transportu Drogowego, 
Wojewódzki Inspektor Ochrony 
Środowiska, Prezes Państwowej 
Agencji Atomistyki i Biuro Bez-
pieczeństwa Narodowego. Już 
nawiązano kontakt z ważnymi 
ośrodkami naukowymi, których 
eksperci fachowo ocenić mogą 
przedłożoną dokumentację. Wójt 
Gminy Stara Kamienica włączyć 
zamierza też w sprawę samorządy 
ościennych gmin. Zapytać zamie-
rza też o chęć uczestniczenia w 
postępowaniu na prawach strony 
Stowarzyszenie Gmin Polskich 
Euroregionu Nysa. 

Biorąc pod uwagę zakres czyn-
ności, jakie będą prowadzone w 

całym postępowaniu, nie należy 
się spodziewać, by decyzja wójta 
otwierająca drogę do starań o uzy-
skanie koncesji na badania złóż 
uranu wydana została wcześniej 
niż za rok. 

n
Tymczasem mieszkańcy Rado-

niowa odczuwają już pierwsze 
konsekwencje postępu procedury 
przybliżającej rozpoczęcie badań 
na terenie gmin Lubomierz i Gry-
fów Śląski.

 W ubiegłym tygodniu spółka 
European Resources Polska po-
informowała listownie właścicieli 
gruntów, na których chce pro-
wadzić badania, że posiada już 
wydaną przez Ministra Środowiska 
koncesję na poszukiwanie złoża 
polimetalicznego z uranem na ob-
szarze „Radoniów”. Jednocześnie 
informuje na czym polegać będą 
badania i prosi o kontakt z firmą w 
celu uzgodnienia terminu podpi-
sania umów umożliwiających ich 
rozpoczęcie. Informuje przy tym, 
że jeśli w ciągu 14 dni nie będzie 
odpowiedzi na pismo, jakie wła-
śnie otrzymali, spółka zmuszona 
będzie dochodzić swoich praw 
wynikających z uzyskanej koncesji 
na drodze sądowej. 

Burmistrz Lubomierza potwier-
dza, że dotarła już do niego wia-
domość o listach tej treści, jakie 
dotarły do mieszkańców gminy. 
Przekonuje, że jest nimi zasko-
czony, ponieważ z posiadanej 
przez niego wiedzy wynika, że 
formalna procedura koncesyjna 
w sprawie obszaru Radoniowa 
nie została zakończona i firma 
miała ponownie składać wnioski 
tej sprawie. 

Póki co, zbulwersowani sytuacją 
mieszkańcy Radoniowa zamierzają 
skonsultować z prawnikami moc 
prawną pism, jakie otrzymali od 
spółki, która mimo ich protestów 
zmierza do realizacji inwestycji. 
Nie wykluczają też pozwów prze-
ciwko firmie, gdyby okazało się, że 
ta działa bezprawnie. 

Daniel Antosik 

Walczą z uranem 

W zgorzeleckiej podstrefie Ka-
miennogórskiej Specjalnej Strefy 
Ekonomicznej wreszcie coś się za-
czyna dziać. Ministerstwo Gospodarki 
przyznało firmie Aerosol International 
Sp. z o.o. ponad 51 mln zł dofinan-
sowania na rozruch inwestycji o tzw. 
dużym znaczeniu dla gospodarki. 

Chodzi o produkcję lekkich opako-
wań aluminiowych. Spółka zamierza 
wybudować nowoczesny zakład pro-
dukujący poszukiwane opakowania 
w obrębie ul. Sulikowskiej, czyli na 
obrzeżach Zgorzelca; tam, gdzie zlo-

kalizowanych jest 16 ha włączonej do 
podstrefy ziemi. Cała inwestycja sza-
cowana jest na zawrotną kwotę blisko 
180 mln zł, a zatrudnienie w fabryce 
docelowo znaleźć ma 300 osób. Rząd 
polski, w ramach wsparcia inwestycji 
o dużym znaczeniu dla gospodarki, 
dofinansowuje przedsięwzięcie kwotą 
51 mln zł. 

- Burmistrz Rafał Gronicz jest prze-
konany, że nowe przedsiębiorstwo bę-
dzie zachętą dla kolejnych inwestorów 
zainteresowanych zgorzeleckimi tere-
nami inwestycyjnymi - poinformowała 

Renata Burdosz z UM w Zgorzelcu. 
Do niedawna wszystkie szczegóły 

związane z realizacją przedsięwzięcia 
objęte były ścisłą tajemnicą. Do opinii 
publicznej przeciekały tylko ogólniko-
we informacje. Burmistrz potwierdzał, 
że jest poważny inwestor - ale na 
tym się kończyło. Tymczasem 11 
lipca br. rozstrzygnięto przetarg na 
uzbrojenie terenu przy ul. Sulikow-
skiej, w ramach którego opracowana 
zostanie dokumentacja projektowa 
sieci kanalizacji deszczowej dla pod-
strefy. Milczenie przerwała też w 

końcu prezes KSSE, Iwona Krawczyk. 
Spółka Aerosol International od dłuż-
szego czasu negocjowała z zarządem 
Kamiennogórskiej Specjalnej Strefy 
Ekonomicznej warunki inwestowania 
w zgorzeleckiej podstrefie. 

Jak podkreśla lokalny samorząd, 
dla Zgorzelca to pierwsza od wielu lat 
szansa na stworzenie wielu nowych 
miejsc pracy i ożywienie gospodar-
cze regionu. Miasto od roku 2008 
zabiegało o włączenie zgorzeleckich 
terenów inwestycyjnych do strefy eko-
nomicznej. Z myślą o potencjalnych 

inwestorach wprowadzono zmiany do 
miejscowego planu zagospodarowa-
nia przestrzennego, wygospodarowu-
jąc 16 ha gruntu, na którym możliwe 
będzie prowadzenie inwestycji. Wcze-
śniej nie było to możliwe, bo miasto 
dysponowało ograniczoną liczbą 
wolnych terenów. Od 21 września 
2010 r, tj. od momentu włączenia frag-
mentu Zgorzelca do kamiennogórskiej 
specjalnej strefy ekonomicznej, trzeba 
było niemal dwóch lat, by obszar ten 
rzeczywiście ożył. 

(mat)

Inwestycja warta 180 mln zł 

300 miejsc pracy w Zgorzelcu

Podczas ubiegłotygoniowego spotkania w Starej 
Kamienicy przedstawiciele gminy prosili o kon-
taktowanie się z miejscowym urzędem wszyst-
kich, którzy chcą czynnie włączyć się w prowa-
dzenie wielce kontrowersyjnej sprawy poszuki-
wań złóż uranu. 
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Wójt Starej Kamienicy doprowadził do ponownego wszczęcia postępowania administracyjnego w sprawie badań 
złóż uranu na obszarze gminy. 
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„Jesteśmy stąd. Jesteście stąd. Oni 
są stąd” - pod takim hasłem odbywać 
się będzie XXX FESTIWAL TEATRÓW 
ULICZNYCH w Jeleniej Górze. Tylko 
przez dwa dni - 4 sierpnia i 5 sierpnia 

- w Rynku i uliczkach przyległych pre-
zentowane będą spektakle i animacje 
teatralne.

Tegoroczna edycja festiwalu za-
powiada się skromnie i... swojsko. 
Organizatorzy postanowili zaprosić 
do Jeleniej Góry teatry z najbliższego 
otoczenia i tych, którzy swoje teatralne 
wędrówki po świecie rozpoczynali 
właśnie tutaj, czy w sposób szczegól-
ny związani są z festiwalem.. 

Spotkanie z teatrem na bruku 
rozpocznie w sobotę, 4 sierpnia o 
godzinie 16, TEATR PINEZKA, czyli 
Przemysław Grządziela z zespołem. 
Jeleniogórskich widzów bawił on i 
wzruszał wielokrotnie, poczynając od 
inauguracyjnego festiwalu. 

W pierwszym festiwalowym dniu 
będzie okazja do spotkania z KLINIKĄ 
LALEK, która opowie historie fantazy 
o „13 ekscentrykach i Słoooniu”. 
Mocnym atutem Kliniki Lalek zapew-
ne będą spektakularne plastyczne 
rekwizyty. 

Spektakle plenerowe TEATRU 
NA BRUKU z Wrocławia, kolejnego 

„gościa stąd”, inspirowane są kon-
wencją niemego kina, formą burleski, 
happeningu, interaktywnych spektakli 
plenerowych. Tym razem jeleniogó-
rzanie poznają „Historię Wrocławia, 
Śląska, Polski na wesoło”. Teatralne 
obrazy opatrzone będą dowcipnymi 
komentarzami w języku polskim i 
angielskim. 

TEATR PRAWDZIWY z Bielawy do 
Jeleniej Góry przywiezie „Wędrow-
ców” - spektakl będący „wędrówką 
przez zakamarki ludzkich dusz w sza-
lonym tańcu poszukiwania szczęścia”. 

TEATR NIKOLI z Kijowa na święcie 
teatru ulicznego w Jeleniej Górze 
bywał częstym goście. Pojawi się i 
tym razem, prezentując „Maruczellę”, 
spektakl łączący stylistykę niemego 
kina i filmów Federico Felliniego. 
Spektakl był wielokrotnie nagradzany, 
bawi i wzbudza nostalgię za czasami, 
które minęły. 

Na finał pierwszego festiwalowego 
dnia wystąpi TEATR SZTUKI RUCHU 
OCELOT ze Złotoryi, bazujący na ele-
mentach akrobatyki sportowej, tańca 
i pantomimy. Układy sztuki ruchu 
dla zespołu tworzy Bogdan Zając, 
trzykrotny mistrz świata w akrobatyce 
sportowej.

Parada uliczkami starego miasta 
na plac Ratuszowy GLINOLUDÓW 
z Bolesławca rozpocznie 5 lipca o 
godzinie 15 drugi akt XXX Festiwalu 
Teatrów Ulicznych. Godzinę później na 
scenę, czyli jeleniogórski bruk wejdzie 
Clown FELIKS z Krakowa. W kolejnych 
odsłonach znów pojawi się PINEZKA 
(z „Zieloną Krainą”) i Teatr KLINIKA 
LALEK (z „Księgą Gór”). 

Tradycją ostatnich jeleniogórskich 
festiwali stały się akcenty muzyczne. 
JANUSZ GRZYWACZ z Krakowa, 
kompozytor, reżyser i muzyk jazzowy 
w Jeleniej Górze zagra recital na 
instrumentach klawiszowych. Na 
zakończenie święta ulicznego teatru 
zaprezentuje się lwowski TEATR 
WOSKRESINNIA z Ukrainy. Spektakl 

„Spotkać Prospera” powstał na podsta-
wie czterech sztuk Williama Szekspira. 
Organizatorzy festiwalu zapowiadają 
finał z rozmachem - kolorowe i pełne 
magii widowisko uliczne.

MPP 

Kolejną akcję pod patronatem „No-
win Jeleniogórskich” i „Muzycznego 
Radia” organizuje Zarząd Okręgowy 
Towarzystwa Przyjaciół Dzieci w 
Jeleniej Górze i Program Pomocy 
Wzajemnej „Działanie chleba” Józefa 
Liebersbacha przy stałej współpracy 
firm Art, Komandor i Jeleniogór-
skiego Ośrodka Medycyny Pracy. 
Tym razem zebrane do skarbonek 
pieniądze przeznaczone zostaną na 
zapomogi dla niemajętnych wielo-
dzietnych rodzin i samotnych matek. 
Dochód z akcji pełni rolę „narzędzia 
ratunkowego”, używanego w przy-
padku przykrych zdarzeń losowych 

(pożar, powódź, wypadek), pilnej 
konieczności wykupienia leków, czy 
dofinansowania kolonii letnich dla 
ubogiego dziecka.

 Skarbonki, opatrzone odpowied-
nią naklejką z informacją i hasłem: 

„Pomożesz? Dziękuję!”, można zna-
leźć w wielu punktach usługowych 
i handlowych w Jeleniej Górze. Oto 
ich wykaz: 

Firma ART DOM, Salon optycz-
ny MAZURKIEWICZ, Apteka HI-
POKRATES, Kwiaciarnia SPARTA-
KUS-2, Piekarnia i cukiernia WAWER, 
Sklep zoologiczno-wędkarski ARA, 
Kwiaciarnia JOANNA, Apteka ZA-

BOBRZE-MAJOWA przy ul.1Maja, 
Sklep odzieżowy CORA, Kawiarnia 
QUBEK, Stoisko z rajstopami w 
GALERII KARKONOSKIEJ, Sklep 
PRODUKTY BENEDYKTYŃSKIE, 
Piekarnia i cukiernia FURTAK, Sklep 
ze zdrową żywnością NATURALNIE, 
Optyka okularowa CURYŁO, Biuro 
Wystaw Artystycznych, Księgarnia 
B.K., Piekarnia i cukiernia Teresy 
Juszczyk-Słowińskiej, Kawiarnia 
BORÓWECZKA w Cieplicach, Apteka 
POD TEATREM, Firma BEL POL, 
Kwiaciarnia IRYS, Gabinet GALE-
RIA FRYZUR, Salonik optyczny w 
Cieplicach, Biuro nieruchomości 

Partner, Salon fryzjersko-kosme-
tyczny HIPNOZA, Optyka okularowa 
POD ZEGAREM, Drink bar AZTECA, 
Kawiarnia MAGDALENKA, Sklep 
zoologiczny AQUAMIS, Salon fry-
zjerski CAMILLE ALBANE, Sklep z 
ceramiką i wyrobami artystycznymi 
w Cieplicach, Biuro podróży AS 
TUR, Apteka ARNIKA przy ul. Długiej, 
Sklep medyczny NOWA SPRAW-
NOŚĆ, Studio fryzur VIP, Restauracja 
SORRENTO, Firma KOPIER, Gabinet 
fryzjerski MICHAŁOWSKA, Sklep 
sportowy MEGASPORT, Sklep z 
dewocjonaliami VERITAX, Księ-
garnia FAUSTYNA, Biuro podróży 

AMIGO, Sklep sportowy SKALNIK, 
Kwiaciarnia KWIATY KLIMATY, Sa-
lon fryzjerski EMMA, Firma GRUPA 
PERFEKTA, Bar BROADWAY, Salon 
kosmetyczny FEMINA, Restauracja 
EUROPA, Salon fryzjerski MARKIZA, 
Biuro rachunkowe SUDETY, Salon 
fryzjerski VANILIA, Piekarnia i cu-
kiernia HALUTEK, Apteka ARNIKA 
przy ul. Grodzkiej, Karkonoski Dom 
Numizmatyczny, Salon fryzjersko 

- kosmetyczny TIPSY, Sklep zoo-
logiczno - wędkarski Jarosława 
Bieleckiego, Dział ogłoszeń NOWIN 
JELENIOGÓRSKICH.

MPP

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich” 

Akcja „Pomożesz? Dziękuję!”

Tylko do końca lipca w Muzeum 
Przyrodniczym w Jeleniej Górze 
można oglądać wystawę „Fotogra-
fia dzikiej przyrody”.

Ekspozycję tworzą nagrodzone i 
wyróżnione prace w 17 kategoriach 
konkursu fotograficznego Wildlife 
Photographer of the Year 2011. 
Konkurs organizuje od 1965 roku 
BBC Wildlife Magazine i Natural 

History Museum w Londynie. To 
największy na świecie konkurs 
fotografii dzikiej przyrody. Tylko w 
prezentowanej edycji z 2011 roku 
na konkurs zgłoszono ponad 40 
tysięcy zdjęć wykonanych przez 
ponad 4 tysiące fotografów z 96 
krajów! Wśród nagrodzonych au-
torów są także Polacy!

MPP

Jeszcze do 5 sierpnia w „Ga-
lerii Za Miedzą” w Lubomierzu 
można oglądać wystawę fo-
tografii Kazimierza Pichlaka: 

„Twarze Himalajów”. 
Jeleniogórski chirurg debiuto-

wał jako fotograf wystawą „Świa-
tłosłowa” właśnie w lubomierskiej 
Galerii Za Miedzą. Po ośmiu la-
tach wraca do niej z cyklem por-
tretów - ekspozycji towarzyszącej 
XVI Biennale Fotografi i Górskiej. 
Zapamiętane w kadrach portrety 
osób spotkanych w himalajskich 
zakątkach współgrają z surową 
przestrzenią lubomierskiej po-
ewangelickiej świątyni. 

„Jakie są góry, widzi każdy, kto 
spojrzy na nie własnymi oczami, 
bądź też za pośrednictwem 
mnóstwa zdjęć z podróży foto-
grafujących globtroterów. Zoba-

czyć człowieka w górach, to już 
jednak nie taka prosta sprawa” 

- pisze Daniel Antosik, gospodarz 
Galerii Za Miedzą w katalogu do 
wystawy.

Sam autor przyznaje, że by-
wając w Nepalu, Sikkimie czy 
Bhutanie, gdzie powstały te foto-
grafi e, „nie sposób przejść obo-
jętnie obok napotkanych twarzy. 
Czasem pięknych, czasem - w 
naszych kategoriach - brzydkich, 
ale zawsze ciekawych, intere-
sujących. W oczach mijanych 
ludzi odbija się inny świat, inny 
system wartości, inny rytm ży-
cia. Często jakaś nieokreślona 
metafi zyka. Czasem jest w tych 
ludziach melancholia, czasem 
nieskrywana radość, prawie 
zawsze wielka życzliwość wobec 
świata i ludzi”.                    MPP 

Himalaje... 
Za Miedzą!

 „Dzika przyroda” 
w cieplickim muzeum 

Teatry uliczne tylko 
przez dwa dni!

Clown Feliks 
z Krakowa. 
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Widowisko mult imedialne 
„Odyseja (re)AKTYWACJA”, zre-
alizowane przez młodzież polską 
i niemiecką biorącą udział w 
Międzynarodowych Warsztatach 
Teatralnych „ODYSEJA”, jelenio-
górska publiczność miała okazję 
oglądać w miniony weekend na 

ekranie w kinie i plenerze. Fina-
łowy pokaz dwudziestoosobowa 
ekipa przygotowywała od 9 lipca 
w Jeleniej Górze i okolicach, a 
nawet na terenie Górnych Łużyc 
w Niemczech. 

Podczas ubiegłorocznej od-
słony międzynarodowych warsz-
tatów „Odyseja”, na podstawie 
tekstu Wojciecha Wojciechow-
skiego inspirowanego Homerem 
i mityczną wędrówką Odyseusza, 
powstał spektakl teatralny. Tym 
razem warsztaty i sam tekst prze-
niesiono na „plan filmowy”.

- Młodzi ludzie są dziś telewi-
zyjni, multimedialni, zapatrzeni 
w obrazki. Film mocniej trafi do 
widzów niż teatr - mówił reżyser, 
Łukasz Duda, tuż po piątkowej 
premierze filmu w sali widowisko-
wej Jeleniogórskiego Centrum 
Kultury. Przyznał jednak, że...

- Dla nas wszystkich to było 
duże wyzwanie. Po raz pierwszy 
mieliśmy okazję uczestniczyć w 
produkcji teatru telewizji. Zaan-
gażowany był cały sztab ludzi. 
Dużo się nauczyliśmy od nasze-
go operatora, Marka Straszaka. 
Niewątpliwie złapałem bakcyla 
filmowego, ale... moim żywiołem 
jest jednak scena.

Dla uczestników warsztatów, w 
dużej części związanych na co 
dzień z Teatrem Odnalezionym Łu-
kasza Dudy, praca na planie filmo-
wym była nowym doświadczeniem. 

- Praca nieporównywalna do 
tego, co dzieje się w teatrze. Do-
świadczenie odkrywające w nas 
nowe rzeczy. Mogliśmy pokazać 
się od innej niż zwykle strony. Ale 
ja kocham teatr. Magia sceny to 
coś innego niż kamera i ekran - 
wrażeniami z warsztatów dzieliła 
się Joanna Kowalska, studentka 
kulturoznawstwa i dziennikarstwa, 
z Teatrem Odnalezionym związa-
na od trzech lat.

Pierwszoplanowym bohaterem 
multimedialnego widowiska jest 
Odys. Przemierza światy w poszu-
kiwaniu zrozumienia samego sie-
bie, spokoju ducha i miłości. Lęki, 
które w nim żyją, przeszkadzają w 
ucieczce ku wolności. W roli Odysa 
zobaczyliśmy na ekranie Łukasza 
Szybałdina, ucznia jeleniogór-
skiego „Żeroma”, od czterech lat 
aktora Teatru Odnalezionego. 

- Obojętnie, czy to działo się 
w epoce Szekspira, czy dziś, 
interakcja z drugim człowiekiem 
w teatrze jest ważniejsza od 
oglądania gotowego obrazu - 
uważa Łukasz Szybałdin. Praca 
przy filmie była jednak dla niego 

„przygodą, a może preludium do 
czegoś większego”.

Tytułowy bohater, Odys...
- Podróżuje, szuka zrozumienia 

dla otaczającego go świata i 
odpowiedzi na pytanie „jak żyć” - 
tłumaczy Łukasz Szybałdin. 

-... i boryka się z marami prze-
szłości. Dla nas, młodych, to 
ważne: iść naprzód, ale pamiętać 
o tym, co za nami - tak ideę filmu 
komentuje Joanna Kowalska.

MPP

Współczesny 
Odys w kadrach 

F.
 W

ie
cz

o
r

ek

F.
 W

ie
cz

o
r

ek

Jelenia Góra
Trwa wakacyjna akcja teatralna 

dla dzieci - SKOK W BLOK - prowa-
dzona przez Jeleniogórskie Cen-
trum Kultury i czeski Teatr AHOJ. 
Działania animacyjno-teatralne z 
finałowym spektaklem teatru lalek 
z udziałem dzieci (wykonują rekwi-
zyty i biorą udział w przedstawieniu) 
odbywają się w różnych punktach 
miasta. Wstęp wolny - bez zapisów! 
Start każdego dnia o godzinie 15: 

24 lipca - na placu zabaw w So-
bieszowie; 25 lipca - w parku przy 
ul. Gustawa Morcinka (naprzeciwko 
Kościoła); 26 lipca - na placu zabaw 
przy ul. Stefana Okrzei, 27 lipca - na 
placu zabaw przy ul. Krzysztofa 
Komedy-Trzcińskiego 12 przy ODK; 
28 lipca - na placu zabaw przy ul. 
Zygmunta Noskowskiego 3, 29 
lipca - na placu zabaw przy ul. Jana 
Kiepury 34.

28 lipca o godz. 16 w cieplickim 
Parku Zdrojowym wystąpią młodzi 
jeleniogórzanie w ramach koncer-
tów promenadowych.

28 lipca o godz. 16 na placu 
Ratuszowym zagra Otwarta Grupa 
Swingująca.

 W Kościele Zbawiciela na placu 
Piastowskim w ramach X Cieplic-
kich Koncertów Organowych kon-
cert w wykonaniu Michała Stropy 
rozpocznie się 29 lipca o godz. 
19.15. Wstęp wolny.

Bolków
CASTLE PARTY na Zamku w 

Bolkowie, festiwal muzyki dark 
independent, rozpoczyna się 26 
lipca, potrwa do 29 lipca. Główne 
koncerty na Zamku Bolków od 27 
do 29 lipca od godziny 15.

Karpacz
26 lipca o godz. 20.30 w Hotelu 

Relaks koncertem arii operowych 
i pieśni kompozytorów z Polski, 
Rosji, Niemiec, Austrii, Estonii 
zainaugurowany zostanie festiwal 

„Soliści Europy w krainie Ducha 
Gór”. 

Muzyka kameralna rozbrzmie-
wać będzie w świątyni Wang 28 
lipca o godz. 20. 

Janowice Wielkie - schronisko 
„Szwajcarka”

II Wędrowny Przegląd Piosenki 
POLANA zaplanowano na 27 lipca 
(od godz. 17) i 28 lipca (od godz. 
15) przy schronisku „Szwajcarka” 
u podnóża Sokolików w Rudawach 
Janowickich. Muzyka z Krainy Ła-
godności. I dzień koncertu zakoń-
czy zespół „Na Bani”, natomiast II 
dzień zakończy koncert „Słodkiego 
Całusa od Buby”. Wstęp wolny. 

Gorzeszów koło Krzeszowa
Zlot Krasnali w Głazach Kra-

snoludków, imprezę dla rodzin z 
dziećmi, zaplanowano na 28 lipca 
na godz. 15. 

Świeradów Zdrój
Kolejny koncert w Kościele św. 

Józefa w ramach Festiwalu Muzyki 
Sakralnej odbędzie się 28 lipca o 
godz. 16.

W sobotę, 28 lipca na Zamku 
Czocha będzie można oglądać 
inscenizację historyczną wojny 
obronnej 1939 roku (w programie 
historia zamkowej artylerii, ekspo-
zycja broni, pirotechniczne efekty i 
muzyka na żywo). 

MPP 

PAKA BUZIAKA, zespół wo-
kalny z Młodzieżowego Domu 
Kultury w Jeleniej Górze zdobył 
pierwsze miejsce na III Między-
narodowym Przeglądzie FOLK-
LOR ŚWIATA! 

Z główną nagrodą „Paka 
Buziaka” wróciła z festiwalu fol-
kowego w Zduńskiej Woli, który 
zakończył się 8 lipca 2012 roku. 
To kolejny triumf jeleniogórskiej 
grupy podczas tegorocznych... 
wakacji. Kilka dni wcześniej na 
III Międzynarodowym Festiwalu 

Piosenki Naszych Sąsiadów 
nad rzeką Wartą zespół wyśpie-
wał „Srebrną Pompę”. 

Instruktorem zespołu jest 
Wiesław Kowalewski. Zamiast 
planować wakacje, dziewczyny 
z „Paki Buziaka” planują udział 
w następnych konkursach. 
Ich marzeniem jest zakwalifi-
kowanie się do trzeciej edycji 
Międzynarodowego Festiwalu 
w Łodzi „Folkowe Inspiracje 
Młodzieży”. 

MPP

Kolejny triumf  
„Paki Buziaka”!

Kadr z planu filmowego - w roli Odysa Łukasz Szybałdin.

Reżyser filmu - teatr telewizji - Łukasz Duda (z lewej).
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W tygodniowych zajęciach, które 
potrwają do 29 lipca, uczestniczy 
24-osobowa grupa dzieci i młodzieży 
w wieku od 12 do 18 lat z Jeleniej Góry 
i Bautzen. 

Zaproszenie do udziału w warsztatach 
skierowane zostało do młodzieży z 
Wielofunkcyjnej Placówki Opiekuńczo-
Wychowawczej „Nadzieja” w Jeleniej 
Górze. To forma wyjątkowej nagrody za 
postępy w nauce i wzorowe zachowanie 
w zakończonym już roku szkolnym 
2011/2012. Z Bautzen przyjechała na-
tomiast młodzież szkolna objęta opieką 
pedagogów zatrudnionych w Socjokul-
turalnym Centrum Steinhaus w Bautzen 

- Manji Richter i Uwe Reschwamm.
W pełnym różnorodnych atrakcji 

programie spotkania młodych Polaków 
i Niemców znalazły się m.in. zajęcia 
edukacyjne w ramach warsztatów 
ceramicznych oraz animacji językowej. 
Zaplanowano też wędrówki po Karko-
noszach i zwiedzanie okolicy. Uczest-
nicy warsztatów wejdą na Śnieżkę i 
odwiedzą pałac w Wojanowie. Organi-
zatorzy przygotowali też mnóstwo gier 
i zabaw zespołowych integrujących 
młodych ludzi. 

Szczególnie ważne wydarzenie sta-
nowią zaplanowane w plenerze treningi 
wspinaczki skałkowej. Zajęcia na 
skalnych ścianach Sokolika i Pieca 
w Rudawach Janowickich prowadzić 
będą specjaliści, instruktorzy sportu i 
rekreacji z Warszawy - Michał Żaczek, 

Łukasz Brzyski, Kamil Ryszewski oraz 
Tomasz Nowosielski.

Zajęcia plastyczne poprowadzi Edyta 
Kulla. Znana jeleniogórska artystka 
przygotowała dla młodzieży warsztaty 
ceramiki w technice raku. Na potrzeby 
tego przedsięwzięcia zbudowany zo-
stanie specjalnie plenerowy piec do 
wypału ceramiki, w którym uczestnicy 
warsztatów będą wypalać własnoręcz-
nie wykonane rzeźby i figury.

Pracujący na co dzień z młodzieżą 
pedagodzy zgodnie twierdzą, że 
udział w projekcie Two Rocks jest 
fantastyczną okazją do nawiązywa-
nia nowych przyjaźni opartych na 
tolerancji, akceptacji i szacunku. To 
również atrakcyjny sposób zdobywa-
nia nowych, nietuzinkowych umiejęt-
ności. Zajęcia warsztatowe wspinaczki 
skałkowej i ceramiki są źródłem 
ogromnej radości, satysfakcji i emocji. 
Dzięki temu znakomicie wpływają na 
budowanie i wzmacnianie samooceny 
młodych ludzi. Uczestnicy warsztatów 
mają szansę zdobyć też bezcenne 
doświadczenia, które mogą później 
wykorzystywać w dalszej nauce i 
dorosłym życiu.

Warsztaty „Two Rocks 2012” zor-
ganizowano w ramach trzyletniego 
projektu „Od fundamentów po szczy-
ty” 2010 - 2012, realizowanego przez 
Jeleniogórskie Centrum Kultury oraz 
Socjokulturalne Centrum Steinhaus 
e.V. Bautzen. 

REKLAMA I PROMOCJA

Umieszczenie na niektórych blo-
kach Jeleniogórskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej solarów wymyślił były 
prezes spółdzielni, nieżyjący już Ma-
rian Leńko. Jego następca, Mirosław 
Garbowski, mówi, że niestety, ale 
planów tych zrealizować się nie da.

- O kolektory pytali nasi mieszkańcy 
w czasie jednego z zebrań - mówi. - 
Spróbowałem się dokładnie przyjrzeć, 
jaka byłaby ich opłacalność. Wynik 
jest jednoznaczny - nie opłaca się.

Mirosław Garbowski odwiedził 
trzy spółdzielnie, w których ko-
lektory zamontowano: w Lesznie, 
Dzierżoniowie i Raciborzu. W każ-
dym z tych miast uczyniono to na 
jednym budynku. Okazało się, że 
ciepło, które dzięki nim uzyskano, 
w ogólnym rozrachunku obniżyło 
koszty o... 1 proc. W Raciborzu tak 
bardzo się wynikami zniechęcono, że 
zaprzestano nawet budowy kolektora 
na drugim z budynków - choć prace 
były zaawansowane.

- Koszt zamontowania jednego 
solara jest bardzo duży - twierdzi 
Marian Szczęśniak, wiceprezes JSM.  

- Wynosi 240 tys. zł. Zwracałoby się to 
dziesięcioleciami!

JSM próbowała dowiedzieć się, czy 
istnieje szansa budowy kolektorów 

przy udziale środków pomocowych 
Unii Europejskiej. Z ministerstwa in-
frastruktury nadeszła oczywista odpo-
wiedź, że nie. Spółdzielnie wyłączone 
są bowiem z tego rodzaju projektów. 
Nie ma też szans na uzyskanie dofi-
nansowania z Narodowego Funduszu 
Ochrony Środowiska. Od kilku lat daje 
on co prawda możliwość otrzymania 
dopłat dla użytkowników indywidu-
alnych i wspólnot mieszkaniowych 

- nawet do 45 proc. kosztów - lecz 
również w tym przypadku wyłączone 
są z tego spółdzielnie.

- Problem wbrew pozorom jest 
poważny - uważa Marian Szczęśniak. 

- Lada moment zacznie prawdopo-
dobnie obowiązywać ustawa, która 
narzuci obowiązek dostarczania 
ekologicznego ciepła do zmoderni-
zowanych i nowych budynków. Nas 
ona obejmie również.

Dokładniej, może skomplikować 
termomodernizację 38 bloków na Za-
bobrzu III oraz przy ul. Gałczyńskiego. 
JSM przygotowuje się do tego od 
roku, a sama inwestycja - tam, gdzie 
zdecydują się na to mieszkańcy, zaj-
mie kolejne trzy - cztery lata. Gdyby 
musiano w jej konsekwencji zadbać o 
dostarczenie tak zwanej czystej ener-
gii, koszty bardzo by wzrosły.

- Na pewno nie zdecydowalibyśmy 
się jednak na solary - twierdzi Marian 
Szczęśniak. - Uważam, że lepsze od 
nich byłyby ogniwa fotowoltaiczne. 
Na razie trudno jednak szacować koszt 
ich montażu, ponieważ jeszcze nie 
ma zezwalających na ich stosowanie 
przepisów energetycznych. Mają do-
piero powstać.

To wszystko jednak niewiele może 
znaczyć wobec rządowych planów 
zmiany w spółdzielczości mieszkanio-
wej. Dziś właściciel mieszkania w spół-
dzielni, który nie jest jej członkiem, nie 
ma wpływu na zarządzanie budynkiem, 
a prezesów wybiera rada nadzorcza. 
Niebawem może być tak: prezesów 
wybierać będą walne zgromadzenia, a 
wspólnoty mieszkaniowe automatycz-
nie powstaną w budynkach, w których 
choćby jeden lokal został wykupiony 
na własność. 

Zmiany przygotowywane przez rząd 
wprowadzą możliwość „podziękowa-
nia” spółdzielni za zarządzanie i ad-
ministrowanie blokiem i zlecenie tego 
jakiejś prywatnej firmie. Konkurencja 
doprowadzić ma do obniżenia opłat 
ponoszonych przez mieszkańców i 
polepszenia standardu usług. Tak ma 
być w teorii.

- Uważam, że to bardzo zły pomysł 
- ocenia Mirosław Garbowski. - Tak 
naprawdę nie chodzi w nim bowiem 
o dobro lokatorów, ale o „skok na 
kasę”. Chodzi o przejęcie olbrzymie-
go majątku spółdzielni we Wrocławiu, 
Warszawie, Gdańsku... Dla ludzi 
zmiany oznaczać będą chaos.

Wspólnoty mieszkaniowe zdają 
egzaminy, choć nie zawsze, w małych 
budynkach. W wielkich rodzą często 
skomplikowane i niszczące konflikty. 
Jeden z nich trwa właśnie w wieżowcu 
przy ul. Działkowicza. 

Jeszcze dobitniej wypowiada się 
na temat rewolucji w spółdzielniach 
mieszkaniowych Marian Szczęśniak:

- Spółdzielnia jest jak matka, a za-
rządca jak macocha - twierdzi. - Dba 
wyłącznie o pieniądze.

Zbigniew Rzońca 

Czy mieszkańców czekają chaos i przymusowe inwestycje?

Zabobrze przed rewolucją
Nie będzie kolektorów słonecznych na zabobrzańskich dachach. Być może w niedalekiej przyszłości pojawią się zamiast nich 
baterie fotowoltaiczne. Jeśli rząd przeforsuje zmianę w spółdzielczości mieszkaniowej, mieszkańców czekają jednak zmiany  
o wiele głębsze.

Ludzie cenią JSM, ponieważ daje im poczucie bezpieczeństwa  
- przekonuje prezes Garbowski.
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Projekt dofinansowany ze środków Unii Europejskiej w ramach Programu Operacyjnego 
Współpracy Transgranicznej Polska-Saksonia 2007-2013

Przygoda na szczytach 
Od niedzieli w Jeleniej Górze odbywają się międzynarodowe Warsztaty Interdyscyplinarne „Two Rocks 2012”. 

Warsztatowe zajęcia wspinaczki skałkowej są źródłem bezcennych emocji i doświadczeń. 
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Renata Drabowska pochodzi 
z Nowogrodźca. Kilkanaście lat 
temu kupiła dom na uboczu 
Ubocza. Podobał jej się właśnie 
dlatego, że położony był z dala od 
innych, pomiędzy polami i łąkami.

- Cały czas go remontuję - opo-
wiada. - A i tak końca jeszcze 
nie widać...

Sześć lat temu dostała trzy 
sadzonki lawendy. Kiedy następ-
nego lata zakwitły, zakochała się 
w nich: w ich zapachu, kwiatach; 
w tym, jak niesamowicie ożywiają 
krajobraz. Wspomina, że stojąc 
obok kołyszących się na wietrze 
roślin, myślała o Prowansji i ma-
rzyła, że w jej wsi będzie podob-
nie. Później wszystko potoczyło 
się już szybko. Następnego roku 
miała osiem sadzonek, kolejnego 
400, później 600... Teraz ma ich 
półtora tysiąca. Po co jej aż tyle?

- To mój sposób na życie - śmie-
je się. - Dzięki lawendzie mam się 
z czego utrzymać. 

Może nie przez cały rok, ale do 
jesieni - na pewno. 

Uprawa lawendy jest bardzo 
prosta. Zasadzone rośliny kwitną 
nawet 10 lat. Jeśli wiosną nie zo-
staną przymrożone, a następnie 
nie zniszczy ich grad, na prze-
łomie czerwca i lipca pokryją się 
malutkimi granatowymi kwiatami 
o niezwykłym wręcz zapachu. 

- W Prowansji ścina się je wów-
czas specjalnym sierpem - opo-
wiada. - Ja tego nie robię. Razem 
z córką idziemy na łąkę, zrywamy 
tyle, ile potrzeba, i na miejscu 
wyrabiamy z nich różności.

Zaczęło się od bukietów i wo-
reczków zapachowych. Kiedy 
pierwszy raz je wykonała i zawiozła, 
by spróbować sprzedać w czasie 
bolesławieckiego Święta Ceramiki, 

nie doniosła ich 
nawet na stoisko 

- wszystkie zostały 
po drodze kupio-
ne. Następnego 
dnia wynajęła 
stolik. Wywołała 
sensację.

- Tak jest zawsze, 
gdy oferowany wy-
rób jest jedynym 
na rynku - mówi z 
uśmiechem. - Te-
raz lawendę sadzą 
jeszcze znajomi z 
Mlądza, ale i tak 
nadal nasze wy-
roby wzbudzają 
zaciekawienie.

Nie ma strony 
internetowej, ni-
gdzie się nie rekla-
muje. Przy drodze 
oparła o płot mały 
drogowskaz „la-
wenda”. To wystar-
czyło. Trafili do niej 
nawet niemieccy 
dziennikarze. W 
drezdeńskiej ga-
zecie zamieścili 
duży o niej artykuł. 
Sprowadził klien-
tów zza Nysy. 

- Zamawiają u mnie bukiety, 
wianki, torebki zapachowe, la-
wendowe ciastka oraz mydła 

- opowiada. - Tych ostatnich jesz-
cze sama nie wykonuję - sprowa-
dzam je spod Lubina.

Interes się kręci. Stałym odbior-
cą lawendowych wyrobów jest 
jeden z jeleniogórskich sklepów. 
Lawendowymi kwiatami wystroiła 
również wnętrza restauracji, w któ-
rej gościła z programem telewizyj-
nym Magda Gesler. 100 worecz-

ków zapachowych zamówiła na 
imprezę integracyjną wrocławska 
gazownia. Oprócz tego zdarzają 
się klienci okazjonalni. Są nimi na 
przykład restauracje, które kupują 
listki, wykorzystywane następnie 
do przyprawiania ryb i kurczaków.

- Zaopatrywałam już nawet 
wesele lawendowe - śmieje się. - 
Lawendowe wesela popularne są 
w Stanach Zjednoczonych. U nas 
to jeszcze rzadkość. Ozdabiałam 
sercami z lawendy samochód 

państwa młodych i przygoto-
wywałam dla każdego gościa, 
opatrzony jego nazwiskiem, la-
wendowy woreczek zapachowy.

Renata Drabowska jest opty-
mistką. Wierzy, że nadejdzie taki 
dzień, że lawendowa pasja stanie 
się dla niej głównym źródłem 
utrzymania. Teraz jeszcze nie 
jest. Zimą wyjeżdża do rodziny 
do Szwecji i tam zarabia na życie. 

- Chciałabym jednak na piętrze 
swojego domu urządzić gospo-

darstwo agroturystyczne - pla-
nuje. - Właśnie takie lawendowe, 
uspokajające; eteryczne. Dla 
osób, które chcą odpocząć od 
pracy i wyciszyć się.

Jest druga połowa lipca. Kwia-
ty lawendy zerwane, bukiety 
przygotowane. W domu pachnie 
słodko i usypiająco, na parapecie 
gąsior z winem, a jakże - lawen-
dowo-truskawkowym. W sam raz 
na długie jesienne wieczory.

Zbigniew Rzońca

Znalazła sposób na nietypowe życie na wsi

Królowa lawendy
Kilka lat temu znalazła sposób na wiejskie życie. Jeszcze nie da się z niego utrzymać przez cały rok. Wierzy 
jednak, że niebawem tak się stanie. W okolicy znana jest jako królowa lawendy...

Renata Drabowska z pasji uczyniła sposób na zarabianie i życie na wsi.

Z.
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W Karpaczu otwarto Skarbiec 
Ducha Gór - Galerię Produktu Lokal-
nego. W miejscu po dawnym punkcie 
informacji turystycznej przy głównej 
ulicy miasta (ul. Konstytucji 3 Maja 
25) powstało jedyne w swoim rodzaju 
centrum animacji na rzecz wdrażania 
marki lokalnej obszaru powiatu jele-
niogórskiego oraz promocji regionu. 

W Skarbcu Ducha Gór poznać 
można produkty lokalne, które już 
stały się rozpoznawalnymi symbolami 
niebanalnych wartości tego regionu. 
To głównie wyroby tutejszych rze-
mieślników, dzieła miejscowych arty-
stów i niektóre powstające w okolicy 
artykuły spożywcze. Zobaczyć więc 
można tu choćby anioły staroskrzydłe, 
woreczki zapachowe, ubrania z lnu, 
ceramikę, oryginalne pamiątki czy 
pierniki i miody. 

W Skarbcu dowiedzieć się też moż-
na, czym tak naprawdę są produkty 
lokalne, dlaczego warto na nie stawiać 
i jakie mają znaczenie dla promocji 
naszego regionu. Galeria Produktu 
Lokalnego jest bowiem punktem kon-
sultacyjnym otwartym dla wszystkich, 
którzy chcieliby tworzyć produkty i 
pamiątki unikatowej marki lokalnej, 
która stanie się promocyjnym znakiem 
towarowym regionu. 

Galerę Produktu Lokalnego powo-
łało do życia Stowarzyszenie Lokalna 
Grupa Działania Partnerstwo Ducha 
Gór. To jeden z celów realizacji szero-
ko zakrojonego projektu „Kreowanie 
Marki Lokalnej Ducha Gór”, który do-
prowadzić ma do współpracy różnych 

środowisk i samorządów na rzecz 
stworzenia marki lokalnej Partnerstwa 
Ducha Gór umocowanej w tradycjach 
kulturowych regionu.

Projekt realizowany ma być w opar-
ciu o zasadę partycypacji społecznej. 
Oznacza to, że choć Partnerstwo 
Ducha Gór ma już konkretne pomysły 
na budowanie marki lokalnej i sporo 
doświadczenia w promocji regionu 
poprzez produkty lokalne, chce, by 
ostatecznie markę lokalną wykreować 
wspólnie. Stąd też pomysł na Skarbiec 
Ducha Gór, który ma być nie tylko 
miejscem prezentacji i promocji już 
istniejących produktów lokalnych, ale 

też miejscem spotkań i aktywizacji 
społecznej tych, którzy chcą zająć się 
wytwarzaniem regionalnych specjałów 
najróżniejszego rodzaju. 

Pomysłodawcom przedsięwzięcia 
zależy na tym, by w jego realizację 
zaangażować jak największą grupę 
ludzi. Dlatego też jeszcze w tym 
tygodniu odbędzie się dwudniowe 
seminarium poświęcone kreowaniu 
marki lokalnej. Otworzy ono cykl 
debat społecznych na ten sam temat, 

które organizowane będą 
we wszystkich miastach 
i gminach na obszarze 
powiatu jeleniogórskiego. 

Seminar ium „Rola 
marki lokalnej w budo-
waniu wizerunku regio-
nu” adresowane jest do 
przedstawicieli samorzą-
dów, instytucji i firm, 
usługodawców, produ-
centów, rzemieślników 
i artystów, którzy już 
działają w tym kierunku 
lub którzy dopiero za-
mierzają to robić. Chętni 
do wzięcia w nim udziału 
mogą jeszcze zgłaszać się 
do biura LGD. Dwudnio-

we spotkanie trwać będzie od 26 do 
27 lipca. Pierwszego dnia w Dworze 
Liczyrzepy w Karpaczu odbywać się 
będzie prezentacja lokalnych instytucji 
i podmiotów ważnych dla regionu w 
zakresie rozwoju turystyki, produktów 
turystycznych i produktów lokalnych 
oraz prezentacja dobrych praktyk 
przez zaproszonych specjalistów z 
Małopolski, gdzie od wielu lat funkcjo-
nują marki lokalne. Stacjonarną część 

seminarium zakończy dyskusja na 
temat marki lokalnej naszego regionu. 

Na drugi dzień zaplanowano wizytę 
studyjną prezentującą dotychczasowe 
osiągnięcia i doświadczenia aktyw-
nych producentów produktów lokal-
nych. 27 lipca uczestnicy seminarium 
zobaczą nowo otwarty Skarbiec Ducha 
Gór w Karpaczu, zagrodę ekologiczną 

„Kozia Łąka” w Łomnicy, pierni-
karnię w Trzcińsku, gospodarstwo 
agroturystyczne „Kowalowe Skały” we 
Wrzeszczynie. 

- Marka lokalna jest sposobem 
regionalnej certyfikacji produktów i 
usług. To rodzaj promocyjnej etykiety, 
która nadana może być po spełnieniu 
pewnych kryteriów, symbol gwaran-
towanych wartości i jakości produk-
tów i usług, np. „Kraina Ducha Gór 
poleca” lub inne - wyjaśnia Prezes 
LGD Partnerstwo Ducha Gór - Do-
rota Goetz. - Chcemy tłumaczyć, jak 
ogromną wartość może mieć marka 
lokalna, i wspólnie wypracować sys-
tem jej działania na obszarze powiatu 
jeleniogórskiego. Dziś otwieramy 
publiczną dyskusję na temat potrzeby 
kreowania znaczenia marki lokalnej, 
wierząc, że zaowocuje ona zaangażo-
waniem wielu środowisk w to przed-
sięwzięcie. Po to też otworzyliśmy 
Skarbiec Ducha Gór, by stał się on 
punktem informacyjnym i konsulta-
cyjnym tych, którzy zainteresowani są 
produktami lokalnymi, ich wytwarza-
niem i promowaniem. Zapraszamy do 
współpracy wszystkich, którzy chcą 
wspólnie z nami wypracować markę 
lokalną lub ją reprezentować.  

REKLAMA I PROMOCJA

Ostatni tramwaj przejechał ulicami 
Jeleniej Góry 28 kwietnia 1969r. Czy 
prawie pół wieku później dałoby się 
ten rodzaj komunikacji uruchomić 
ponownie? Wielki miłośnik tram-
wajów i autor książki o nich, Jerzy 
Podobiński, jest przekonany, że tak.

- Można by zbudować linię od 
Cieplic do Zabobrza - uważa. - Że 
przedsięwzięcie takie nie jest nie-
realne, niech zaświadczą przykłady 
Słupska i Olsztyna. W tym drugim 
mieście właśnie kończą budowę to-
rowiska. W przyszłym roku pojadą 
nią tramwaje.

Całkowita wartość olsztyńskiego 
projektu wynosi 105 mln euro. To 
olbrzymia kwota. Samorząd wyłoży 
jednak tylko jej 15 proc. Pozostałą 
sumę da Unia Europejska.

- Budujemy torowisko, rozstrzygnę-
liśmy też przetarg na 15 niskopodwo-
ziowych tramwajów - mówi Bartosz 
Kamiński z Biura Komunikacji Spo-
łecznej Urzędu Miasta w Olsztynie. 
Kontrowersje były, ale przeważyły 
pozytywy: tańsza eksploatacja niż 
autobusów, kwestie ekologiczne oraz 
olbrzymie dofi nansowanie. 

Budowa 11-kilometrowego od-
cinka tramwajowego wraz z tram-
wajami, remizą oraz całą infrastruk-
turą, kosztować będzie miasto 
około 50 mln zł, czyli... tyle co 

budowa cieplickich term! Pieniędzy 
tych Olsztyn nie musi przygotować 
jednorazowo, lecz w ciągu pięciu 
lat. Olsztyńska inwestycja zawiera 
w sobie również budowę w całym 
mieście wydzielonych pasów dro-
gowych dla autobusów. Bez nich 
byłaby o około 40 mln zł tańsza.

- Widać można, jak się chce! - za-
uważa Jerzy Podobiński. - U nas, 
jak na razie, wystarczyłaby jedna 
linia od Sobieszowa przez centrum, 
Jana Pawła II, okolice Carrefoura i 
Zabobrza III do szpitala.

Marek Woźniak, prezes Miej-
skiego Zakładu Komunikacyjnego, 
jest wobec pomysłu sceptyczny. 
Twierdzi, że idea jest piękna, ale 
mało realna. Po pierwsze budowa 
torowiska ograniczyłaby przepu-
stowość ul. Wolności (tramwaje 
zajęłyby jeden pas ruchu), po 
drugie dublowałaby uruchomienie 
Jeleniogórskiej Kolei Miejskiej.

Budowa JKM to sztandarowy 
pomysł z kampanii wyborczej 
Marcina Zawiły. Prezydent nadal 
uważa, że już za kilka lat doskonale 
się sprawdzi. 

- Jestem przekonany, że uda się 
nam zbudować nowe przystanki 
przy Tesco, kościele garnizonowym, 
miasteczku studenckim, przy zakła-
dach przemysłowych - w okolicach 

dawnej Celwiskozy czy przy skrzy-
żowaniu ul. Lubańskiej i Dworcowej 

- wylicza Marcin Zawiła.
Jerzy Łużniak, wicemarszałek 

Dolnego Śląska, przekonuje, że w 
ciągu trzech lat przystanki powinny 
być już wykonane. Pieniądze na to 
pochodzić będą z Regionalnego 
Programu Operacyjnego.

- Później wyłoniony zostanie 
operator do obsługi JKM - mówi 
marszałek. - Samorząd dolnośląski 

posiada dwie fi rmy, które mogłyby 
się tym zająć, ale w grę wchodzić 
będą również podmioty prywatne, 
na przykład niemieckie. 

Uruchomienie JKM, w stosunku 
do budowy linii tramwajowej, będzie 
wielokrotnie tańsze. Koszt nie prze-
kroczy prawdopodobnie 10 mln zł. 

- Niewykluczone, że mogliby-
śmy w przyszłości zbudować 
odnogę JKM - dodaje Marcin 
Zawiła. - Myślę o odcinku łączą-

cym dzielnicę przemysłową z 
osiedlem Czarne. 

Jerzy Podobiński uważa, że 
szynobusy są dobre, ale dla tury-
stów i dojeżdżających do Jeleniej 
Góry z innych miejscowości, czyli 
ze Lwówka Śląskiego, Piechowic, 
Szklarskiej Poręby czy Gryfowa. 

- Dla samych mieszkańców Jele-
niej Góry nie będą miały tak wiel-
kiego znaczenia - uważa. - Moim 
zdaniem przystanki znajdą się zbyt 
daleko od głównych potoków pa-
sażerskich.

Myśląc o budowie linii tramwa-
jowej w Jeleniej Górze, nie należy 
spodziewać się tego, że powstanie 
ona szybko. Plan taki można jednak 
traktować jako pewną ideę spajają-
ca lokalną społeczność. 

- Wprowadzenie tramwaju do Je-
leniej Góry wiązałoby się na pewno 
z całkowitą przebudową systemu 
komunikacji - powstałoby na pewno 
dużo krótkich linii autobusowych, 
dowożących pasażerów do tram-
waju „drzwi w drzwi” - mówi Jerzy 
Podobiński. - We Francji pojawiły 
się też dwa nowe systemy komuni-
kacji - albo pół-tramwaj - pół-auto-
bus albo pół-autobus - pół-trolejbus. 
Oba poruszają się tylko po jednej 
szynie w jezdni.

Zbigniew Rzońca 

Jeśli może Olsztyn, dlaczego nie może Jelenia Góra?

Zbudujmy sobie tramwaj!
Miastu potrzebna jest idea, która zjednoczy jeleniogórzan - coś na wzór organizacji „Euro 2012”, ale w mikroskali. 
Czy taka ideą może być na przykład plan odbudowy linii tramwajowej? Mrzonka? Olsztyn właśnie kończy 
budować torowisko. 85 proc. inwestycji sfi nansuje Unia Europejska. 

Dziś, niestety, tylko punkt turystyczny, kiedyś środek jeleniogór-
skiej komunikacji...
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Skarbiec Ducha Gór
Lokalna Grupa Działania 
Partnerstwo Ducha Gór 
Siedziba: ul. Daszyńskiego 29, 
58-533 Mysłakowice
Biuro: ul. Wojska Polskiego 40, 
58-508 Jelenia Góra
tel. 756442165, 
e-mail: sekretariat@duchgor.org, 
www.duchgor.org

Otwarta w Karpaczu Galeria Produktu Lokalnego to sposób na pokazanie, 
czym jest marka lokalna. 

„Kreowanie Marki Lokalnej Ducha Gór”
Projekt współfinansowany ze środków Ministerstwa Pracy i Polityki 
Społecznej w ramach PO Fundusz Inicjatyw Obywatelskich 2012
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- Ja już nie wiem, gdzie jesz-
cze mogłabym się zwrócić o 
pomoc - rozpacza Małgorzata. 
Kobieta była już chyba wszędzie, 
włącznie z gabinetem wicepre-
zydent Jeleniej Góry. Niestety, 
z formalnego punktu widzenia 
sprawa jest beznadziejna. Żeby 
ubiegać się o miejsce na liście 
oczekujących na przydział jakie-
gokolwiek lokalu, kobieta musi 
mieć udokumentowany trzyletni 
okres pobytu w Jeleniej Górze. 
Brakuje jej pół roku. 

Małgorzata zahaczyła się ką-
tem u własnych rodziców, w by-
łej papierni na Kilińskiego. Ale 
bez meldunku i bez szans na 
legalizację pobytu. Właściciel 
się nie zgadza na zameldowa-
nie, bo ma złe doświadczenia 
z inną, nierzetelną lokatorką. 
Ponoć nie mógł się jej pozbyć, 
bo obecność małych dzieci 
czyniła ją praktycznie nietykal-
ną. W tej sytuacji Małgorzata, 

„obciążona” obecnością swojej 
ośmioletniej córki, pomieszkuje 
na dziko. Jej i tak już bardzo 
trudna sytuacja za chwilę skom-
plikuje się jeszcze bardziej. 
Dotąd ona sama i jej dzieci 
zameldowane były w Wojcieszy-
cach, w domu byłej teściowej. 
Teściowa postanowiła jednak 
wymeldować wszystkie kobiety. 

Droga do piekła
Małgorzata Dąbrowska ma 

w sumie troje dzieci z byłym 
mężem. Syn ma 21 lat, starsza 
córka 20, a najmłodsza córka - 
8 lat. Rodzicom się nie ułożyło, 
od 2006 roku są rozwiedzeni. 
Kobieta wyprowadziła się z 
Wojcieszyc już dawno temu. 
Pomieszkiwała w różnych wy-
najętych lokalach, starając się 
ułożyć życie w Jeleniej Górze. 
Tam też uczęszcza do szkoły 
najmłodsza córka. Tylko naj-
starszy syn został i mieszka w 
Wojcieszycach, z babcią. 

Dopóki Małgorzata samo-
dzielnie wynajmowała mieszka-
nia, nie było problemu. W końcu 
jednak straciła możliwość utrzy-
mywania rodziny. - Pracuję na 
umowę zlecenie za 500 zł, na 
kasie w Carrefour. Nie jestem 
w stanie utrzymać za to siebie 
i dziecka. Były mąż nie łoży na 
utrzymanie córki, dostaję na 
nią alimenty z funduszu. Boję 
się, że w pewnym momencie 
po prostu opieka przyjdzie i 
zabierze mi dziecko... 

Zupełnie niespodziewanie sy-
tuacja Małgorzaty z trudnej zmie-
niła się w dramatyczną. Starsza 
córka, Ewelina, mieszkała do 
niedawna wraz z półtoraroczną 
córeczką w Gryfowie, w domu 
swego partnera. Niestety, wa-
runki tam były tak złe, a zagęsz-

czenie tak duże, że wkroczy-
ła opieka społeczna. Dziecko, 
wnuczkę Małgorzaty, należało 
natychmiast zabrać, bo inaczej 
zrobiłyby to upoważnione służby. 
Osiedlenie Eweliny wraz z dziec-
kiem u rodziców Małgorzaty, w 
Jeleniej Górze, nie wchodziło w 
grę. Więc mama odwiozła Ewe-
linę wraz z maluchem do babci, 
do Wojcieszyc. Do miejsca, 
gdzie córka wciąż jest formalnie 
zameldowana. I wtedy rozpętało 
się piekło. 

 
„Nie mogą tu zostać!”
Zofia Dąbrowska, 81-letnia 

właścicielka gospodarstwa w 
Wojcieszycach, deklaruje jasno 
i wyraźnie: dziewczyny nie mogą 
u niej zostać. Była synowa posta-
wiła starszą panią przed faktem 
dokonanym, kompletnie lekcewa-
żąc jej opinię w kwestii tego, kto 
i gdzie ma mieszkać. 

- Nie, myśmy się nie pokłóciły 
z teściową. Ja po prostu przy-
wiozłam Ewelinę z jej córką do 
Wojcieszyc, bo ona tam jest 
zameldowana, a nie ma gdzie 
indziej się podziać. Gdzieś musi 
mieszkać - tłumaczy zdesperowa-
na Małgorzata. 

Babci nie było w domu, gdy 
Ewelina wniosła swoje rzeczy do 
jednego z pokoi, zajmowanych 
dotąd przez jej rodzonego brata. 

Z relacji starszej pani wynika, iż 
to właśnie brat wdał się w ostrą 
sprzeczkę z siostrą. Gdy w po-
wietrzu zaczęły fruwać tobołki, 
na miejsce przyjechała policja. 

- Ewelina wprowadziła się do 
swojej własnej babci 4 czerwca, 
a 8 czerwca babcia pojechała 
do gminy, do Starej Kamienicy, 
i złożyła wniosek o wymeldo-
wanie nas wszystkich: mnie, 
obydwu moich córek, i  tej 
najmniejszej, córeczki Eweliny 

- skarży się Małgorzata. Kobieta 
jest przekonana, że babcia ze-
mściła się pod dyktando swoje-
go syna, byłego męża Małgosi, 
który uciekł w Polskę, założył 
nową rodzinę, i uchyla się od 
wszelkiej odpowiedzialności za 
swoje dzieci. 

- Myśmy miały normalne rela-
cje z byłą teściową. Przychodzi-
ła do mnie na kawę, porozma-
wiać. Nic jej nie przeszkadzało, 
że mamy u niej zameldunek. Ja 
nie chcę wracać do Wojcieszyc 
i nigdy tam nie zamieszkam. Do-
piero jak się Ewelina wprowadzi-
ła, teściowa przypomniała sobie 
nagle o wymeldunku - rozpacza 
Małgorzata. Boi się, że bez adre-
su stałego zameldowania straci 
nie tylko prawo do alimentów, 
które pobiera, ale też prawo do 
opieki nad najmłodszą, ośmio-
letnią córką. 

Na dziko
Starsza pani Dąbrowska bez 

oporów opowiada o bolesnych, 
rodzinnych perypetiach. Nie 
dlatego nie zgadza się na pobyt 
Eweliny, że ma taki kaprys. W jej 
domu po prostu nie ma już wię-
cej miejsca. Z gościnności babci 
korzysta od dawna brat Eweliny, 
a także inna młoda para z dzieć-
mi. Z nowymi lokatorami babcia 
doliczyła się ośmiorga dusz w 
domu, w którym absolutnie nie 
ma na to warunków. 

- Nie ma ani warunków, ani 
miejsca, żeby wychowywać tu 
dziecko - odwołuje się do racjo-
nalnych argumentów starsza pani. 
Pokazuje zdewastowany pokój 
bez mebli, bez wody i kuchen-
ki. Uważa, że Ewelina powinna 
zwrócić się przede wszystkim 
do ojca swojego dziecka, bo jak 
dalej tak pójdzie, to babcia sama 
powiadomi opiekę społeczną 
o tym, że jej mała prawnuczka 
pozbawiona jest odpowiednich 
warunków do życia. - Sama ją 
czasem karmię, bo widzę, że 
chodzi głodna - przyznaje. 

Była teściowa nie ma najlepszej 
opinii o byłej synowej. Krytykuje 
jej wybory życiowe, krytykuje też 
decyzje, jakie podjęła Ewelina. 
Ale to w końcu nie jej sprawy, 
dziewczyny są dorosłe. Wniosek 

o wymeldowanie jest w toku. 
Babcia wcale by się z tym nie 
wychylała, gdyby jej nie spro-
wokowano dzikim zasiedleniem. 
Jak to tak? Bez jednego słowa? 
Jeszcze z awanturami i z policją 
wprowadzać się na siłę? 

Sprawdziliśmy - brak adresu 
zameldowania nie dyskwalifikuje 
Małgorzaty jako klientki funduszu 
alimentacyjnego. Gdy będzie 
wypełniać we wrześniu stosow-
ny wniosek, załączy do niego 
oświadczenie za odpowiedzial-
nością o miejscu pobytu. Nic nie 
zmienia jednak faktu, że znalazła 
się w fatalnej sytuacji. Nawet dom 
samotnej matki nie rozwiąże jej 
problemów, bo jak wyjedzie do 
Pobiednej - to straci pracę w Je-
leniej Górze. 

Wymeldunek z Wojcieszyc 
chwilowo przystopowano. Jego 
podstawą miało być to, że za-
meldowane osoby faktycznie od 
dawna nie przebywają w domu 
babci. Gdy jednak starsza pani 
złożyła stosowny wniosek - już 
przebywały...

Z powodu sezonu urlopowe-
go, nie udało nam się ustalić w 
Urzędzie Gminy Stara Kamieni-
ca, jaki jest aktualny status pań 
Dąbrowskich. Nie ulega jednak 
wątpliwości, że nie do pozaz-
droszczenia. 

(mat)

Na ulicę z małym dzieckiem?

Wymeldunek 
Małgorzata Dąbrowska, matka trójki dzieci, jest zdruzgotana. Była teściowa postanowiła ją 
wymeldować z domu w podjeleniogórskich Wojcieszycach. 

Małgorzata Dąbrowska z córkami. Za moment wszystkie mogą zostać bezdomnymi.

K
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Porównujemy zarobki i majątki samo-
rządowców w poszczególnych gminach. 
Tym razem przyglądamy się sytuacji 
samorządowców w dwóch sporych mia-
stach, Zgorzelcu (31 tys. mieszkańców) 
i Lubaniu (21,5 tys. zł).

Najwyraźniej oba miasta w kryzysie 
nie są, bo najważniejsi w mieście 
urzędnicy zarabiają bardzo przyzwoicie. 
Dotyczy to zwłaszcza Zgorzelca - bur-
mistrz tego miasta z wynagrodzeniem 
183,5 tys. zł w 2011 r., jest chyba 
najlepiej zarabiającym szefem gminy w 
naszym regionie. Zdystansował nie tylko 
burmistrza Bogatyni (162 tys. zł za 2011 
r.), ale także prezydentów: Bolesławca 
(167 tys. zł) i Jeleniej Góry (156 tys. zł). 
Ba - zarabia więcej od prezydenta Wro-
cławia (170 tys. zł). Mieszkańcy Zgo-
rzelca generalnie muszą płacić bardzo 
dużo na swoje władze - w przeliczeniu 
na mieszkańca znacznie więcej niż w 
innych gminach. Kierownictwo urzędu 
jest pięcioosobowe (dwóch zastępców, 
skarbnik, sekretarz) i jego wynagrodze-
nia pochłonęły w ubiegłym roku prawie 
700 tys. zł.

Zgorzeleccy radni też sobie nie żałują; 
mają jedne z najwyższych diet w regionie.

W Lubaniu władze samorządowe 
kosztują nieco mniej, zwłaszcza w 
przypadku kierowników jednostek or-
ganizacyjnych. Przyzwoitsze są też 
diety radnych, wyłączając z tej oceny 
przewodniczącą rady. 

Wynagrodzenia samorządowców 
(zwykle brutto, w ujęciu rocznym) oraz 
ich stan posiadania pochodzi w zdecy-
dowanej większości z ich oświadczeń 
majątkowych publikowanych w Biule-
tynie Informacji Publicznej, odnoszą 
się więc do zarobków z 2011 r. (jednak 
w tym roku w większości samorządów 
podwyżek nie było, a jeśli już - to sym-
boliczne). Kwoty zaokrąglone do 500 zł. 
W przypadku nieruchomości wartość 

podana z przynależnościami (np. z 
działką pod domem).

LUBAŃ
Burmistrz Arkadiusz Słowiński
D o c h o d y  -  w y n a g r o d z e n i e :  

152,5 tys. zł.
Majątek - oszczędności gotówkowe: 

22 tys. zł, 1 tys. euro; mieszkanie: 101 
tys. zł.

Zastępca burmistrza Mariusz 
Tomiczek

Dochody - wynagrodzenie: 145,5 tys. 
zł; działalność wykonywana osobiście: 
10 tys. zł.

Majątek - oszczędności gotówkowe: 
5,5 tys. zł; grunt (0,02 ha): 5,5 tys. zł; 
hyundai tucson (2005 r.)

Zobowiązania - kredyt konsumpcyjny: 
6 tys. zł.

Skarbnik Marian Zwierzański
Dochody - wynagrodzenie: 136 tys. zł; 

wynajem: 9,5 tys. zł.
Majątek - oszczędności gotówkowe: 

8 tys. zł; dom: 357,5 tys. zł; mieszkanie: 
190 tys. zł; skoda fabia (2004 r.)

Zobowiązania - kredyt gotówkowy: 
72 tys. zł

Prezes PEC Marek Kamiński
Dochody - wynagrodzenie: 113,5 tys. zł.
Majątek - oszczędności gotówkowe: 

32 tys. zł; dom: 300 tys. zł; grunt (0,61 
ha): 150 tys. zł; garaż: 20 tys. zł; hyundai 
ix35 (2011 r.).

Zobowiązania - kredyt samochodowy: 
30 tys. zł. 

Prezes ZGiUK Michał Turkiewicz
Dochody - wynagrodzenie: 126 tys. zł; 

dieta radnego powiatowego: 12 tys. zł.
Majątek - oszczędności gotówkowe: 

93 tys. zł (w tym przynależne do mało-
letniego syna); dom: 500 tys. zł; 3/16 
własności w budynku mieszkalnym i 
gospodarczym (spadek; wartość nie 
podana); renault megane (2007 r.; 
współwłasność z teściową)

Dyrektor ŁCRL Marzena Różańska
Dochody - wynagrodzenie: 70 tys. zł 

(lub 76,5 tys. zł - nie określono, które 
wynagrodzenie pobiera p. dyrektor, a 
które jej mąż, podobnie z pozostałymi ty-
tułami); umowy zlecenia: 26 tys. zł i 600 
zł; działalność gospodarcza: 10,5 tys. zł. 

Majątek - oszczędności gotówkowe: 
101,5 tys. zł; dom: 250 tys. zł; vw passat 
(2000 r.).

Zobowiązania - kredyt mieszkaniowy: 
7,4 tys. CHF; gotówkowy: 15,5 tys. zł. 

Dyrektor MDK Kazimierz Kiljan
Dochody - wynagrodzenie: 61 tys. zł; 

diety radnego powiatowego: 22 tys. zł; 
zlecenia: 5 tys. zł.

Majątek - oszczędności gotówkowe: 
188 tys. zł; fundusz inwestycyjny: 16,5 
tys. zł; mieszkanie: 80 tys. zł; garaż: 
10 tys. zł; BMW (1988 r.; model nie 
podany).

Komendant Straży Miejskiej Marian 
Tokarczyk

Dochody - wynagrodzenie: 86,5 tys. zł.
Majątek - oszczędności gotówkowe: 

42 tys. zł; ROR: 9 tys. zł; garaż: 8 tys. zł; 
ford focus (1999 r.).

Przewodnicząca Rady Miasta Małgo-
rzata Grzesiak

Dochody - wynagrodzenie: 99,5 tys. 
zł; dieta przewodniczącej rady: 26,5 tys. 
zł; umowy zlecenia i o dzieło: 19 tys. zł.

Majątek - oszczędności gotówkowe: 6 
tys. zł; dom: 600 tys. zł; renault scenic 
(2000 r.), Clio (2000 r.).

Zobowiązania - kredyt hipoteczny: 
152 tys. zł

Diety radnych w Lubaniu: 9,5 - 14 
tys. zł.

ZGORZELEC
Burmistrz Rafał Gronicz
Dochody - wynagrodzenie: 183,5 

tys. zł. 
Majątek - oszczędności gotówkowe: 

6,5 tys. zł; 660 GBP, 180 USD, 60 euro; 

papiery wartościowe: 2 tys. zł; akcje 
spółek: 13,5 tys. zł; dom: 325 tys. zł; 
mieszkanie: 300 tys. zł; trzy lokale: 815 
tys. zł; citroen xara (2003 r.)

Zobowiązania - trzy kredyty hipotecz-
ne: 216,5 tys. CHF, 68,5 tys. zł i 345,5 
tys. zł. 

Zastępca burmistrza Piotr Konwiński
Dochody - wynagrodzenie: 127,5 

tys. zł.
Majątek - oszczędności gotówkowe: 

10 tys. zł; dom: 200 tys. zł; grunt (0,20 
ha): 50 tys. zł; hyundai terracan (2004 
r.). 

Skarbnik Mieczysław Garbicz
Dochody - wynagrodzenie: 119 tys. zł.
Majątek - oszczędności gotówkowe: 

4,5 tys. zł; dom: 523 tys. zł; gospodar-
stwo rolne (6,83 ha): 100 tys. zł.

Zobowiązania - kredyt konsumpcyjny: 
105 tys. zł.

Prezes PEC Zbigniew Mosiołek
Dochody - wynagrodzenie: 161,5 

tys. zł.
Majątek - oszczędności gotówkowe: 

20 tys. zł; akcje PGE: 2461 szt. (wartości 
nie podano); dom: 315 tys. zł; renault 
megane (2000 r.).

Zobowiązania - kredyt budowlany: 
52 tys. CHF.

Prezes PWiK Zbigniew Kozłowski
Dochody - wynagrodzenie: 144 tys. zł; 

wynagrodzenie ławnika SR: 364 zł.
Majątek - oszczędności gotówkowe: 

110,5 tys. zł; mieszkanie: 100 tys. zł; 
peugeot 308 (2008 r.) 

Zobowiązania - kredyt mieszkaniowy: 
38 tys. zł.

Prezes PGK Mariusz Namielski (od 
23. 11. 2011 r.)

Dochody - wynagrodzenie prezesa 
PGK: 14,5 tys. zł; za pracę w CSR: 57 
tys. zł; 

Majątek - brak 
Zobowiązania - kredyt konsolidacyjny: 

78 tys. zł; gotówkowe: 32 tys. zł.
D y r e k t o r  M D K  G r a ż y n a 

Grudzińska-Smaś
Dochody - wynagrodzenie: 94,5 tys. zł.
Majątek - oszczędności gotówkowe: 

34 tys. zł; dom: 230 tys. zł; garaż: 8 
tys. zł; 

Zobowiązania - kredyt: 11,5 tys. zł
Komendant Straży Miejskiej Roman 

Latosiński
Nie składa oświadczenia majątkowego, 

bo straż miejska mieści się w strukturze 
urzędu (nie jest jednostka organizacyjną), 
a komendant nie podejmuje decyzji w 
imieniu burmistrza. Odmówiono nam 
ujawnienia rocznych zarobków komen-
danta. Prawdopodobnie bezzasadnie. 
NSA w wyroku z 1997 r. uznał, że wy-
nagrodzenia osób sprawujących funkcje 
publiczne są jawne, a Trybunał Konsty-
tucyjny wskazał przesłanki określające 
osoby sprawujące funkcje publiczne (na 
podstawie informacji GIDO: 

„Wskazanie, czy mamy do czynienia z 
funkcją publiczną, powinno zatem odno-
sić się do badania, czy określona osoba 
w ramach instytucji publicznej realizuje 
w pewnym zakresie nałożone na tę 
instytucję zadanie publiczne. Chodzi za-
tem o podmioty, którym przysługuje co 
najmniej wąski zakres kompetencji de-
cyzyjnej w ramach instytucji publicznej. 
(...) chodzi o takie stanowiska i funkcje, 
których sprawowanie jest równoznaczne 
z podejmowaniem działań wpływających 
bezpośrednio na sytuację prawną innych 
osób lub łączy się co najmniej z przygo-
towywaniem decyzji dotyczących innych 
podmiotów.” 

Przewodnicząca Rady Miasta Zofia 
Barczyk

Dochody - wynagrodzenie: 169,5 tys. 
zł; dieta przewodniczącej: 23,5 tys. zł; 
emerytura: 45,5 tys. zł; renta: 16 tys. zł; 
wynajem: 6 tys. zł. 

Majątek - oszczędności gotówkowe: 
326 tys. zł; dom: 220 tys. zł; mieszkanie: 
120,5 tys. zł; dom w budowie: 196 tys. 
zł; mieszkanie (współwłasność): 17,5 
tys. zł; mieszkanie: 278 tys. zł; opel 
zafira (2001 r.), mitsubishi outlander 
(2008 r.) 

Diety radnych w Zgorzelcu: 13,5 - 22 
tys. zł.

(mal)

Samorządowcy - ile zarabiają i co mają (6)

O tym, że dawna studzienka 
burzowa jest obecnie kanalizacyj-
ną, ostrzegał pracowników Kółka 
Rolniczego sąsiad pani Krystyny. 

- Powiedział im o tym, zanim 
jeszcze zdążyli mnie zalać. Ale 
nie chcieli go słuchać - wspomina 
poszkodowana kobieta.

Kiedy szambo zaczęło zalewać 
mieszkanie, pani Krystyna była 
wtedy na zakupach. W domu 
spał jej kilkunastoletni wnuczek 
Piotrek. 

- Obudziłem się, bo usłyszałem 
jak woda się wylewa. Poszedłem 
więc do łazienki i zobaczyłem, jak 
ten szlam tryska normalnie z kibla. 
To samo było z bidetem, zlewo-
zmywakiem i wężem od pralki. 
Wody było do połowy łydek. Nie 
wiedziałem, czy się ubierać, czy 
tamować wyciek - wspomina 
chłopak, który boso wyleciał 
przed budynek, gdzie pracownicy 
kółka nadal usiłowali wyczyścić 
studzienkę burzową. Po interwen-
cji wnuczka natychmiast przerwali 
pracę i równie szybko uciekli.

Na pomoc Piotrkowi zleciało się 
kilku jego kolegów. 

- Razem próbowaliśmy 
zatamować wyciek. Nie 
chcieliśmy, żeby ten szlam 
przedostał się do pokoi. Po-
szły więc wszystkie ręczniki 
babci. Do wyrzucenia nada-
ją się kołdry, które wykorzy-
staliśmy - dodaje wnuczek.

Wymienić będzie trzeba 
podłogę, możliwe, że pral-
kę. Panią Krystynę czeka 
też malowanie. 

- Boję się pomyśleć, co 
jeszcze - mówi poszkodo-
wana.

Błoto przedostało się 
pod meble w kuchni i w 
końcu zalało całą piwnicę. 
Pani Krystyna liczy już stra-
ty. Jej mieszkanie nie było 
ubezpieczone. Po trzech 
godzinach od interwencji 
na miejscu zjawił się Mie-
czysław Laska, wiceprezes 
Kółka Rolniczego z Siedlę-
cina, i Stanisław Czyżewski 
z Miejskiego Zarządu Dróg 
i Mostów, który zlecił prze-
czyszczenie studzienek. 
Obaj nie kryli zdziwienia.

- Kurde, pomylili się - mówił w 
pierwszych chwilach Stanisław 
Czyżewski.

- Jak pracuję prawie piętnaście 
lat, tak nigdy nie widziałem cze-
goś podobnego - komentował 
z kolei Mieczysław Laska, który 
przy nas gwarantował poszko-
dowanej zwrot kosztów remontu 
mieszkania, a nawet sprzątania.

- Wystarczy, że wezwie pani te-
raz rzeczoznawcę, no, chyba że 
woli pani podać konkretną kwotę 
odszkodowania. Jesteśmy ubez-
pieczeni. Nie ma tu co cudować. 
Chłopak ewidentnie się pomylił. 
Nasza wina. Popchnął nie w kie-
runku studzienki burzowej, która 
kiedyś w tym miejscu była, a w 
stronę kanalizacyjnej - tłumaczył 
wiceprezes Kółka Rolniczego z 
Siedlęcina. Po wizycie przedsta-
wiciela kółka pani Krystyna posta-
nowiła, że wezwie do mieszkania 
profesjonalną ekipę sprzątającą.

- Niech wystawią im rachunek. 
Dlaczego sprzątaniem ma się 
zajmować babcia - mówił zde-
nerwowany zięć poszkodowanej.

(AJS)

Śmierdząca pomyłka
- Jestem zdruzgotana. Przez czyjąś głupotę moje mieszkanie wygląda teraz jak po powodzi - narzeka Krystyna 
Jabłonowska z Cieplic, której w ubiegłym tygodniu pracownicy Kółka Rolniczego z Siedlęcina zalali szambem 
mieszkanie. Mężczyźni chcieli wyczyścić studzienkę burzową, ale pomylili się i zamiast niej przepchali 
kanalizacyjną.

- Przez czyjąś głupotę moje mieszkanie wygląda jak po powodzi  
- narzeka pani Krystyna z ul. Orlej. 
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Ranking samorządów, który 
co roku opracowuje redakcja 
Rzeczpospolitej - a dokładniej 
rzecz biorąc, grupa redaktorów 
i specjalistów - bez wątpienia 
zasługuje na miano najbardziej 
obiektywnej i najpełniejszej oceny 
kondycji samorządów przeprowa-
dzanej w popularny sposób. 

W rankingu Rzeczpospolitej 
laureaci nie płacą za udział w 
badaniach, nie są do nich za-
praszane, a podstawą oceny 
są zobiektywizowane kryteria: 
w pierwszym etapie dotyczące 
gmin dane Ministerstwa Finansów 
i Ministerstwa Rozwoju Regional-
nego (m.in. dynamika wydatków 
na 1 mieszkańca; pozyskane 
środki unijne na 1 mieszkańca; 
zadłużenie do dochodu i 10 
innych parametrów); w drugim - 
do którego kwalifikuje się blisko 
600 gmin - ankiety (w których 
gminy wykazywały m.in. zakres 
współpracy z organizacjami po-
zarządowymi; wyniki edukacyjne 
w gminnych szkołach; sytuację 
przedsiębiorców i odpowiadały 
na 13 innych pytań). O jakość 
badań dba też kapituła rankingu 
z profesorem Buzkiem i współ-
twórcą reformy samorządowej 
prof. Kuleszą.

Przy takiej metodologii obec-
ność w zestawieniach, to zawsze 
powód do satysfakcji dla władz 
gmin. W ostatnich latach gmi-
ny naszego regionu gościły w 
rankingu często i na wysokich 
miejscach. W tegorocznym jest 
nieco gorzej: mniej samorządów 
zasłużyło na wyróżnienie i są na 
znacznie niższych miejscach. Ale 
sukces Starej Kamienicy jest nie-
kwestionowany. Okazała się naj-
lepsza wśród wszystkich polskich 
gmin wiejskich pod względem 
wykorzystania funduszy unijnych.

Pierwsze z zestawień dotyczy 
inwestycji prowadzonych w gmi-
nach. Wielkich na naszym terenie 
nie ma (nie było zresztą także w 
latach poprzednich). Wśród 150 
największych (kwotowo) pol-

skich inwestycji jest tylko jedna 
z naszego regionu. To budowa 
południowej obwodnicy Jeleniej 
Góry, która znalazła się na 127. 
miejscu. Trzeba jednak zauważyć, 
że ranking inwestycji zdominowa-
ły przedsięwzięcia prowadzone w 
wielkich miastach.

n

Co innego, gdy brać pod uwa-
gę środki unijne. Pod tym wzglę-
dem, jako subregion, wyrastamy 
na prawdziwą krajową potęgę. 
Zestawienia - ze względu na spe-
cyfikę - przygotowano oddzielnie 
dla gmin miejskich na prawach 

powiatu, miejskich i miejsko-wiej-
skich oraz wiejskich.

Wśród miast na prawach powia-
tu Jelenia Góra zajęła 34. miejsce, 
co oznacza spadek w porównaniu 
z poprzednim zestawieniem aż o 
17 miejsc. Stolica regionu bardzo 
dobrze wypadła pod względem 
środków pozyskanych w ubiegłym 
roku. Każdy statystyczny mieszka-
niec miasta dostał od unii 436,32 
zł i ta kwota należy do wyższych 
wśród innych miast. Niestety, za 
już zdobytymi środkami nie idą ko-
lejne. W 2011 r. podpisano kolejne 

umowy, które jednak przyniosą (w 
przeliczeniu na mieszkańca) tylko 
45,53 zł i to z kolei jest jednym z 
gorszych wyników. To jednak dość 
oczywista prawidłowość, że gminy, 
które w ostatnich latach miały 
wysokie wskaźniki pozyskiwanych 
środków, w kolejnych muszą je 
mieć niższe, bo przecież kolejka 
do dotacji jest długa, a i budżety 
gminne nie są w stanie w każdym 
roku podołać konieczności za-
pewnienia udziału własnego.

Stąd zapewne tak niska po-
zycja Bolesławca w gronie 100 

najlepszych pod względem pozy-
skiwania środków unijnych gmin 
miejskich i gmin miejsko-wiej-
skich. Miasto, które przed kilkoma 
laty było pod tym względem naj-
lepsze w Polsce, w tegorocznym 
rankingu zajęło 78. miejsce w 
Polsce (a przed rokiem w ogóle 
nie znalazło się w stawce), ale 
z wynikami lepszymi niż Jelenia 
Góra (odpowiednio: 497 i 277 zł 
na mieszkańca). To zresztą cha-
rakterystyczne, że w tym rankingu 
nikt nie utrzymuje pozycji, a duże 
spadki i awanse są regułą. 

Ten rok należał u nas w tej 
grupie gmin do Wojcieszowa (43. 
miejsce - 1229 zł pozyskanych 
w ubiegłym roku i 210 zł z tytułu 
umów na przyszłe lata) oraz do 
Lubawki. Gmina zajęła 5. miejsce 

- przede wszystkim za podpisane 
umowy, z których może liczyć w 
najbliższym czasie na dotacje 
rzędu 1828 zł na mieszkańca; 
tegoroczne wpływy unijne to 462 
zł na mieszkańca. Lubawka swój 
sukces zawdzięcza budowie 
ponadregionalnego składowiska 
odpadów, bo to głównie na te 
inwestycje trafiają środki unijne.

Ale to niewiele w porównaniu 
ze Starą Kamienicą. Gmina wójta 
Poczynka okazała się najskutecz-
niejsza w pozyskiwaniu środków 
unijnych spośród wszystkich 
polskich gmin wiejskich. W ubie-
głym roku każdy mieszkaniec tej 
gminy „dostał” od unii 2991 zł. 
Nawet w klasyfikacji bez podziału 
gmin na kategorie Stara Kraśnica 
byłaby wysoko, prawdopodobnie 
plasując się na 2. lub 3. miejscu. 
Z tych pieniędzy już wybudowano 
sieć wod-kan., zrewitalizowano 
kościół ewangelicki w Kromnowie, 
kolejne przedsięwzięcia są pro-
wadzone. Prawdopodobieństwo, 
że Stara Kamienica powtórzy suk-
ces w przyszłorocznym rankingu 
jest jednak równe zeru - umowy 
podpisane w 2011 r. przyniosą 
na jednego mieszkańca środki w 
kwocie 32 zł... 

n

Środki  uni j -
ne to jednak 
zbyt mało, by 
automatycznie 
znaleźć się w 
gronie najlep-
szych polskich 
s a m o r z ą d ó w. 
Spektakularne 
sukcesy Starej Kamienicy, Lu-
bawki i Wojcieszowa w zakresie 
pozyskiwania takich pieniędzy 
nie pozwoliły tym gminom zna-
leźć się w pierwszych setkach 
poszczególnych kategorii. Do 

tego potrzebne jest dużo więcej: 
naturalne bogactwo, klimat dla 
biznesu, partnerskie traktowanie 
mieszkańców i wiele, wiele więcej.

Wśród najlepszych w każ-
dej grupie gmin mamy swoich 
przedstawicieli. Wśród miast na 
prawach powiatu, to oczywiście 
Jelenia Góra, która spadła w cią-
gu roku o 10 pozycji, ale wciąż 
ma satysfakcjonujące miejsce - 
25. Ta lokata to przede wszystkim 
skutek dobrej sytuacji finansowej 
miasta i wysoko ocenionej za-
sadności wydatków. Pozostałe 
kategorie wypadły przeciętnie, 
ale obyło się też bez wpadek.

W gronie gmin miejskich i 
miejsko-wiejskich nasz region 
ma aż trzech przedstawicieli. Naj-
wyżej - na 37. miejscu, spadek o 
11 pozycji) Bolesławiec. Tu także 
o sukcesie decydowała przede 
wszystkim sytuacja finansowa 
miasta, w tym dobry współczyn-
nik zobowiązań do dochodu. 
Większość wskaźników mieści się 
w granicach przeciętnej, ale jest 
słaby, a w perspektywie groźny 
współczynnik: to słaby przyrost 
podmiotów gospodarczych.

W końcówce wśród najlepszych 
gmin miejskich i miejsko-wiejskich 
Zawidów i Świeradów (odpowied-
nio: - 44. i - 61. miejsce).

W zestawieniu gmin wiejskich 
znalazł się tylko jeden reprezen-
tant naszego regionu: Marciszów. 

Gmina wój-
ta Zawieru-
chy od razu 
znalazła się 
na 26. miej-
scu (przed 
rok iem nie 
n o t o w a n a ) , 
n a j w i ę c e j 
p u n k t ó w 
zdobywając 

za sytuację finansową. Gdyby nie 
fatalny wskaźnik udziału wydat-
ków na organizacje pozarządo-
we, wynik Marciszowa mógł być 
jeszcze lepszy.

(mal)

W rankingu Rzeczpospolitej nasze gminy trochę słabiej

Stara Kamienica najlepsza  
w Polsce

Jelenia Góra spa-
dła w ciągu roku o 
10 pozycji, ale wciąż 
ma satysfakcjonujące 
miejsce - 25.

Gmina wójta Poczynka okazała się najskuteczniejsza w pozy-
skiwaniu środków unijnych spośród wszystkich polskich gmin 
wiejskich.

Poprawka: z automatycznego 
nagrania dowiedział się, że mi-
nuta pogawędki kosztować go 
będzie 2 złote plus VAT.

Zerwany most w Maciejowej 
wymusił na autobusach jadą-
cych w kierunku Wrocławia 
objazdy. Jeżdżą przez Wojcie-
szów lub Łomnicę. Tego można 
dowiedzieć się ze strony in-
ternetowej przewoźnika. Bar-
dziej szczegółowych informacji 

jednak nie zamieszczono. A 
taka sytuacja, to kłopot dla 
pasażerów zamierzających 
rozpocząć podróż na dalszych 
przystankach. Nasz czytelnik 
nie był pewnie jedyną osobą, 
która chciałaby się dowiedzieć, 
o której może się spodziewać 
autobusu.

Chodziło mu o bardzo wcze-
sny autobus do Buska Zdroju i 
przystanek w Kaczorowie (pla-

nowy odjazd godz. 5:42). Nie 
uśmiechało mu się czekać skoro 
świt nie wiadomo jak długo, bo 
przecież autobus z racji objazdu 
musiał być opóźniony. Jak długo, 
tego właśnie chciał się dowie-
dzieć w informacji.

Nic z tego. Pani informatorka 
nie wiedziała nawet, czy na 
tej relacji obowiązuje objazd, 
gdzież więc wymagać, by po-
dała orientacyjny czas przyjaz-

du autobusu. Po bezowocnej 
rozmowie odesłała pasażera do 
dyżurnego ruchu, tyle że pod 
podanym numerem nikt się nie 
zgłaszał.

- Te objazdy nie były od wczo-
raj - denerwuje się pan Sławek. 

- To chyba nie jest takie trudne 
określić wydłużony w związku z 
objazdem czas przejazdu. Bez 
sensu stałem przez 40 minut 
na przystanku, niepewny, czy 

cokolwiek przyjedzie, zanim 
doczekałem się autobusu. A 
do ceny biletu muszę doliczyć 
koszt rozmowy z nic niewiedzącą 
pracownicą informacji. Wysłuchi-
wanie muzyczek, komunikatów 
o nagrywaniu rozmów trwało 
ponad 4 minuty, po 2,20 za każ-
dą. To cały PKS - brać pieniądze 
potrafią, ze świadczeniem usług 
jest już gorzej...

(mal) 

Informacja mało wie
10 złotych kosztowała pana Sławka rozmowa z panią udzielającą informacji w jeleniogórskim PKS-ie, z której 
niczego się nie dowiedział. 

M
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Nadzieja polskiego tenisa. Zosia 
Stanisz. Rocznik 1996. Z rakietą biegała 
po kortach w wieku sześciu lat. Lista 
ważniejszych sukcesów w mistrzowskich 
turniejach indywidualnych liczy 38. pozy-
cji. To głównie „złote” miejsca na podium.

W Polsce Zosia reprezentuje Klub 
Tenisowy Jelenia Góra. Licencja tenisowa 
numer 405do. Gra jednocześnie w cze-
skiej lidze, w barwach klubu Severoceska 
Tenisowa o.s. z siedzibą w Jabloncu nad 
Nissou. Zawodniczka kadry narodowej 
Polski. Uczestniczka Europejskiej Olim-
piady Młodzieży w Turcji w 2011 roku. 
W drużynowych mistrzostwach Europy 
w miejscowości Vendryne (Czechy) Zosia 
Stanisz wraz z Pauliną Lewandowską 
wygrały dwa z trzech meczów deblowych. 

- Pochodzę nie ze sportowej i z tra-
dycjami, lecz z rodziny... muzycznej 
z dyplomami jeleniogórskiej szkoły 
muzycznej I stopnia im. Stanisława 
Moniuszki - mówi z uśmiechem Zosia. - 
Tato Jarosław i starsza siostra, magister 
prawa przed egzaminem na aplikację 
radcowską, Barbara, polubili grę na 
skrzypcach. Mama Joanna to pianistka 
z zamiłowania. Uprawiają sport rekre-
acyjnie. Wszyscy jeżdżą na rowerach, 
biegają w rejonie osiedla Czarne i zimą 
na nartach w Jakuszycach.

Zosia Stanisz też uczyła się gry na 
skrzypcach. Przez początkowe dwa 
lata podstawówki. Łączyła te zajęcia z 
tenisowymi treningami w grupie trenera 
Huberta Heleniaka. Już jako sześcioletni 
dzieciak bardziej pokochała bieganie 
z rakietą niż muzykę. Tata w wakacje 
zabrał ją na korty do Spartakusa. Tak 
się zaczęło. Tenis Zosię zafascynował. 
Był atrakcyjniejszy od skrzypiec.

- Po dwóch latach córka rozpoczęła 
treningi w Tanvaldzie u Petra Nemeczka, 
to wybitny fachowiec, wychowawca wie-
lu znanych tenisistów, prowadził kadrę 
Czech do 14 lat - wspomina Jarosław 
Stanisz. - Od tamtej pory, czyli od 2004 
roku, Zosia systematycznie, ze mną lub 
żoną w roli kierowcy, jeździ na zajęcia 
do Tanvaldu. To 46 kilometrów w jedną 
stronę. Dwa lub trzy razy w tygodniu. 
Czeski szkoleniowiec też przyjeżdża na 
treningi w Jeleniej Górze. Zimą spotyka-
my się w Ściegnach, na krytych kortach 
w „balonie” szkółki tenisowej pana Woź-
niewskiego. Petr to tenisowy ekspert i 
pasjonat, tenis jest jego całym życiem. 

To serdeczny i miły człowiek, prawdziwy 
przyjaciel. Syn trenera Libor prowadzi 
w Ołomuńcu Akademię Tenisową. Dla 
sukcesów córki warto być kierowcą, 
opiekunem i menedżerem.

Z Petrem Nemeczkiem Zosia przez 
dwie, trzy godziny dziennie doskonali 
technikę i taktykę gry. Dodatkowe trenin-
gi na jeleniogórskich kortach prowadzi 
Paweł Szmaland. Tutaj dominują potycz-
ki sparingowe, ćwiczenia regularności 
uderzeń piłki i inne. W dynamicznej 
karierze młodej, filigranowej tenisistki o 
wzroście 167 cm i wadze 60 kg istotną 
rolę odgrywa też ogólnorozwojowe przy-
gotowanie (lekkoatletyczne). Te zajęcia 
w rodzinnym mieście Zosi prowadzi 
Kazimierz Meler. Raz w tygodniu zalicza 
siłownię. Ponadto ćwiczy szybkość, 
zwrotność, skoczność i ruchową koor-
dynację. Nie jest sama. Trenuje razem z 
Olą Kusz, Karolinami Kamińską i Szmid 
oraz o rok starszym Bartkiem Bieleckim. 
Z nim w mikście zagrała w krajowym 
czempionacie juniorów. Zosia imponuje 
wytrzymałością. Szybko biega na dłu-
gich dystansach i w przełajach. Wygrała 

„terenową” rywalizację gimnazjalistów na 
2300 metrów i ostatnio z koleżankami z 
liceum sztafetę 10 x 1000 metrów. 

- Tenis to również ciekawe podróże po 
wielu krajach, grałam w Turcji, Holandii, 
Austrii, Chorwacji, Luksemburgu, w 
Niemczech i innych - wymienia Zo-
sia. - Bardzo przydatna jest znajomość 
języków, angielskiego i niemieckiego, 
w ZSO nr 1 w licealnej klasie o profilu 
biologiczno-chemicznym uczę się łaciny. 
Biegle mówię po czesku. Ponoć z kar-
konoskim akcentem, ale nie wiem, na 
czym to polega. 

Sportowa kariera to jedno, a studia 
drugie. Zosia Stanisz nie wybrała jeszcze, 
ale jest przekonana, że będzie studiować 
na uczelni zagranicznej. W podstawówce 
zbierała pochwały jako wzorowa uczennica. 
Gimnazjum ukończyła ze świadectwem z 
czerwonym paskiem. Teraz ma indywidu-
alny tok nauczania. Wyczynowe uprawianie 
tenisowego sportu (treningi, wyjazdy na 
turnieje i ligowe mecze) jest nie do pogo-
dzenia z codzienną obecnością w szkole.

Najbliższe plany startowe? Po wy-
stępie w mocno obsadzonym turnieju 
kobiet kategorii A w Bernie wyjazdy 
na zawody do Słowenii, Słowacji i na 
Węgrzy. 

Która tenisistka jest jej idolką i 
wzorem do naśladowania? Zosia nie 
zastanawia się ani chwilę. To finalistka 
najsłynniejszego wielkoszlemowego 
turnieju świata Wimbledonu i aktualnie 
druga na świecie zawodniczka w rankin-
gu WTA Agnieszka Radwańska. 

- Bardzo podoba mi się mistrzowski 
styl gry Agnieszki, ona prezentuje 
tenis widowiskowy, urozmaicony, nie 
jednostronny - mówi jeleniogórzanka. 

- Agnieszka gra inteligentnie. Wyróżnia 
się, bo myśli na korcie i świetnie się na 

nim porusza. Pokazuje też niesamowitą 
determinację, jest mocna psychicznie, 
dobrze wytrzymuje presję. Pewna siebie 
i skupiona, potrafi wytrzymać długie 
wymiany piłki. Agnieszka na korcie 
widzi więcej od rywalek, więcej rozumie 
i lepiej czuje tenisową piłkę. Wygrywa 
gemy i sety nie siłą, lecz precyzją ude-
rzeń i techniką.

Siedem lat młodsza kandydatka na 
sportową następczynię polskiej mistrzy-
ni Agnieszki Radwańskiej nie ukrywa, że 
na korcie liczy się spryt. Oprócz wspa-

niałego forhendu, doskonałego bekhen-
du ważne są takie atuty jak skuteczna 
gra przy siatce i skróty. Zosia Stanisz też 
chciałaby dostać się do tenisowego raju. 
Jest coraz bliżej niego. Przez ostatnie 
sezony bardzo się sportowo rozwinęła, 
postępy są widoczne w każdym kolej-
nym turnieju.

Długą listę sukcesów Zosi Stanisz 
otwiera trzecie miejsce w finale świato-
wego turnieju tenisowego Ouatt - Kid’s 
Cup 2006 r. w Warszawie. Na szczególną 
uwagę zasługuje dyplom z 2009 roku, z 
prestiżowego turnieju ośmiu najlepszych 
polskich zawodniczek w kategoriach 
wiekowych 12 - 14 lat pn. Supermasters 
w Warszawie. Lata 2010 i 2011 to seria 
medalowych, najczęściej pierwszych 
miejsc w mistrzostwach Polski w sin-
glu i w deblu, w mikście i w klubowej 
drużynie. Zosia notuje też sukcesy w 
turniejach międzynarodowych Tennis 
Europe, Opalenica Cup, Zabrze Cup i 
w Hradku nad Nissou. Z klubowymi 
koleżankami z KT Jelenia Góra Zosia 
wywalczyła drużynowe mistrzostwo 
Polski kadetek (grudzień 2010 r.) i mi-
strzostwo tenisistek do 16 lat (wrzesień 
2011 r.). Mistrzowskie umiejętności 
16-latka z KT zaprezentowała również w 
międzynarodowym turnieju im. Bohdana 
Tomaszewskiego na stołecznych kortach. 
Zwycięstwo w deblu i trzecia lokata w 
singlu to było coś. 

Bogatą kolekcję tenisowych trofeów 
jeleniogórzanka wzbogaciła o medal 
wicemistrzyni Polski juniorek (do 18 lat) 
w grze pojedynczej. Na bytomskich kor-
tach młodsza o dwa lata od krajowych 
rywalek Zosia Stanisz wygrała cztery 
mecze. W ćwierćfinale zawodniczka KT 
dwukrotnie w setach po 6:2 pokonała 
halową mistrzynię Polski, rozstawioną 
w turnieju z numerem jeden, Magda-
lenę Stencel (SKT Sopot). W finałowej 
potyczce Zosia uległa szczeciniance 
Paulinie Czerniak. W tym roku utalento-
wana tenisistka z Jeleniej Góry wcześniej 
wywalczyła srebrny medal w halowych 
MP w grze singlowej (do 16 lat) i mi-
strzostwo w deblu.

- Ale w Jeleniej Górze mamy superra-
kietę! - mówi zadowolony z sukcesów 
Zosi, a także Natalii Lewińskiej i Moniki 
Przybył, i chwalony przez nie za efektyw-
ne działanie, prezes klubu Piotr Paczóski.

Henryk Stobiecki

Bliżej tenisowego raju
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Biegacze na sportową orientację 
z MKS-u Paulinum z powodzeniem 
startowali w klubowych i sztafeto-
wych mistrzostwach Polski oraz w 
zawodach pucharowych.

W rywalizacji w okolicach Pozna-
nia brązowy medal MP w sztafecie 
juniorów młodszych wywalczyli 
Maciej Lucerski, Kornel Szymański 
i Maciej Nowak. Pierwszy z nich był 
bliski zdobycia miejsca na podium 
w biegu sprinterskim w kategorii 
M-16 (4. lokata). Medalistów z jele-
niogórskiego klubu trenują Romuald 
Ożarski i Michał Nowak. Bardzo 
udany start w mistrzostwach kraju 
młodzików (Puchar Najmłodszych) 
w Łodzi zanotował Marcel Domagała. 
W biegu klasycznym w kat. M-14 
zajął „srebrną” pozycję. Z wyników 
w rozegranych w okolicach Toma-
szowa Mazowieckiego klubowych 
mistrzostw Polski (w każdej grupie 
wiekowej punktowało po dwudzie-
stu najlepszych), warto odnotować 
pierwsze miejsce Moniki Depty w 
kategorii M-21 w „klasyku” i drugie 
w sprincie. Biegaczy orientalistów z 

Paulinum sklasyfikowano na siódmej 
pozycji w kraju.

Zawodnicy z Jeleniej Góry zdomi-
nowali Puchar Ślęzy. Zawody odbyły 
się jako bieg na średnim dystansie w 
formie zbiegania w terenie górskim 
oraz jako klasyczny bieg pod górę 
w formie skróconej. W obu etapach 

na podium (miej-
sca 1-3) stanęli 
Mateusz Dzioba, 
Maciej Nowak, Ra-
fał Matyja, Damian 
Dutkiewicz i Mar-
cel Domagała. W 
31. edycji Pucharu 
Wawelu w okoli-
cach Ogrodzień-
ca najlepiej spisał 
się Maciej Nowak, 
który zwyciężył 
w M-16. W star-
szej grupie M-18 
trzeci był Mateusz 
Dzioba. Wcześniej 
biegacze z klubu 
Paulinum uplaso-
wali się na czoło-
wych miejscach 

w 18. Pucharze Karkonoszy i w 
międzynarodowych zawodach - Pu-
charze Borów Dolnośląskich oraz w 
polsko-czeskich Hana Orienteering z 
udziałem 600 startujących. 

(STOB)

Podium z mapą i kompasem
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Tylko 46 drużyn zagra w pierwszej run-
dzie piłkarskiego Pucharu Polski na szczeblu 
okręgu jeleniogórskiego. Mecze odbędą się 
w niedzielę, 12 sierpnia br. 

Rywalem „zielonych” z Zaręby będzie 
sulikowski Bazalt (godz. 11). W tej samej 
miejscowości piłkarze reprezentacji Wy-
działu Sędziowskiego OZPN-u powalczą z 
Jaśnicą Opolno Zdrój (godz. 15). Początek 
pozostałych spotkań o godzinie 17. 

Oto zestaw par: Olsza II Olszyna - Pri 
Bazalt Włókniarz Mirsk (mecz w Biedrzy-
chowicach), UKS Orliki Węgliniec - Victoria 
Ruszów (stadion w Czerwonej Wodzie), 
Cosmos Radzimów - Piast Zawidów, 
Hutnik Pieńsk - Nysa Zgorzelec, Pagaz 
Krzeszów - Olimpia Kamienna Góra, LZS 
Brzeźnik - Piast Wykroty, LZS Łaziska - GKS 
Warta Bolesławiecka, LKS Dobra - Leśnik 
Osiecznica, Orzeł Mysłakowice - Piast 

Dziwiszów, Dragon Miszkowice - Pogoń 
Świerzawa, Jawa Otok - Twardy Świętoszów, 
Orzeł Wojcieszów - Lotnik Jeżów Sudecki, 
Endico Mitex Podgórzyn - Czarni Lwówek 
Śl., KS Kolonia Bolesławiec - BKS Bobrza-
nie Bolesławiec, LZS Pisarzowice - Łużyce 
Lubań, Halniak Miłków - Olimpia Kowary, 
Czarni Strzyżowiec - MKS Karkonosze Je-
lenia Góra, Hottour Borowice - KS Łomnica, 
Nysa Wolbromek - Lotnik II Jeżów Sudecki, 
Kwisa Świeradów Zdrój - Woskar Szklarska 
Poręba. Piłkarską potyczkę piechowickiej 
Lechii z Granicą Bogatynia zaplanowano 
wyjątkowo dzień wcześniej, 11 sierpnia br. 
o godzinie 17.

W przypadku wyniku remisowego nie 
będzie dodatkowych minut gry. Po re-
gulaminowym czasie sędziowie zarządzą 
konkurs rzutów karnych.

(STOB)

Kto z kim w Pucharze Polski

Wychowankowie leśniańskiego klubu 
„Kwisa” kontynuują serię krajowych sukce-
sów. Podczas zawodów o puchar prezydenta 
Krakowa, jednocześnie rywalizacji w Pucharze 
Polski i w lidze młodzików w slalomie kaja-

kowym (tzw. drugi rzut), dwukrotnie stanęli 
oni na najwyższym podium w konkurencjach 
indywidualnych. 

W Cs-1 zwyciężył najlepszy w klubie mło-
dzik Kacper Sztuba. Po drugiej konkurencji ka-
nadyjek - Cs-2, złote medale odebrali Kacper 
Sztuba i Paweł Adamczuk.                   (STOB)

Medale kajakarzy
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Dwa medale przywiozła z Mistrzostw 
Polski Juniorów, rozgrywanych niedaw-
no w Białymstoku, Samanta Paraniak, 
zawodniczka Międzyszkolnego Klubu 
Sportowego „Piast” Lwówek Śląski. 
Była druga na dystansie 2000 m z prze-
szkodami i trzecia na 5000 m.

To nie pierwszy tegoroczny sukces 
Samanty Paraniak. W marcu na rozgry-
wanych w Szczecinie Mistrzostwach 
Polski juniorów w biegach przełajowych 
też zdobyła srebro.

Matura nie przeszkodziła
W Białymstoku zabrakło niewiele do 

pełnego sukcesu. Złoty medal lwówecka 
lekkoatletka przegrała o 0,3 sekundy z 
konkurentką z Ustki. - Przegrała do-
słownie na „kratach”, prowadziła przez 
ostatnie 800 metrów, wydawało się, że 
na dobre odskoczyła reszcie, ale rywal-
ce udało się jej dopaść na samej linii 
mety - opowiada trener Marek Bialic.

„Tylko” srebro nie umniejsza sukce-
su zawodniczki. Podczas tego startu 
poprawiła rekord życiowy o ponad 10 
sekund, a wynik 6:54:75 dał jej I klasę 
sportową. Także na dystansie 5 km Sa-
manta pobiła życiówkę i to o ponad 20 
sekund. Taka eksplozja wyników - nie 
przeszkodziły nawet stresy związane z 
maturą, którą Samanta Paraniak w tym 
roku zdawała w lwóweckim LO - to, 
miejmy nadzieję, zapowiedź wielkich 
sukcesów w seniorskiej rywalizacji.

Zawodniczka w MKS Piast Lwówek tre-
nuje od 6 lat, najpierw pod okiem Elżbiety 
Syski, od czterech lat - Marka Bialica. 
Właśnie ten sezon okazał się przełomo-
wy. - Wcześniej też było nieźle, choćby 
jedenaste miejsce w kraju w ubiegłym 
roku. Ale w tym roku forma przeszła na-
wet moje oczekiwania. Nie spodziewałem 
się takich wyników, zwłaszcza że matura 
jednak ograniczyła dyspozycyjność Sa-
manty. Z tego względu przygotowałem 
nawet specjalny cykl treningowy. I proszę, 
wypaliło - mówi Marek Bialic.

Jest przy tym przekonany, że to nie 
chwilowy skok formy. Progres był ciągły, 
więc można sądzić, że lekkoatletka będzie 
dalej się rozwijać i osiągać coraz większe 
sukcesy. - Minimum na tegoroczne Mi-
strzostwa Świata w Barcelonie nie udało 
się zrobić, ale nasz cel na ten rok do za-
kwalifikowania się Samanty do juniorskiej 
kadry Polski na Mistrzostwa Europy w 
biegach przełajowych - zapowiada trener.

Zdaje sobie jednak sprawę, że pewnie 
niebawem będzie musiał pożegnać się z 
opieką nad zawodniczką. - Jeszcze nie 
zdecydowała, co będzie robić po szkole 
średniej, ale nie spodziewam się, że 
zostanie w Lwówku. Oczywiście trochę 
mi szkoda, ale to oczywiste, że powinna 
trafić do dużego klubu lekkoatletycz-
nego, gdzie właściwie pokierowana 

zostanie jej sportowa kariera. Trzeba 
być realistą: w warunkach lwóweckich 
nie da się poprowadzić seniora z po-
tencjałem na międzynarodowe sukcesy.

A jest z kogo brać przykład. Wycho-
wanką MKS Piast jest Anna Zagórska- 
Rostkowska, mistrzyni Europy do 23 
lat w biegu na 800 m, wicemistrzyni 
Europy w hali w sztafecie 4x400m, pół-
finalistka Igrzysk Olimpijskich w Pekinie 
2008 i Mistrzostw Świata w Berlinie w 
2009 roku, a trener Bialic ma w swoim 

„portfolio” jeszcze np. Sylwię Ejdys (Osa 
Zgorzelec - 1500 m: 4. Miejsce w Ha-
lowych Mistrzostwach Świata w 2010 
r., półfinał Mistrzostw Świata 2009 r, 
zwycięstwa w Pucharze Europy).

W małym mieście też można
Mistrzostwa Polski Juniorów okazały 

się niezwykle udane dla MKS Piast 
Lwówek Śląski nie tylko dzięki świetnej 
postawie Samanty. Znakomity wynik 
osiągnęła także Marta Pisarska - 5. w 
rucie oszczepem i Krystyna Ołyniec - 9. 
w siedmioboku. Klub z Lwówka został 
sklasyfikowany jako 38. wśród 150 ekip 
i jako 3. na Dolnym Śląsku za MKS MOS 
Wrocław i Śląskiem Wrocław. 

To najlepszy dowód, że nawet w 
niewielkiej miejscowości, jeśli tylko 
wszystko jest dobrze zorganizowane, 
można osiągać znaczące sukcesy 
sportowe. Lwówecki Międzyszkolny 
Klub Sportowy działa przy tamtej-
szym gimnazjum, ale opieką trenerską 
obejmuje chętnych do zajęć uczniów 
ze wszystkich działających w mieście 
szkół. Pieczę trenerską sprawują trzy 
osoby: Marek Bialic, jego żona i Elżbieta 
Syska, ale w zajęciach pomagają też inni 
wuefiści. W klubie zwykle trenuje około 
40 młodych ludzi, i dzięki sukcesom 
odnoszonym przez zawodników, nie ma 
kłopotów z naborem.

Co nietypowe, w MKS „Piast” nie 
narzekają na warunki. - Współpraca 
z gminą układa się bardzo dobrze, 
mamy zapewnione środki finansowe 
pozwalające normalnie funkcjonować. 
Oczywiście nie stać nas na fanaberie, 
ale przecież nie o nie chodzi, ale o 
rzetelną pracę z młodzieżą. I możemy 
tylko cieszyć się, że gmina docenia 
nasze wysiłki. Burmistrzowi i radzie 
należą się za to słowa uznania - uważa 
Marek Bialic.                                        

(mal)

Robert Kusto z Lubania 
został srebrnym medali-
stą Mistrzostw Polski w 
pływaniu, które odbyły się 
na pływali Floating Arena 
w Szczecinie. Zawodnik 
Uczniowskiego Klubu 
Sportowego Orka Lubań 
rywalizował na dystansie 
50 metrów stylem klasycz-
nym, w kategorii do lat 14. 
Swoim znakomitym wy-
stępem wywalczył srebrny 

medal. W Mistrzostwach Polski 
Juniorów walczyło o medale 
niemal 900 zawodników ze 103 
klubów sportowych. Sukces 
Roberta sprawił wielką przyjem-
ność włodarzom miasta - lepszą 
promocję trudno sobie wymarzyć. 
Burmistrz Lubania Arkadiusz 
Słowiński serdecznie pogratu-
lował medaliście, dziękując też 
trenerowi UKS Orka, Adamowi 
Musiałowi i prezesowi klubu, 
Elizie Sławińskiej.              (mat)

Srebrny pływak z Lubania
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Przełomowy sezon 
Samanty

Srebrno-brązowa Samanta 
Paraniak ze swoim trenerem 
Markiem Bialicem (z archiwum 
MKS „Piast”) 

Rekordowa liczba 333. osób z czte-
rech krajów, Czech, Niemiec, Wielkiej 
Brytanii i Polski (rok temu 230) stanęła 
na starcie biegu o nazwie Mountain 
Marathon 2012 - Śnieżka Run 1602 
m n.p.m. Zawodnicy w różnym wieku 
i stopniu sportowego zaawansowania 
w fatalnych warunkach pogodowych 
pokonali górski dystans 14,3 km z metą 
na najwyższym szczycie Karkonoszy 
(przewyższenie 1164 metrów, w tym 
1074 m w górę). 

Na wyjątkowo trudnej i wymagającej 
trasie (prowadziła karpackimi ulicami, 
potem niebieskim pieszym szlakiem tu-
rystycznym przez Kozi Mostek i Drogę 
Jubileuszową), zwłaszcza na odcinkach 
granicznym i szczytowym, biegaczom 
dokuczały niska temperatura, stale 
padający deszcz i silny wiatr. Jego 
prędkość dochodziła do 120 kilome-
trów na godzinę.

Karpacki bieg był drugą imprezą o 
Puchar Biegów Górskich. Wcześniej, 

24 czerwca br. odbył się w Słowacji 
Bieg na Południowy Grań. Ostatnie 
zaplanowane zawody to czeski bieg 
Jańskie Łaźnie w Czarnej Górze (11 
sierpnia br.). Bieg na Śnieżkę jako 
jedyny w całym cyklu nazwano biegiem 
alpejskim, gdyż jego trasa prowadziła 
tylko pod górę. 

Pierwszy linię mety minął mistrz Pol-
ski w biegu górskim na krótkim dystan-
sie Dariusz Kruczkowski z Jeleniej Góry 
(czas 1:07,30 godz.). Kolejne miejsca 
zajęli Maciej Barczak i Daniel Wosik. 
W kategorii kobiet zwyciężyła Domi-
nika Wiśniewska-Ulfik (czas 1:16,51 
godz.) przed Anną Celińską i Czeszką 
Renatą Hajkovą. W gronie śmiałków, 
których nie zmogły niezwykle cięż-
kie warunki pogodowe, nie zabrakło 
biegaczy z regionu. Na szczyt Śnieżki 
wbiegli amatorzy z Kowar Paweł Sroka, 
Mirosław Ozimkowski i Tomasz Wilk, 
z Karpacza i spod jeleniogórskich 
miejscowości.                         (STOB) 

Pomimo zapowiedzi jeleniogórski 
OZPN nie zmniejszył do pięciu liczby 
grup w regionalnej siódmej lidze pił-
karskiej. W nowym sezonie 2012/2013 
kibice obejrzą mecze 68 klubowych 

„jedenastek”. 
W pierwszej grupie zagra dwanaście 

zespołów, najwięcej w drugiej i trzeciej 
(po 14). Najmniej, tylko po dziesięć 
drużyn, wystąpi w grupach czwartej i 
piątej. Ostatnia szósta grupa B - klasy 
liczy zaledwie osiem klubów. Stało 
się tak po wycofaniu rezerw czwarto-
ligowej Nysy Zgorzelec z A - klasy (gr. 
II). W szóstej lidze miejsce Nysy II 
nieoczekiwanie zajmą futboliści LZS-u 
Porajów - Kopaczów. Działacze OZP 
musieli opracować nowy terminarz 
grupy VI B - klasy. 

Składy grup: 
I - Bóbr Opawa, LKS Gnejs Ogorze-

lec, Uran Okrzeszyn, Spójnia Sady, Au-
xilia Janiszów, Amfibolit Leszczyniec, 
Dragon Miszkowice, Bóbr Marciszów, 
Orły Lipienica, Lesk Sędzisław, Czarni 
Przedwojów, Potok Karpniki.

Gr. II - Hottour Borowice, Sokół 
Sokołowiec, Pub Gol II Jelenia Góra, 
LZS Kostrzyca, GLKS Jeżów Sudecki - 

Czernica, UKS Karpatia Karpacz, Bobry 
Wojanów, Lotnik II Jeżów Sudecki, KS 
Maciejowa, Rudawy Janowice Wielkie, 
Juvenia Rybnica, Halniak Miłków, 
Olimpia II Kowary, MKS Karkonosze 
II Jelenia Góra.

Gr. III - Bazalt Wojciechów, Rolnik 
Rząsiny, Olsza II Olszyna, LZS Henry-
ków, KS Pasiecznik, LZS Pisarzowice, 
Kwisa Mroczkowice, Fatma Pobiedna, 
Granica Miłoszów, LZS Zaręba, Włók-
niarz II Mirsk, LZS Radogoszcz, Sudety 
Giebułtów, Pogoń Wleń. 

Gr. IV - Orzeł Gościszów, Zbylut 
Zbylutów, Kwisa Kierżno, LZS Niwni-
ce, KS Kotliska, LZS Sobota, Chrobry 
Nowogrodziec, TS Parzyce, Roan 
Tomisław, Granit Gierałtów.

Gr. V - Bóbr Dąbrowa Bolesławiecka, 
LZS Mierzwin, GKS Gromadka, KS 
Kolonia Bolesławiec, LZS Nowa, Znicz 
Kruszyn, Majdan Bolesławice, Rybak 
Parowa, KS Trzebień, LKS Kraśnik 
Dolny.

Gr. VI - Jaśnica Opolno Zdrój, Orzeł 
Kostrzyna, Piast Czerwona Woda, 
Przyszłość Dłużyna Dolna, WKS Żarki 
Średnie, Lech Ręczyn, Sudety Sieniaw-
ka, Orzeł Platerówka.

(STOB) 

Tradycyjnie, 15 sierpnia br. już po 
raz piętnasty będzie można spróbo-
wać sportowego wyzwania, sprawdzić 
kolarskie umiejętności i powalczyć o 
tytuł najlepszego „górala” wschodnich 
Karkonoszy. Rowerowa wspinaczka na 
trasie długości 11 kilometrów z cen-
trum Kowar do malowniczo położonej 
czeskiej wioski Mala Upa na przełęczy 
Okraj, z przewyższeniem ponad 600 
metrów, należy do najtrudniejszych 
czasówek w Polsce. 

Podobnie jak w latach ubiegłych 
przewidziano dwie kategorie zawodów, 
wyścig szosowy oraz terenowy MTB. 
Start pierwszego zawodnika przy ulicy 
Jagiellończyka w Kowarach o godzinie 
11. W tym samym miejscu około godz. 
15 nastąpi ogłoszenie wyników i wrę-
czenie nagród. W przerwie MOK zapre-
zentuje program muzyczno-rozrywkowy. 

Kolarski wjazd cieszy się coraz 
większą popularnością. Rok temu 

rywalizowało blisko trzystu zawodni-
ków. Na trasie dopingowały ich setki 
kibiców. Amatorzy i cykliści z klubów 
powinni już dokonać elektronicznego 
zgłoszenia do udziału w sierpniowych 
zawodach. Zapisy na internetowej 
stronie www.kowary.pl. Więcej in-
formacji można uzyskać w biurze 
organizacyjnym wjazdu w kowarskim 
ratuszu (biuro promocji, rozwoju i 
przedsiębiorczości), od poniedziałku 
do piątku w godzinach 8 - 15. Kontakt 
e-mailowy: bp@kowary.pl, telefonicz-
ny (75) 64-39-229. 

Największą w mieście imprezę 
sportową organizowaną przez miejskie 
władze Kowar wspólnie z gminą Mala 
Upa, Związkiem Gmin Karkonoskich 
i Stowarzyszeniem PRO Kowary, po-
przedzi odsłonięcie kolejnej tablicy w 
Galerii Sław Kolarstwa Polskiego. Ho-
norowy patronat sprawuje marszałek 
województwa dolnośląskiego.  (STOB) 

Alpejski bieg na Śnieżkę

Sześć grup w B - klasie

Kolarski wjazd  
Kowary - Okraj
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Katarzyna i Adam Piotrowscy (na 
zdjęciu) na urlop w Karkonosze przy-
jechali ze Szczecina. Wybrali opcję: 

„górskie schroniska i karkonoskie 
szlaki, zero rozrywki miastowej”. 
Górami przemierzyli trasę z Karpa-
cza do Szklarskiej Poręby. Jelenia 
Góra była ostatnim urlopowym przy-
stankiem. Jak oceniają kilkudniowy 
pobyt? 

- Przyroda piękna, schroniska 
przyjazne, zwłaszcza „Samotnia” 
niesamowita, klimatyczna. Ceny... 
w pewnym sensie usprawiedliwione 
wysokością: za nocleg w dwuosobo-
wym pokoju zapłaciliśmy 90 zł. Ale 
schronisko na Śnieżce winduje ceny 
do przesady, czekolada na gorąco 
kosztuje 15 zł! I okropnie tam tłocz-
no. Trochę za mało w Karkonoszach 

Gdyby ktoś nie miał pomysłu na 
niedzielny wypoczynek, polecamy 
trasę rowerową, która gwarantuje 
wspaniałe widoki, trochę podjazdów, 
ma walory edukacyjne, a przede 
wszystkim zapewni nam kilka godzin 
ruchu dla zdrowia.

Z Jeleniej Góry wyjeżdżamy przez 
Zabobrze w kierunku Maciejowej 
ścieżką rowerową przy obwodnicy. 
Dalej jedziemy ulicą Wrocławską 
wygodnym, szerokim chodnikiem. 

Odbijamy potem w ulicę Kaczawską 
i kierujemy się do Komarna. Od tej 
chwili najpierw łagodnie, a później co-
raz bardziej stromo droga pnie się do 
góry. Przejeżdżamy przez całą wieś, 
by po około 16 kilometrach wspiąć 
się na Przełęcz Komarnicką (662 m 
n.p.m.). Najbardziej stromy kilometr 
podjazdu ma 12,7 proc. nachylenia.

Na górze zasłużony odpoczynek, 
tym bardziej, że widoki na Karkonosze 
i Rudawy Janowickie zachęcają do 
spoczynku na drewnianej ławeczce.

Dalej pr zejeżdżamy na drugą 
stronę grzbietu i szutrową drogą 
przez las, oznaczonym szlakiem 

Zarząd Oddziału PTTK „Sudety 
Zachodnie” wraz z redakcją „Nowin 
Jeleniogórskich” organizują w dniu 
29 lipca 2012 r. wycieczkę nr 24. O 
godzinie 7.27 wyjeżdżamy z Jeleniej 
Góry pociągiem do miejscowości 
Svoboda nad Úpou z przesiadkami w 
Sędzisławiu i Trutnovie. Trasa dzie-
wiątej wycieczki z cyklu wędrówek 
pod hasłem „Śladem wież widoko-
wych” o długości 18 km przebiega 

w Karkonoszach z Pecu pod Sněžkou 
do Karpacza, przecinając Śląski 
Grzbiet. Ze Svobody nad Úpou jedzie-
my autobusem do Pecu pod Sněžkou, 
głównego ośrodka turystycznego 
wschodniej części czeskich Karkono-
szy. Od dworca autobusowego idzie-
my do znajdującej się w górnej części 
miasta dolnej stacji kolejki krzeseł-
kowej na Hnědý Vrch. Po wjeździe na 
szczyt wchodzimy na znajdującą się w 
pobliżu górnej stacji wieżę widokową. 
Z wybudowanej przed trzema laty 
31 m wieży rozpościera się rozległy 

widok na Karkonosze, a przy dobrej 
pogodzie również na dalsze pasma 
Sudetów. Następnie szlakiem czerwo-
nym przez Lisią Górę dochodzimy do 
schroniska Chalupa na Rozcestí, po 
2 km kolejne schronisko Výrovka. W 
dalszym ciągu szlakiem czerwonym 
podchodzimy na przełęcz Modré se-
dlo między Lucní a Studniční horou, 
stoi tu kapliczka-pomnik ofiar gór. 
Poniżej przełęczy zatrzymujemy się 
na odpoczynek w schronisku Luční 
bouda, największym i jednym z naj-
starszych schronisk w Karkonoszach. 

Na Równi pod Śnieżką przekraczamy 
granicę czesko-polską i obok Strzechy 
Akademickiej schodzimy do Karpacza, 
skąd po godz. 18 autobusem PKS od-
jeżdżamy do Jeleniej Góry. Na przejaz-
dy po czeskiej stronie potrzeba około 
170 kč. Wycieczkę prowadzi Wiktor 
Gumprecht z Mysłakowic. Uczestnicy 
we własnym zakresie ubezpieczają 
się od następstw nieszczęśliwych wy-
padków, członkowie PTTK z opłaconą 
składką objęci są ubezpieczeniem 
zbiorowym.

Opracował Wiktor Gumprecht

Rowerem po Górach Kaczawskich

Europę zwiedzał z żoną i dziećmi 
jeszcze w czasach PRL-u. W Pireneje 
i Alpy jeździł z kolegami na wyprawy 
górskie. Teraz wybiera trzyosobowy 
zespół rodzinno (żona) - przyjacielski 
i dalekie cele. Andrzej Brzeziński, od 
lat 70. zawodowy ratownik Karkono-
skiej Grupy GOPR, bakcylem podróży 
zaraził się już dawno. 

Ostatnie kierunki podróżniczych 
penetracj i to Azja Po łudniowo-
Wschodnia: Tajlandia, Sri Lanka, 
Wietnam. I Afryka: od Egiptu, Tunezji, 
po Syrię i Jordanię. Trzy lata temu 
podróżował przez Etiopię. To najważ-
niejsza z jego wypraw. 

- Szutrowe drogi, krajobrazy, świą-
tynie Lalibeli wykute w litych skałach, 
no i ludzie. Etiopia mnie zafascynowa-
ła - opowiada. 

Surowy, wręcz wysokogórski kra-
jobraz, wioski ukryte wśród gór, spa-
lona słońcem ziemia z przebłyskami 
koloru zielonego przyciągały wzrok. 

- Niewielu turystów dociera jeszcze 
do Etiopii. To nie jest „modny kraj”. 
Pewnie, że momentami łatwo nie 
było. Ale taką podróż pamięta się do 
końca życia. 

Andrzej Brzeziński zapamiętał 
nie tylko krajobrazy. Pogodni, choć 
biedni, mieszkańcy Etiopii zapadają 
w serca. 

- W górskich wioskach porozumie-
wać się trzeba na migi, ale przewod-
nicy czy młodzi Etiopczycy w stolicy 
już mówią po angielsku. Dzięki temu 
poznawaliśmy Etiopię nie tylko przez 
szybę.

W górach Etiopii, na wysokości 
3500 tys. m n.p.m. ze zdumieniem 
odkryli... poradziecki czołg - szrot 
pozostały po wewnętrznych walkach 
w latach 80. XX wieku. 

W zapomnianych wioskach od 
mieszkańców starał się kupić ręczne 
wyroby. Nie dlatego, że jest konese-
rem rękodzieła. „Za dzień pracy zara-
biają dolara. Jak inaczej im pomóc?” 

- Narzekamy w Polsce na wszystko. 
Kiedy w Etiopii przyjrzy się rolnikom 
pracującym jak w scenach opisanych 
w Biblii, obejrzy ich chaty, uśmiech-
nięte oczy... można inaczej spojrzeć 
na życie. 

Kiedy w busiku zaliczyli awarię koła 
i stanęli, wydawało się na odludziu, na 
szutrowej drodze pojawiły się natych-
miast miejscowe dzieci. Zaprowadziły 
do wioski. Czterdzieścioro uczniów 
z całej okolicy i jeden nauczyciel 
skupieni w jednej izbie klasowej. Za-
pamietali tę scenę. 

Kartka z podróży - ETIOPIA 

W górach Etiopii na... radzieckim 
czołgu

- Po powrocie do 
Polski zrobiliśmy ak-
cję: zebrane podręcz-
niki do nauki języka 
angielskiego, szkol-
ne gadżety, wysłali-
śmy do tej etiopskiej 
wioski.

Andrzej Br zeziń-
ski na co dzień pe-
netruje karkonoskie 
szlaki. Egzotyczne 
podróże są jak haust 
rześkiego górskiego 
powietrza. 

- Marzy mi się po-
dróż do Nowej Ze-
landii dla krajobra-
zów, przyrody. Ale 
Azja fascynuje mnie 
ze względu na ludzi. 
Pracowici. Pogodni. 
Godni.                MPP 

Turyści oceniają Karkonosze

Obcy widzi... przychylnie po zmrużeniu oczu?

Andrzej Brzeziński na poradzieckim czołgu w górach Etiopii.
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Wspaniałe panoramy Karkonoszy 
oraz Gór Izerskich i Kaczawskich z wy-
sokości 1058 metrów nad poziomem 
morza czekają na nas na Wysokim 
Kamieniu powyżej Szklarskiej Poręby. 
Choć to - jak na nasz region - całkiem 
okazała góra, dojście na szczyt z miej-
sca, gdzie można zostawić samochód, 
zajęło nam niespełna pół godziny.

Położony w Górach Izerskich Wy-
soki Kamień słynie ze wspaniałych 
widoków od zawsze, a ostatnimi laty 
zasłynął także ze schroniska, które 
wybudował na nim Józef Gołba ze 
Szklarskiej Poręby. Gdy byłem w nim 
przed napisaniem tego tekstu, właści-
ciel był zajęty ocieplaniem (własno-
ręcznym) pokojów na piętrze, gdzie 
mają być noclegi. Na razie spanie jest 
wykluczone, bo w schronisku nie ma 
wody. Z tego samego powodu nie ma 
kuchni z prawdziwego zdarzenia. Go-
spodarz ma nadzieję, że woda zostanie 
doprowadzona w ciągu dwóch-trzech 
lat. Dowozi ją samochodem.

Schroniskowy bar, wprawdzie w 
ograniczonym zakresie, działa, więc 
można usiąść i odpocząć, napić się 
herbaty, kawy lub piwa, zjeść paj-
dę chleba ze smalcem 
(wszystko po kilka 
z ł o t y c h) . 

Za złotówkę właściciel udostępnia 
turystom lunetę. 

Najkrótsze dojście na Wysoki Ka-
mień prowadzi czerwonym szlakiem 
z ul. Osiedle Podgórze w Szklarskiej 
Porębie Średniej. Przy drodze jest 
kierunkowskaz, więc łatwo trafić. Obok 
szlaku znajduje się miejsce, gdzie 
można zostawić samochód (bezpłat-
nie). Gruntowo-kamienista trasa idzie 
stopniowo pod górę, ale na miano 
stromej zasługuje tylko na ostatnim, 
parusetmetrowym odcinku. 

Można też dojść czerwonym szla-
kiem na Wysoki Kamień z dworca 
kolejowego Szklarska Poręba Górna. 
To dwa razy dalej, po drodze musimy 
zdobyć wzniesienie Hutnicza Górka. 

Inny wariant to dojście zielonym 
szlakiem od Zakrętu Śmierci - zajmuje 
około 40 minut. Józef Gołba zwraca 
uwagę, że ta trasa biegnie w sporej 
mierze po trawie, więc wiele osób 
narzeka na nią po deszczu. 

Na Zakręcie Śmierci jest płatny 
parking, ale paręset metrów od niego, 
w kierunku Szklarskiej Poręby, są dwa 
miejsca przy drodze, gdzie 
można zostawić samochód za 
darmo. 

Cena biletu na autobus i 
pociąg z Jeleniej Góry do 

Szklarskiej Poręby 
Górnej wynosi 9 zł. 

(kos)

Tojad sudecki. Piękny i... śmiertelnie 
niebezpieczny kwiat rosnący w wyż-
szych partiach Karkonoszy. Dawniej 
nazywano go tojadem... mordowni-
kiem: wszystkie części rośliny zawiera-
ją bowiem trującą akonitynę. Korzeń to-
jada można pomylić z korzeniem dziko 
rosnącego chrzanu. Zatrucie może być 
śmiertelne. Już samo zerwanie kwiatu 
powoduje niebezpieczne podrażnienie 
skóry. Pod żadnym pozorem nie można 
dotykać tojada sudeckiego! Roślina 
jest zresztą pod ochroną. 

Tojad sudecki kwitnie od lipca aż do 
jesieni. Urzeka gabarytami (wysoki 
nawet na 1 m) i ciemnoniebieskimi czy 
granatowymi „chełmiastymi” kwiat-
kami. Ciekawostką jest, że z powodu 
specyficznej budowy kwiatów, są one 
zapylane tylko przez trzmiele.

Tojad sudecki - w przeciwieństwie 
do tojada mocnego występującego w 
Karpatach - rośnie tylko w Sudetach. 
Nie sposób przegapić go, wędrując 
po karkonoskich szlakach. Rośnie w 
ziołoroślach wzdłuż górskich potoków.

- Można go spotkać choćby na zbo-
czach Białego Jaru, idąc żółtym szla-
kiem w stronę Strzechy Akademickiej 
lub kierując się z wyciągu krzesełkowe-
go w stronę Śląskiego Domu, w miejscu 
przekraczania Łomniczki - podaje 
pierwszy trop autor zdjęcia, przewodnik 
sudecki, Andrzej Brzeziński.         MPP

Rowerem po Górach Kaczawskich

promuje się szlaki na uboczu, mniej 
uczęszczane. Kto nie zna Karkonoszy, 
jest skazany na główne trasy - Adam 
Piotrowski, nauczyciel języka angiel-
skiego, w Karkonosze przyjechał po 
raz pierwszy. Zaskoczyła go stolica 
Karkonoszy, Jelenia Góra:

- Myślałem, że to senne miasteczko, 
takie zapyziałe. Z przyjemnością 
odkryłem, że jest wręcz przeciwnie. 
Podoba mi się stare miasto, zwłasz-
cza przytulny rynek, gdzie krzyżują 
się drogi mieszkańców.

- Tylko kamienice trochę odrapane, 
ale w Szczecinie jest podobnie. - Ka-
tarzyna Piotrowska, nauczycielka 
chemii, opowiada o incydencie, który 
nieco zburzył pozytywny wizerunek 
miasta. Zwiedzając świątynie, chciała 
zajrzeć do Kościoła Łaski.

-„4 zł na cegiełkę” - usłyszała przy 
wejściu.

-„Nie mam przy sobie, por t fel 
w plecaku męża” - próbowała się 
tłumaczyć. 

-„Ostatnio jakiś pan tłumaczył, że 
pieniądze w portfelu żony” - znów 
usłyszała.

- Nie wiedziałam, czy 4 zł za wstęp 
do kościoła jest obowiązkowy, czy 
żartują ze mnie. Po prostu wyszłam 
z kościoła - opowiada turystka ze 
Szczecina. 

Pomimo mankamentów, k tóre 
zauważają, w Karkonosze zamierzają 
wrócić. Tym razem z dziećmi, na-
stawieni na rodzinny, mniej górski, 
wypoczynek. 

MPP
 

Pięknoty i pachnidła karkonoskie

rowerowym zjeżdżamy do Woj-
cieszowa. Miejscami zza drzew 
także przedzierają się fantastyczne 
widoki na położone niżej zbocza i 
pola. Ten odcinek trasy to nagroda 
za niedawną wspinaczkę na Prze-
łęcz Komarnicką - wspaniały zjazd, 
miejscami bardzo szybki.

Po chwili jesteśmy w Wojcieszo-
wie. W sklepie można uzupełnić 
zapas wody, czy węglowodanów i 
ruszamy w dalszą drogę. Jeszcze 

rzut oka na pałac Stöckel-Kauffung. 
Ostatnio byłem tu w 2009 roku i 
powstała w XVII wieku rezydencja 
przedstawiała opłakany stan. Teraz 
widać, że prowadzone są jakieś prace 
budowlane. Pozostaje mieć nadzieję, 
że pałac będzie uratowany.

Spod pałacu cofamy się 100 me-
trów, skręcając w prawo w ulicę Gór-
niczą, jedziemy dalej niebieskim szla-
kiem rowerowym w kierunku lasu. Za 
chwilę ujrzymy oznakowanie naszej 
trasy znakiem czerwonego szlaku 
rowerowego i będziemy się go trzy-
mać przez następne kilometry. Przez 
las dojedziemy do wsi Radzimowice. 

Niewielka, pogórnicza osada różni się 
od wszystkich innych wsi. Zadbane 
zabudowania, własne rondo i klimat, 
jakiego nie ma nigdzie indziej.

Z Radzimowic jedziemy dalej 
czerwonym szlakiem, zostawiając 
za sobą wspaniałe widoki. W oddali 
przedzierają się fragmenty karkono-
skich szczytów.

Jedziemy dalej przez las, a od-
cinek ten jest szczególnie miły w 
czasie upalnego dnia. Leśne szutry 

doprowadzą do drogi odbijającej od 
krajowej „trójki” i prowadzącej do 
Lipy. Na asfaltowym odcinku czeka 
nas kolejny szybki zjazd.

W Lipie, wsi z siedmiusetletnią 
już historią, spoglądamy przez płot 
na zespół pałacowy. Sam pałac w 
ruinie, a obok niego stoi dobrze za-
chowany budynek dawnego dworu 
z końca XVI wieku, przebudowany 
na formę pałacową w XIX wieku. 
Jedziemy dalej i dojeżdżamy do 
pozostałości drugiego założenia 
pałacowego z folwarkiem. Ogro-
dzone, zrujnowane zabudowania 
miały się całkiem nieźle w czasach, 

gdy zawiadywał nimi PGR, ale 
nieremontowane i systematycznie 
rozkradane rozpadły się.

Po minięciu zabudowań śródpolną 
drogą dojeżdżamy do szosy prowa-
dzącej do Jastrowca i kierujemy się w 
stronę tej wsi. Zatrzymujemy się przy 
kościółku, naprzeciw którego stoi 
poniemiecki pomnik wystawiony bo-
haterom wojny 1914-1918. Naprzeciw 
kościółka znajduje się też wjazd do 
pałacu i okalających go zabudowań. 
Ten obiekt, choć także w przeszłości 
pozostający we władaniu PGR-u, 
zachował się w dużo lepszym stanie. 

Czerwony szlak rowerowy prowa-
dzi nas dalej obok przypałacowego 
sadu w kierunku Gorzanowic. Ze 
wzniesień dostrzegamy już wieżę 
niedalekiego zamku Świny. Z Gorza-
nowic jedziemy dalej drogą asfaltową 
aż do skrzyżowania z krajową „trój-
ką”. Główną szosą kierujemy się do 
Bolkowa. W Świnach opuszczamy 
czerwony szlak rowerowy.

Bolkowski zamek fotografujemy z 
jednej i drugiej strony i wyjeżdżamy 
z miasta krajową „trójką”, by po 
kilkuset metrach odbić na Stare 
Rochowice. Drogą prowadzącą przez 
całą wieś dojedziemy aż do Płoniny. 
We wsi znajdują się ruiny zamku 
Niesytno, którego początki sięgają 
XV wieku.

War to zajrzeć też w Płoninie 
na pozostałości poewangelickiego 
cmentarza z ruinami kaplicy, reszt-
kami nagrobków i innych elementów 
nekropolii.

Z Płoniny kierujemy się do Świd-
nika, a stamtąd już główną drogą do 
Ciechanowic. Tutaj warto pooglądać 
pięknie odrestaurowywany pałac. Da-
lej nasza trasa prowadzi w kierunku 
Miedzianki. Na tym odcinku asfalt 
jest stary i mocno sfatygowany, a 
podjazd nie taki mały. Z Miedzianki 
za to zjeżdżamy bez pedałowania do 
Janowic Wielkich i tu skręcamy przez 
przejazd kolejowy. Po dojechaniu 
do mostu na Bobrze skręcamy za 
nim w lewo i jedną z najbardziej 
malowniczych tras rowerowych w 
regionie jedziemy wzdłuż rzeki i przez 
Trzcińsko, Bobrów, Wojanów i osiedle 
Łomnickie wracamy do Jeleniej Góry.

GOK

Turyści oceniają Karkonosze

Obcy widzi... przychylnie po zmrużeniu oczu?

Wysoki Kamień

można usiąść i odpocząć, napić się 
herbaty, kawy lub piwa, zjeść paj-
dę chleba ze smalcem 
(wszystko po kilka 
z ł o t y c h) . 

miejsca przy drodze, gdzie 
można zostawić samochód za 
darmo. 

Cena biletu na autobus i 
pociąg z Jeleniej Góry do 

Szklarskiej Poręby 
Górnej wynosi 9 zł. 
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Gdyby nie przypadek, grobu 
już by nie było. Ocalał, choć nikt 
go nie opłaca. Michał Kasztelan, 
prezes MPGK, wiedział tylko, że 
leży w nim pierwszy dyrektor 

„Ekonoma”. Prawda jest o wiele 
ciekawsza. Również w dotarciu 
do niej pomógł przypadek.

Michał Kasztelan pokazuje 
skromny, ale dobrze utrzymany 
grób. Leży niedaleko kaplicy na 
starym cmentarzu przy ul. Sudec-
kiej. Nikt go nie odwiedza, nikt nie 
zapala na nim zniczy...

- Kiedyś zwrócił mi na niego 
uwagę nieżyjący już radny Woj-
ciech Leski - wspomina Michał 
Kasztelan. - Powiedział, że osoba 
w nim spoczywająca była nauczy-
cielem, pierwszym dyrektorem 
Zespołu Szkół Ekonomicznych. 
- Postanowiłem, że MPGK będzie 
utrzymywać mogiłę na własny 
koszt.

Michał Kasztelan mówi, że od 
wielu lat grób jest nieopłacony, 
a chętnych na jego likwidację i 

„przejęcie” było w przeszłości bar-
dzo wielu. Nie dopuścił do tego.

Do niedawna o Stefanie Górce 
wiadomo było niewiele: zaraz 
po wojnie był przewodniczącym 
rady miasta, a następnie rady 
powiatu. Krótko organizował Mu-
zeum Okręgowe, a później szkołę 
ekonomiczną.

- Wiem tylko, że był jej pierw-
szym dyrektorem - mówi obecna 
dyrektor „Ekonoma”, Joanna 
Marczewska. 

W rzeczywistości był oso-
bą nietuzinkową i znakomicie 
wykształconą. Na to, kim był 
naprawdę, przypadkowo wpadł 
Janusz Skowroński, regionalista 
i autor książek historycznych 

z Lubania. Na 
materiały związa-
ne ze Stefanem 
Górką natrafił w... 
Berlinie.

-  W Berl inie 
p r z e b y w a ł e m 
na stypendium 

-  opowiada.  - 
Szukałem tam 
materiałów do 
książki o Gerhar-
cie Hauptmannie. 
Kiedy Niemcy 
odtajnili wszyst-
kie związane z 
pogrzebem no-
blisty dokumen-
ty, pojechałem je 
zbadać.

Do tego mo-
mentu wiadomo 
było, że zaraz po 
śmierci Haupt-
manna nastąpiło 
w Jagniątkowie 
jego symbolicz-
ne pożegnanie. 
Po lskę repre-
zentował na nim 
Stefan Górka. 
Wydelegował go 
ówczesny staro-
sta jeleniogórski, 
Wojciech Tabaka. 

- Stefan Gór-
ka przemawiał 
w imieniu Polski - mówi Janusz 
Skowroński. - Rosjanie ocenili, 
że dość płaczliwie, ale to nie 
była prawda. Mówił świetnie! 
Problem w tym, że przemówie-
nie Rosjanie zabrali do Legnicy 
i nie zachowało się. Znamy je 
tylko z niemieckiego tłumacze-
nia. Dziś wiem, że Tabaka wysłał 
do Jagniątkowa osobę najlepiej 
wykształconą jaką pewnie znał; 
umysł ścisły o humanistycznych 
horyzontach; wybitny.

W polskich dokumentach Ste-
fan Górka określany był jako 
profesor szkoły ekonomicznej, a 
w niemieckich jako profesor gim-
nazjalny. Prawda jest znacznie 
ciekawsza. Janusz Skowroński 
doszedł do niej, studiując doku-
menty niemieckie, korespondując 
z Akademią Górniczo-Hutniczą w 
Krakowie oraz szukając archiwa-
liów w Urzędzie Wojewódzkim we 
Wrocławiu. 

Okazało się, iż Stefan Górka 
urodził się 19.08.1874 r. w Ką-
tach w Małopolsce. W 1905r. 
ukończył wydział geometrii wy-
kreślnej Politechniki Lwowskiej 
i jeszcze w tym samym roku 
zdał egzamin profesorski z aryt-
metyki i geometrii. Stanowiska 
jednak nie objął, ponieważ na 
8 lat wyjechał dokształcać się 
na Sorbonie. Równoczesnie 
studiował tam w sławnym Col-
lege de France oraz na Ecoles 
de Hautes Studes Sociales w 
Paryżu. Dopiero później pełnił 
funkcję profesora Wyższej 
Szkoły Przemysłowej w Kra-
kowie oraz dyrektora Zakładu 
Geometrii Wykreślnej krakow-
skiej Akademii Górniczo-Hutni-
czej. W czasie wojny najpierw 
prowadzi ł  prywatną szkołę 
handlową, a po jej zamknięciu 
przez Niemców żył z pisania 
podań. Po wojnie zamieszkał w 
Jeleniej Górze. 

- Krótko był dyrektorem Mu-
zeum Okręgowego - mówi Sta-
nisław Firszt, dyrektor Muzeum 
Przyrodniczego. - Tworzył je 
fachowo, jako chyba pierwszy, 
ale zdjęto go ze stanowiska, po-
nieważ nie był w tej dziedzinie 
fachowcem. 

W życiorysie, do którego do-
tarł Janusz Skowroński czyta-
my: „Sztuki piękne studiowałem 
na Uniwersytecie u profesora 
Mycielskiego (wybitny histo-
ryk sztuki, prof. Uniwersytetu 
Jagiellońskiego - Z.Rz.), lecz 
głównie podczas moich pobytów 
za granicą: we Francji, Belgii, 
Szwajcarii, Austrii, Niemczech i 
Czechosłowacji”.

- Profesor Stefan Górka zmarł 
1 sierpnia 1951r. - mówi Janusz 
Skowroński. - W Jeleniej Górze 
nie miał nikogo. 

Na grób Stefana Górki napraw-
dę trudno trafić. Nawet w interne-
towej wersji cmentarza widnieje 

z błędem. Zamiast Stefan, jako 
Stefania...

- Na starym cmentarzu wiele 
jest podobnych grobów - gro-
bów osób zasłużonych dla mia-
sta - twierdzi Michał Kasztelan. 

- Kiedyś poprosiłem prezydenta 
miasta, a był nim wtedy Józef Ku-
siak, o to, by miasto przeznaczyło 
jakieś środki na ich utrzymanie. 
Zgodził się, lecz zaraz zaznaczył, 
iż nie bardzo wie, jak i kto ma 
wytypować takie osoby. Chodziło 
oczywiście o względy polityczne.

Joanna Marczewska jest za-
skoczona, jak wybitną osobą 
był pierwszy dyrektor szkoły, 
którą kieruje. Mówi, że „Ekonom” 
zamierza znaleźć dla siebie 
patrona. Myśli o Ryszardzie 
Kapuścińskim, ale...

- Kapuściński lepiej pasuje do 
profilu szkoły - przyznaje Michał 
Kasztelan. - Szkoła mogłaby jed-
nak otoczyć grób opieką...

Zbigniew Rzońca

Zapraszamy Czytelników  
do wspominania  
swoich bliskich,  

tel.: 75 64 244 10
Za publikację wspomnień 

nie pobieramy opłat.

Całodobowy 
Zakład Usług 
Pogrzebowych „SIMS”

ul. Elsnera 8 
vis a vis Szpitala Wojewódzkiego
w Jeleniej Górze
tel. 075/76 45 665 0605 666 855

Zakład Usług Pogrzebowych 
„ANUBIS”

Jelenia Góra, 
ul. Wiejska 4b
ul. Jagiellońska 
(wjazd od ul. Sobieszowskiej)
tel. 075 752 25 82
kom. 0601 74 84 41

Całodobowy Zakład 
Usług Pogrzebowych
MPGK Sp. z o.o. 

ul. Sudecka 44
Stary Cmentarz
Tel. 75 64 20 160
Kom. tel. 513 058 708

Stefan Górka, wybitny uczony, o którym przez 
lata nikt nie wiedział (1874-1951)

Ocalony przez przypadek

Przypadek sprawił, że MPGK zaczęło się troszczyć o grób - mówi Michał Kasztelan.
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Witam. Sympatyczna z poczuciem hu-
moru, własne mieszkanie oraz samochód, 
pracująca, wiek 48/165/59, chętnie pozna 
pana o podobnym statusie materialnym. 
Pan bez rażących nałogów i poważnie trak-
tujący życie we dwoje i lubiący aktywny tryb 
życia. Proszę wyłącznie sms ze zdjęciem, 
inaczej nie odpisuję - nr tel. 667-886-606.

Ewa 
Jestem podobno niebrzydkim facetem 

po czterdziestce, zadbany, pracujący, 
zmotoryzowany. Pragnę poznać sympa-
tyczną, szczupłą, zadbaną kobietę w wieku 
37-42 lat, uczciwą, odpowiedzialną, która 
wie, czego chce od życia. Dziecko nie sta-
nowi problemu. Proszę o sms-y z opisem, 
mile widziana fotka. Tel. 696-593-148. 

Paweł 
Średniolatek z Jeleniej Góry pozna 

panią w wieku 45 lat, z wrażliwą duszą i 
dobrym sercem, panią, dla której uczucie 
jest ważniejsze od dóbr materialnych, 
domatorkę ceniącą ciepło domowego 
ogniska. Mile widziana pani z Jeleniej 

Góry, bez zobowiązań, z własnym M. 
Napisz do sympatycznego samotnika. 
Kontakt 697-807-657. 

Optymista 
Pan 60 lat, wysoki emeryt, dom, sa-

mochód, niepalący, niepijący alkoholu, 
spokojny domator. Poznam panią, która 
myśli o zmianie miejsca zamieszkania, 
domatorkę o kobiecych kształtach, którą 
doświadczyło życie, do stałego związku, 
z okolic Jeleniej Góry. Jesień życia we 
dwoje może być piękna. Tel. 518-649-794. 

Samotny 
Wolny 46 lat, 175/79, włosy ciemne, 

oczy niebieskie. Należę do mężczyzn bar-
dzo szczerych i wiernych. Dla mnie słowa 

„miłość”, „kochać”, „wierność” to nie są 
tylko puste słowa. Ja naprawdę potrafię 
to dać. Pragnę poznać taką kobietę, której 
mógłbym zaufać całkowicie, by przeżywać 
razem uroki każdej chwili życia. Tylko 
poważne i zdecydowane kobiety niech 
piszą. Ja przygód nie szukam. Jestem 
obecnie na zasiłku i mogę zmienić miejsce 
zamieszkania od zaraz. Proszę o sms-y z 
sieci Plus nr tel. 603-727-561.

Sam i samotny Janusz 

Do oddania:
Kuchenka elektryczna (dwa palniki 

plus piekarnik); wersalka, biblioteczka. 

Potrzeby:
Telewizor, monitor (płaski), wózek 

głęboki i odzież dla niemowlaka; kom-
puter; odzież dla chłopczyka (6 m-cy); 
czterokołowy balkonik rehabilitacyjny; 
lodówka; odzież dla dziewczynek (3 i 7 
lat); fotel rozkładany; odkurzacz; stół do 
kuchni, szafka pod zlewozmywak; łóżko 
piętrowe; pralka automatyczna.

Ofiarodawcy i potrzebujący mogą 
dzwonić w godz. 8-16 pod nr 75 764-
63-66, od poniedziałku do piątku.

(ep)

Kryzys małżeński dopadł i mnie. Kiedy 
jeszcze w ubiegłym roku czytałem o tym, że 
tak dużo małżeństw w Polsce się rozwodzi, 
myślałem: bez przesady. Jesteśmy razem 
35 lat, byliśmy dla siebie pierwszymi part-
nerami, taka para od szkolnych lat. Mamy 
dorosłego syna, który też już założył rodzi-
nę, ma dwoje dzieci. Gdy syn jeszcze stu-
diował, często bywał w domu, my byliśmy 
aktywni zawodowo, rodzina jakoś trzymała 
się kupy. Bardzo się z żoną kochaliśmy, 
urlopy spędzaliśmy razem, zresztą czynimy 
tak do dzisiaj. Potrafiliśmy się często śmiać, 
wędrowaliśmy w weekendy, jeździliśmy 
na rowerze. Teraz już zdrowie trochę 
szwankuje, niektóre rodzaje rozrywki i 
formy spędzania wolnego czasu odpadły, 
w nasz związek wdarło się coś bardzo nie-
przyjemnego. Zauważyłem, że żona mnie 
coraz bardziej irytuje, chociaż nic takiego 
znowu nie wyczynia. Mam do niej coraz 
mniej cierpliwości, nie chce mi się z nią 
rozmawiać, sypialnie już od dawna mamy 
oddzielne. Myślę, że ja też nie wzbudzam 
w niej jakichś fajnych pozytywnych uczuć. 
Jest obojętność i czasami niecierpliwość. 
A przecież nie jesteśmy tacy starzy, oboje 
po pięćdziesiątce, starający się nieźle wy-
glądać, dbający o własne zdrowie. Ostatnio 
miałem nadzieję, że urlop spowoduje jakiś 
cud, że odżyją chociaż na ułamek dawne 
emocje, że jakoś zaszalejemy, że ona o 
czymś pomyśli. Pojechaliśmy nad ciepłe 
morze, niezawodne słońce, naprawdę urlop 
był udany. Ale nie pod względem naszych 
relacji. Obojętność uczuciowa pozostała i 
tacy z tych wakacji wróciliśmy. Dominiko, 
nie miałem nigdy żadnej kobiety na boku, 
chociaż okazje, wiadomo, bywały. Tylko 
mam coraz większe poczucie traconego 
obecnie czasu, popadam w przygnębienie, 
że nic już nas pięknego nie czeka. Skoro 
człowiek nie czuje się jeszcze stary, to 
chciałby mieć szansę na przeżycie miłych 
chwil, ale w tym związku nie widzę na to 
szans. Tylko że nie mam chęci prowadzić 
podwójnego życia. I uwierz mi, nie mam 
też nikogo na widoku, że sobie niby przy-
gotowuję pole do działania. Jeśli uda mi 
się rozwieść, to wyjadę z mojego miasta, 
może gdzieś na Wybrzeże, żonie zostawię 
dom w dobrym stanie - chyba nie będzie 
poszkodowana. Może czeka mnie jeszcze 
w życiu jakaś miłość, może zdarzy się, że 
krew szybciej popłynie? Marzę o tym. W 
obecnym związku nie popłynie już żywiej 
ani mnie, ani mojej żonie. 

Robert 
Nie jestem przeciwna rozwodom, jeśli 

są powody, zdeterminowane są obie stro-
ny, a dzieci nie poniosą szkody. Tylko czy 
rzeczywiście są te powody? I czy jesteś 
pewien, że rozwód lub też nowy związek 
Cię uszczęśliwią? To prawda, że nowe 
uczucia miłości i fascynacji wpływają do-
skonale na kondycję psychiczną i fizyczną, 
pobudzają aktywność emocjonalną, czynią 
szczęśliwymi. Ale pamiętaj, że to jest nie-
wiadoma - znajomość może wpłynąć też 
destrukcyjnie na Twoje życie. Piszesz, że 
żona „nie pomyślała o czymś” na urlopie. 
A Ty? Czy pomyślałeś? 

Zwracam się do czytelników. Czy mieliście 
podobny problem? Jak sobie z tym poradzi-
liście? Chętnie przeczytamy o podobnych 
doświadczeniach, które ktoś ma już za sobą. 

Dominika (dominika@nj24.pl)

REKLAMA I PROMOCJA

Piotr Syposz (na zdjęciu), kultu-
roznawca, od dwóch lat w Kopańcu 
prowadzi TABERNĘ POD MNICHEM. 
Mieszka w 250-letnim domu, dawnej... 
gospodzie. Pomieszczenia stajenne z 
początku XIX wieku zaadaptował na 
średniowieczną tabernę. Malowidła 
ścienne własnoręcznie wykonane, 
repliki naczyń glinianych z XIII wieku, 
zapalone świece, słoma rozrzucona na 
kamiennej podłodze i średniowieczne 
menu z muzyką graną na żywo na sta-
rych instrumentach budowanych przez 
gospodarza... nic dziwnego, że goście 
Taberny pod Mnichem czują się, jakby 
czas zatrzymał się na wiekach średnich. 

Taberna pod Mnichem stoi otworem 
dla gości agroturystyki, którą prowadzi 
Piotr Syposz, i dla grup zamawiających 
średniowieczne biesiady. 

- Mięsiwa jadane w średniowieczu w 
dużych ilościach to mit - przekonuje 
Piotr Syposz, który o jadle w wiekach 
średnich wie niemal wszystko. W 
tabernie serwuje pasztety i pieczyste 

- z ulubionym autorskim przepisem o 
wdzięcznej nazwie „wieprzek w kapuście” 
na czele.

- To posiekana, pieczona i duszona 
wieprzowina z dużą ilością ziół plus 
kapusta - tłumaczy - Wychodzi danie 
pomiędzy gulaszem a bigosem.

Zioła, jako środek konserwujący po-
trawy, odgrywały ważną rolą w... „co tu 
dużo mówić, w zabijaniu posmaczku, bo 

lodówek nie było” 
- wyjaśnia kulturo-
znawca, pasjonat 
wieków średnich. 
Dziś Piotr Syposz 
w swojej kuchni 
najczęściej wyko-
rzystuje tymianek, 
lubczyk, majeranek, 
rozmaryn i cząber. 

N a  s t o l e  w 
T a b e r n i e  p o d 
Mnichem ważne 
miejsce zajmują 
polewki (żurki, po-
lewki na piwie) oraz 
kasze z warzywny-
mi dodatkami (bób, 
soczewica, groch, 
kapusta słodka i 
k w a s z o n a )  n a 
ostro lub na słodko 
z suszonymi owo-
cami i miodem. Czy 
ktoś da wiarę, że rodzaj risotta na bazie 
mąki ryżowej z dodatkiem kurczaka i 
rodzynek, przygotowane na pół słodko, 
było hitem kulinarnym Europy już w 
XIII wieku?

Orzeźwiającym akcentem na finał 
biesiady w średniowiecznym stylu może 
być tradycyjny napój słowiański - kwas 
chlebowy lub mętne słabe i bez chmie-
lu... piwo. Ale o tym ostatnim napoju 
można tylko poczytać w książkach.

TARCINA GROCHOWA, na którą 
Piotr Syposz podaje przepis, nadaje 
się do smarowania chleba i okrągłych 
podpłomyków. Te ostatnie nasze babcie 
wypiekały na piecu z zarobionego na pie-
rogi ciasta (można dodać odrobinę oleju 
i przyprawy, sól), ale na beztłuszczowej 
patelni wychodzą niemal tak samo 
smaczne. Muszą się tak długo podpie-
kać z każdej strony, aż na powierzchni 

utworzą się charakterystyczne spieczone 
nieco „bąble”. 

Przygotowanie: 1 torebkę grochu 
łuskanego wsypać do gotującej się oso-
lonej wody (wody o „dwa palce” ponad 
grochem). Dodać 2 łyżki oleju i po 1 
łyżce ziół: tymianku, majeranku, mięty, 
cząbru. Gotować na gęsto około 45 
minut, na małym ogniu, stale mieszając! 
Doprawić solą i pieprzem.

MPP

Średniowieczne jadło z Taberny pod Mnichem 
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Co, gdzie, za ile...
Wakacje w pełni, co oczywiście przekłada się na posezonowe 

wyprzedaże głównie odzieży i butów. Ceny wielu artykułów spożyw-
czych trochę się ustabilizowały, a w przypadku papryki, pomidorów 
czy ziemniaków - spadły. I tak, za kilogram ogórków gruntowych w 
marketach zapłacimy ok. 1,50 zł, a na targowiskach (na Zabobrzu i 
w Cieplicach) i niedzielnej giełdzie na Lubańskiej, sprzedawcy żądają 
nawet 3 zł. Podobnie jest z ziemniakami - tańsze są w marketach, a 
nawet na jeleniogórskich warzywniakach. Stałą cenę od paru miesięcy 
utrzymuje cukier, więc kto ma potrzebę produkcji win, nalewek czy 
kompotów, może działać, tu taniej raczej nie będzie.

(ep)
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Most czy bubel? 
… projekt wykonany niezgodnie ze 

sztuką budowlaną, nie uwzględnia wiel-
kości przepływu rzeki, dokumentacja 
nie powinna zostać dopuszczona do 
realizacji, obiekt powinien być dostoso-
wany do warunków terenowych, a nie 
odwrotnie, niewłaściwe i niekorzystne 
przesunięcie mostu w kierunku pra-
wego brzegu, ubezpieczenie skarpy 
niezgodne z dokumentacją, zmiana 
lokalizacji mostu w stosunku do koryta 
rzeki, niedopuszczalna zmiana bruku na 
narzut kamienny, ewidentne odstępstwo 
od projektu …

To tylko niektóre wyjątki z opraco-
wanej przez biegłego opinii w sprawie 
budowy mostu na rzece Czerwona 
Woda w Sulikowie. Dalej jest jeszcze 
gorzej. Biegły, powołany przez proku-
raturę, wręcz pisze o braku wyobraźni 
wykonawcy i inspektora nadzoru w 
zakresie destruktywnego działania wody 
na budowlę w korycie rzeki, a także 
o braku pozwolenia wodnoprawnego, 
poświadczeniu nieprawdy w protokole 
odbioru, oraz o tym, że budowa nie była 
przygotowana do odbioru i w ogóle nie 
powinna zostać odebrana końcowym 
protokołem. 

Taka opinia to w zasadzie wyrok dla 
każdego, kto uczestniczył w procesie 
powstawania nieszczęsnego mostu. 
Tymczasem, zamiast się wyjaśniać, 
sprawa wydaje się gmatwać coraz 
bardziej.

Źle budują!
Budowa mostu przy ul. Górnej zaczę-

ła się jeszcze za czasów byłego wójta 
Sulikowa, Jana Hasiuka. W zasadzie nie 
budowa, tylko odbudowa. Niuans - ale 
tu okaże się znaczący. Stary most został 
uszkodzony przez powódź w 2010 r. w 
związku z czym gmina wystąpiła o środ-
ki na jego odbudowę. Dostała je, wraz 
z rygorystycznymi terminami ich wyko-
rzystania. Maria i Józef Nieckarzowie, 
najbliżsi sąsiedzi mostu, od początku 
byli zaangażowani w inwestycję, bo 
częściowo wchodziła ona na ich grunty. 

- Ja się cieszyłem, że postawią nowy 
most - zapewnia pan Józef. - Nieod-
płatnie użyczyłem teren, oddałem im 
cały garaż, żeby się ekipa miała gdzie 
schować, kawę im nosiłem. Ale w pew-
nym momencie się zorientowaliśmy, że 
coś tu jest nie tak. Projekt leżał tam u 
budowlańców… Myśmy sznurkiem z 
żoną pomierzyli, że nie tak budują, jak 
powinni. Posunęli się trzy metry w moją 
działkę! 

Gospodarze pamiętają dokładnie, bo 
piątego była druga tura wyborów wójta, 
a powiatowy inspektor nadzoru budow-
lanego był nad rzeką już siódmego; tuż 
po tym, jak wylano fundamenty. Był 
grudzień 2010 roku. Roboty szły w 
najlepsze, mimo iż Nieckarzowie pod-
nieśli głośne larum. - Myśmy po kilka 
razy dziennie dzwonili, do wszystkich 
możliwych urzędów, i nie można było 

tego zatrzymać! - emocjonuje się pani 
Maria. Nic dziwnego, że gospodarzom 
puszczały nerwy. Gołym okiem widać 
było, że most stawiany jest inaczej, niż 
stał jego poprzednik; nie nad nurtem, 
prostopadle do brzegów, tylko pod 
dziwnym kątem, jakby po skosie. W 
dodatku Nieckarzowie, którym budowa 

„ukradła” kawał gruntu, stracili możli-
wość dojazdu do własnych zabudowań 
gospodarczych. Droga, którą swobod-
nie przejeżdżała przyczepa, zamieniła się 
w wąską, nadrzeczną ścieżkę.

Gospodarze, po bezskutecznych 
interwencjach w gminie i u kierownika 
budowy, skierowali oficjalne pismo 
do powiatowego inspektora nadzoru 
budowlanego w Zgorzelcu. Już wtedy 
alarmowali w związku z naruszaniem 
prawa budowlanego. Zaczęli się też 
poważnie obawiać o bezpieczeństwo 
własnego gospodarstwa. - Usadowili 
go tak, że pół mostu jest nieczynne! - 
demonstruje pan Nieckarz. - Woda bije 
w filar wspierający po jednej stronie, a 

potem zawraca i podmywa moją działkę 
siedliskową z drugiej strony. 

- Gospodarze wskazywali też, że prze-
pustowość odbudowywanego mostu jest 
za mała w stosunku do przepustowości 
mostu położonego kilkaset metrów wyżej. 
Niestety - niefachowych uwag nie chciał 
słuchać żaden z fachowców. Dlatego w 
lipcu ub. roku państwo Nieckarzowie 
poprosili prokuraturę o objęcie swoim 
nadzorem postępowania administracyj-
nego, prowadzonego od grudnia 2010 r. 
przez powiatowego inspektora nadzoru 
budowlanego w Zgorzelcu. 

Oszustwa? Krętactwa? 
Prośbę swą Nieckarzowie uzasadnili 

podejrzeniem wielu nieprawidłowo-
ści, krętactw i oszustw związanych z 
inwestycją. Przez osiem miesięcy bez-
skutecznie pielgrzymowali po urzędach. 
Utwierdziło ich to tylko w przekonaniu, 
że są okłamywani i celowo wprowadzani 
w błąd, zaś postępowanie prowadzone 
jest nieudolnie i przewlekle; po to, żeby 
ukończyć most i ukryć popełnione błędy. 

- Starostwo zgorzeleckie dało zgodę na 
„odbudowę” mostu, a inspekcja powiato-
wa z uporem w dokumentach posługuje 
się określeniem „nowo wybudowany” 
most - wytykają sulikowianie. 

Niezależnie od faktu, iż prokuratura 
włączyła się w postępowanie admi-
nistracyjne prowadzone przez nadzór 
budowlany, w toku jest także śledztwo 
karne. Tłumaczyć się musi nie tylko 
powiatowy nadzór budowlany, ale 
też wykonawca i kierownik budowy. 
Tymczasem atmosfera zagęściła się 
jeszcze bardziej po tym, jak PINB umo-
rzył postępowanie w sprawie mostu 
jako… bezprzedmiotowe. Oczywiście, 
Nieckarzowie oprotestowali tę decyzję. 
Gospodarze konsekwentnie wskazują, 
że to właśnie zaniechania PINB i brak 
reakcji na wskazywane przez nich 
naruszenia prawa i sztuki budowlanej, 
doprowadziły do samowoli budowlanej!

Dogadali się czy nie? 
Pani Maria i pan Józef nie kryją roz-

czarowania postawą lokalnego samo-
rządu. Obecny wójt, Robert Starzyński, 
ubiegając się jeszcze o urząd, przed 

telewizyjną kamerą krytykował sposób 
prowadzenia inwestycji. Potem jednak, 
już jako gospodarz gminy, zmienił 
stanowisko. Wójt zresztą nie pozostaje 
dłużny. Jest zdziwiony postawą państwa 
Nieckarzów, z którymi wszak rozmawia-
no i poczyniono wspólne ustalenia. Jest 
notatka z grudnia 2010 r. ze spotkania, 
na którym wszyscy się ponoć zgodzili, 
że wstrzymanie prac czy rozbiórka tego, 
co już zostało zrobione, nikomu się nie 
przysłuży. Otwarta natomiast została 
kwestia muru oporowego, o który za-
biegali państwo Nieckarzowie.

- Poszło zapytanie do wykonawcy, za 
ile on by to mógł zrobić - przypomina 
wójt Starzyński. - Padła kwota 110 tys. 
zł, która przekraczała nasze możliwości. 
Myśmy przede wszystkim chcieli wtedy 
udrożnić drogę, żeby mieszkańcy ul. 
Górnej mieli możliwość wjazdu do Suli-
kowa. Padła obietnica w sprawie muru, 
owszem, że zostanie to rozważone, ale 
w perspektywie czasu, w konsultacji ze 
Lwówkiem. 

Twierdzenie, że powstała tama na rze-
ce, a nie most, Robert Starzyński uważa 
za bardzo krzywdzące. - Światło starego 
mostu było zdecydowanie mniejsze niż 

światło obecnego. Mamy zdjęcia na 
potwierdzenie tego! - udowadnia wójt. - 
A nagłośnienie tej sprawy nie służy ani 
gminie, ani temu mostowi! 

Tylko bez manipulacji!
Decyzja PINB o umorzeniu postępo-

wania w sprawie budowy mostu zasko-
czyła wszystkich, ale jeszcze bardziej 
zaskoczyła kolejna decyzja, wydana 14 
czerwca br. Opierając się na przywoła-
nej na początku opinii biegłego, PINB 
wydał decyzję w sprawie zagrażającego 
życiu, zdrowiu i mieniu użytkowania 
tegoż mostu, zobowiązując gminę 
Sulików do budowy muru oporowego 
i tzw. bajpasu czyli drugiego, rezerwo-
wego przepustu, który umożliwiałby 
zrzut wody w chwili, gdy przekracza 
ona stan alarmowy. Wójt Starzyński już 
zapowiedział odwołanie od tej decyzji. 
Gmina podważa wiarygodność obliczeń, 
w oparciu o które wydano decyzję; 
choćby na podstawie obserwacji po 
niedawnej nawałnicy, która przeszła 
przez Sulików. - W tym samym czasie 
gdy most w górze rzeki był wypełniony 
wodą, most na ul. Górnej miał jeszcze 
rezerwę ok. pół metra do całkowitego 
wypełnienia. Bajpas w tym miejscu jest 
zupełnie niezasadny. Równie dobrze 
moglibyśmy rozważać taką potrzebę w 
przypadku wszystkich mostków w gó-
rze rzeki - argumentuje wójt. W kwestii 
muru oporowego samorządowiec nie 
mówi nie, ale zalecenie jest zbyt ogólne, 
trzeba je uszczegółowić. 

W tym samym czasie od nakazu 
budowy muru oporowego i bajpasu od-
wołała się i prokuratura, i państwo Niec-

karzowie. Prokuratura - bo PINB prze-
szedł do porządku dziennego nad istotą 
sprawy, którą prowadzi od 19 miesięcy. 
To znaczy zajął się kwestią dalszą, na-
stępczą (użytkowaniem mostu), choć 
wciąż nie ustalił, czy most wybudowano 
zgodnie z prawem. Nieckarzowie - bo 
domagają się stanowiska w kwestii 
domniemanej samowoli budowlanej, a 
nie manipulacji i wprowadzania w błąd 
w zakresie użytkowania mostu. 

Mimo upływu 19 miesięcy sprawa 
wcale nie ma się ku końcowi. Wręcz 
przeciwnie. 

Katarzyna Matla 

Co to za rzeka, co nie umie się dopasować do mostu? 

Prokuratorski bajpas 
- Dwa lata walczymy o ten most. Odkąd wykopali dziurę w ziemi, krzyczymy, że go źle budują - i nie ma na nikogo siły  
w demokratycznej Polsce! Uwierzycie? - na przemian opowiadają Maria i Józef Nieckarzowie z Sulikowa.  

Postawili most w taki sposób, że główny 
nurt rzeki bije wprost we wspierający filar 
- krytykuje zaniepokojony Józef Nieckarz. 

Z ekspertyzy wynika, iż światło odbudowanego mo-
stu jest co najmniej o 3 m mniejsze, niż być powin-
no. Tymczasem gmina udowadnia, że jest większe, 
niż było w starym, rozebranym obiekcie. 

W kwestii samowoli 
Powiatowy Inspektor Nadzoru 

Budowlanego w Zgorzelcu, Tomasz 
Kasperek, stoi na stanowisku, iż 
państwo Nieckarzowie mylnie przy-
pisują odpowiedzialność za rzekomą 
samowolę budowlaną organom 
nadzoru budowlanego. Przypomina, 
że inwestycja została wykonana na 
podstawie skutecznego zgłoszenia 
odpowiedniemu organowi, tj. staro-
ście zgorzeleckiemu. A zgłoszenie 
to nastąpiło w oparciu o tzw. specu-
stawę - czyli ustawę o szczególnych 
zasadach odbudowy obiektów znisz-
czonych przez żywioł. Zastosowanie 
specustawy wyklucza, zdaniem PINB, 
możliwość prowadzenia postępo-
wania z art. 48 prawa budowlanego, 
czyli postępowania dotyczącego 
samowoli budowlanej. 

T. Kasperek podkreśla, że to nie 
zgorzelecki inspektor nadzoru budow-
lanego był inwestorem i wykonawcą 
sulikowskiego mostu. Z licznych 
wystąpień państwa Nieckarzów wy-
nika, iż domagają się oni usunięcia 
nieprawidłowości, wskazanych w 
opinii wykonanej na zlecenie proku-
ratury. Właśnie w oparciu o tę opinię 
PINB zlecił wykonanie konkretnych 
czynności: budowę muru oporowego, 
bajpasu, itd. Wydaną decyzję zaskar-
żyły jednak wszystkie zainteresowane 
strony postępowania, w tym także 
państwo Nieckarzowie. W tej sytuacji 
powiatowy inspektor zastanawia się, 
o co naprawdę chodzi w całej tej spra-
wie? O rozbiórkę świeżo postawionego 
obiektu, czy może o kwestie ambicjo-
nalne; osobiste animozje w stosunku 
do PINB w Zgorzelcu? A może jeszcze 
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- Z ojcami pijarami kontakt nawiązał 
mój zastępca, Kornel Filipowicz - mówi 
prezydent miasta, Piotr Roman. - Za-
prosił ich do Bolesławca, a oni zapro-
szenie przyjęli.

Samorządowcy pokazali im okazały, 
lecz nieco zaniedbany, gmach w cen-
trum miasta. Dawniej mieściła się w nim 
szkoła podstawowa. Po reorganizacji 
stoi niewykorzystany. W magistracie 
wymyślono więc, że można by urucho-
mić w nim znowu szkołę, ale tym razem 
już nie samorządową, lecz prowadzoną 
przez zakonników.

- Pijarzy prowadzą w kraju siedem 
szkół, między innymi w Krakowie i 
Poznaniu - mówi Piotr Roman. - Są 
one znane z bardzo wysokiego pozio-
mu nauczania. Rodzice, by zapisać do 
nich dzieci, stoją często w kolejkach 
po dwa dni.

Władze Bolesławca marzyły, by pijarzy 
otworzyli w budynku przy ul. Bankowej 
podstawówkę i gimnazjum. Po powrocie 
do Krakowa zakonnicy przysłali jednak 
pismo, w którym zaproponowali inne 
rozwiązanie - poprowadzenie szkoły 
gimnazjalnej i licealnej. Uzasadnili 
to tym, iż otworzenie podstawówki 
wymagałoby zbyt dużych nakładów 
finansowych, związanych z przystoso-
waniem gmachu dla potrzeb maluchów. 

Dla miasta liceum czy podstawówka 
to żadna różnica - w teorii. W prakty-
ce bowiem prawdopodobnie pomysł 
spali na panewce. Szkoły gimnazjalne 
prowadzone są przez samorząd miejski, 
licea przez powiat. Miasto chce pijarów 
w Bolesławcu, starostwo - nie. Kiedy 
więc pijarzy przysłali do starosty pismo 
z propozycją otworzenia liceum, ten nie 
wyraził zainteresowania.

- Zarząd powiatu nie skorzysta z 
propozycji Polskiej Prowincji Zakonu 
Pijarów w Krakowie, którzy chcą pro-
wadzić publiczne liceum - mówi Dariusz 
Kwaśniewski, członek zarządu staro-
stwa; osoba, której podlegają szkoły 
ponadgimnazjalne. - Tak naprawdę 
sprawa jest prosta. Nasze placówki są 
bardzo dobre i oferują uczniom usługę 
edukacyjną o najwyższej jakości. I 
stwierdzenie to nie jest naszą jedynie 
opinią czy „chwaleniem się”. To fakt. 
Świadczą o tym na przykład tegoroczne 
wyniki matur - absolwenci naszych 
szkół zdali je, nie pierwszy zresztą raz, 
najlepiej na Dolnym Śląsku. Uzyskali 
jednocześnie znacznie lepsze wyniki od 
średniej krajowej - o około 10 proc. To 
dużo: przedstawiając rzecz obrazowo - 
o ile średnio w Polsce na 100 uczniów 
zdaje maturę 80, to w naszym powiecie 
jest to około 90 osób! Rodzi się więc 

pytanie: dlaczego mielibyśmy odda-
wać ustawowe prawo do prowadzenia 
szkoły ponadgimnazjalnej innemu pod-
miotowi? W jakim celu? W czym szkoła 
prowadzona przez inny podmiot byłaby 
lepsza od naszych szkół? 

Piotr Roman z dezaprobatą kręci 
głową na takie argumenty. Przekonuje, 
że - choć szkoły bolesławieckie rzeczy-
wiście są dobre - to przecież nie jest 
tak, że nie mogłyby być jeszcze lepsze. 
Zresztą, na tle kraju nie wypadają wcale 
tak świetnie, a I LO w rankingu „NJ” w 
ostatnim roku uplasowało się dopiero na 
trzecim miejscu.

- Wyniki szkół pijarskich są znako-
mite - mówi Piotr Roman, pokazując 
udowadniające tę tezę „słupki” i 
wskaźniki. - Poza tym prawdziwa siła 
edukacji nie opiera się na monopolu, 
ale na różnorodności. Czasy PRL-u 
dawno minęły! Rodzice mają prawo 
do wyboru, tym bardziej, że za naukę 
nie musieliby płacić.

Pijarzy starają się o otwarcie szkoły 
publicznej. To właśnie nie podoba się w 
starostwie. Dariusz Kwaśniewski mówi, 
że w czasie niżu demograficznego „za-
branie” przez zakonników kilkudziesięciu 
uczniów zmniejszyłoby liczbę oddziałów 
w szkołach samorządowych i rozregu-
lowało dobrze działający „mechanizm”. 

Proponuje zatem ojcom pijarom otwar-
cie szkoły niepublicznej na prawach 
szkoły publicznej. To nie tylko różnica 
w nazewnictwie. W praktyce oznacza, 
iż powiat nie musiałby na utrzymanie 
placówki dawać tyle, co na utrzymanie 
szkół własnych.

- No a to oznaczałoby wprowadzenie 
w szkołach pijarów czesnego - wyjaśnia 
Piotr Roman. - Nie sądzę, by wielu bo-
lesławian było stać na to, by za edukację 
dziecka płacić około 400 zł miesięcznie. 
Taka szkoła nie ma raczej u nas szans. 
Podejrzewam również, że w grę mogą 
wchodzić inne czynniki - starostwu 
rządzonemu przez PO i SLD nie podoba 
się zapewne to, że placówka miałaby 
charakter katolicki. 

To trafna uwaga. Dariusz Kwaśniewski 
odmowę uzasadnia bowiem także i tak: 

- Inna rzecz, że można również zapytać, 
dlaczego szkołę prowadzić powinni aku-
rat pijarzy a nie na przykład salezjanie 
czy przedstawiciele innego związku 

wyznaniowego lub dowolnego stowarzy-
szenia? Czy dobrym pomysłem jest, by-
śmy tworzyli publiczne - co podkreślam 

- szkoły wyznaniowe? Myślę, że nie jest 
to właściwa droga. Kwestię stosunku 
władzy publicznej do Kościołów i innych 
związków wyznaniowych rozstrzyga 
przecież Konstytucja RP - dokładnie art. 
25, który stanowi, że Kościoły i inne 
związki wyznaniowe są równouprawnio-
ne, natomiast - cytuję - „stosunki między 
państwem a Kościołami i innymi związ-
kami wyznaniowymi są kształtowane na 
zasadach poszanowania ich autonomii 
oraz wzajemnej niezależności każdego 
w swoim zakresie, jak również współ-
działania dla dobra człowieka i dobra 
wspólnego.”

W taki oto sposób miasto nad Bobrem 
nie wykorzysta szansy na pojawienie się 
nowej jakości w szkolnictwie. I będzie 
tak, jak jest. Dla jednych świetnie, dla 
innych po prostu przeciętnie.

Zbigniew Rzońca

„Nie” starosty dla szkoły ojców pijarów

Zaprzepaszczona szansa
W środku wakacji w Bolesławcu rozgorzał spór na temat szkół. Ojcowie 
pijarzy z Krakowa chcieliby w mieście uruchomić gimnazjum i liceum 
ogólnokształcące jako placówkę publiczną. Władze miasta są za, władze 
powiatu przeciwko.

W budynku mogłaby istnieć świetna szkoła prowadzona przez 
ojców pijarów, ale nie powstanie, ponieważ sprzeciwia się temu 
starostwo.
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Minister Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego Bogdan Zdrojewski 
odwiedził Jelenią Górę. Wizyta 
ta może okazać się niezwykle 
pożyteczną. Minister nie składał 
czczych obietnic. Celnie diagno-
zował jednak stan jeleniogórskiej 
kultury i otwarcie mówił o tym, 
na jaką pomoc można liczyć ze 
strony Ministerstwa Kultury i jak 
skutecznie o nią zabiegać. 

Cykl sobotnich spotkań Bogdan 
Zdrojewski rozpoczął od ratusza, 
gdzie rozmawiał z prezydentem 
Marcinem Zawiłą i dziennikarza-
mi o możliwościach aktywnego 
uczestnictwa Ministerstwa Kultury 
i Dziedzictwa Narodowego w ży-
ciu kulturalnym Jeleniej Góry. Póź-
niej w towarzystwie gospodarzy 
miasta i jeleniogórskich parlamen-
tarzystów odwiedził Galerię Sztuki 

BWA, obejrzał prezentowane tam 
aktualnie wystawy ceramiki i wziął 
udział w uroczystym otwarciu 
Karkonoskiego Festiwalu „Lepimy 
świat” odbywającego się na rynku. 

Kluczowym punktem wizyty 
Bogdana Zdrojewskiego w stolicy 
Karkonoszy było otwarte spotka-
nie z samorządowcami i ludźmi 
kultury regionu jeleniogórskiego 
zorganizowane w Teatrze Zdro-
jowym w Cieplicach. Na wstępie 
jego uczestnicy wysłuchali krót-
kiego wystąpienia poświęconego 
założeniom aktualnej polityki 
kulturalnej państwa, sukcesom 
działań MKiDN w ostatnich la-
tach i planom resortu kultury na 
najbliższą przyszłość. Później 
minister Zdrojewski odpowiadał 
na pytania padające z sali. 

Przy okazji poznać można 
było także opinie Bogdana Zdro-

jewskiego na temat niektórych 
instytucji kultury działających w 
regionie i polityki kulturalnej władz 
lokalnych. Minister komplemento-
wał np. Filharmonię Dolnośląską. 
Podkreślał przy tym jej aktywność 
i wszechstronny charakter dzia-
łalności. I właśnie jeleniogórską 
filharmonię wskazał jako jedyną 
rozpoznawalną instytucję pracu-
jącą na kulturalną markę regionu. 

Oceniając Jelenią Górę, podkre-
ślał, że miasto ma odpowiednią 
bazę do zaspokajania wszelkich 
potrzeb kulturalnych mieszkań-
ców i potrafi realizować ważne 
inwestycje w tym zakresie. Przy-
kładem może być tu choćby 
rewitalizacja Teatru Zdrojowego. 
Minister docenił stosunkowo wy-
soki poziom samorządowych 
wydatków na kulturę i ofertę kul-

turalną miasta. Zdaniem Bogdana 
Zdrojewskiego Jeleniej Górze brak 
jednak identyfikacji, która jasno 
zaznaczyłaby jej obecność na 
kulturalnej mapie Polski. W jego 
ocenie Jelenia Góra nie wyróżnia 
się w jakikolwiek sposób spośród 
innych miast. Nie wiadomo więc, 
jaka jest, co jest dla niej najważ-
niejsze i co stanowi o jej wartości. 
Miastu brakuje czytelnej polityki 
kulturalnej i strategicznych działań 
w tym zakresie, które można było-
by odpowiednio wesprzeć także 
przez Ministerstwo Kultury. 

Pytany o postawę Ministerstwa 
Kultury w konkretnych sprawach, 
zapewniał, że na szybką finan-
sową pomoc jego resortu liczyć 
może np. dotknięty ostatnią 
powodzią kościół w Komarnie. I 
wskazał konkretną ścieżkę postę-
powania w tej sprawie. Jednocze-

śnie nie miał satysfakcjonujących 
wieści dla zabiegających o jego 
wsparcie gospodarzy Pałacu w 
Staniszowie, czy przedstawicieli 
Fundacji Doliny Pałaców i Ogro-
dów Kotliny Jeleniogórskiej. Przy-
znał wprost, że skoro będące pod 
ich kuratelą obiekty i organizacje 
same wystarczająco dobrze sobie 
radzą, to nie potrzebują pomocy 
ministerstwa, którą kierować 
trzeba tam, gdzie jest niezbędna. 

Pobyt w Jeleniej Górze minister 
Zdrojewski zakończył krótkimi wi-
zytami w Książnicy Karkonoskiej i 
Muzeum Karkonoskim. Obie insty-
tucje zrobiły na nim bardzo dobre 
wrażenie. Dla Muzeum Karkono-
skiego wizyta ministra miała szcze-
gólne znaczenie. To właśnie dzięki 
dofinansowaniu MKiDN jelenio-
górskie muzeum może budować 

reprezentacyjną kolekcję 
szkła artystycznego. Bog-
dan Zdrojewski zapewniał, 
że wspieranie tego typu 
działań pozostaje jednym 
z jego priorytetów. W tym 
kontekście ważne było 
pokazanie strategicznemu 
mecenasowi, że kierowa-
nie środków właśnie tutaj 
ma sens. 

Na co liczą władze Je-
leniej Górze po wizycie 
Bogdana Zdrojewskiego? 
Ministrowi kultury przed-
stawiono szczegółowo naj-
większe przedsięwzięcia 
związane z kulturą, do reali-
zacji których przymierza się 
miasto, licząc na wsparcie 
z budżetu państwa. Mowa 
była przede wszystkim o 
projekcie stworzenia no-

woczesnego ośrodka kultury w 
zameczku na Zabobrzu i komplek-
sowej renowacji Teatru Norwida. 
Sporo czasu poświęcono też na 
dyskusje o cennych zabytkach w 
całym regionie, których ratowanie 
w istotnej części finansuje Minister-
stwo Kultury. Wkrótce okaże się, 
czy na ministerialny grant liczyć 
może np. zamek Chojnik. Póki 
co, Bogdan Zdrojewski poprosił o 
jak najszybsze formalne przedsta-
wienie mu najważniejszych zadań, 
do jakich przygotowuje się miasto. 
Zapewnił też, że przyjrzy się bliżej 
tzw. miękkim projektom wydarzeń 
artystycznych realizowanych przez 
jeleniogórskiej instytucje kultury. 
Bo te wyjątkowo marnie wypadły 
w tym roku na liście przedsięwzięć 
dofinansowywanych przez Minister-
stwo Kultury. 

Daniel Antosik

Minister kultury  
w Jeleniej Górze

Zofia Czernow z Jeleniej Góry 
znalazła się wśród piętnastki po-
słów i posłanek, którzy uczestniczy-
li we wszystkich 757 głosowaniach 
w tej kadencji Sejmu, czyli od 
listopada 2011 roku.

W grupie tej jest dziewięć posła-
nek z klubu Platformy Obywatelskiej 
(w tym Zofia Czernow) oraz po 

trzech posłów z PO oraz Prawa i 
Sprawiedliwości. Najgorszy pod 
względem frekwencji jest były lider 
SLD Sławomir Napieralski, który 
opuścił prawie połowę głosowań.

- Głosowania nie odbywają się 
codziennie, tylko w blokach, zajmu-
jących jeden-dwa dni - mówi Zofia 
Czernow. - Jestem zawsze obecna, 

bo uważam to za swój obowiązek 
wobec wyborców. No i sprzyja mi 
szczęście - ani razu nie chorowałam 
ani nie dotknęły mnie inne zdarze-
nia losowe, które uniemożliwiłyby 
mi przyjazd na posiedzenia Sejmu.

W roli parlamentarzystki Zofia 
Czernow w tej kadencji debiutuje, 
ale w życiu publicznym Jeleniej 
Góry jest obecna od wielu lat. Była 
między innymi prezydentem i wice-
prezydentem tego miasta.      (kos)

Czernow zawsze głosuje
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W Jeleniej Górze rozgrywane 
są jubileuszowe, dwudzieste 
międzynarodowe szybowco-
we mistrzostwa Polski kobiet. 
Honorowy patronat sprawuje 
żona prezydenta RP Anna 
Komorowska. Uczestniczki lot-
niczych zawodów najpierw w 
sobotę, 21 bm. oficjalnie i uro-
czyście powitano na spotkaniu 
w ratuszu. Potem po odprawie 
przedlotowej szybowniczki 
trenowały bardzo długie loty 
termiczne i zapoznawały się z 
karkonoskim terenem.

W dwóch klasach: 15-metro-
wej i Klub „B” rywalizuje czterna-
ście pań, w tym jedna Czeszka. 
Organizatorów MP z Aeroklubu 
Jeleniogórskiego reprezentują 
doświadczona Irena Cabaj (na 
szybowcu Jantar) oraz młode 
zawodniczki Kamila Szostkow-
ska, Wiktoria Dwojak i Natalia 
Jerkiewicz (wszystkie latają na 
juniorach). Wśród najlepszych 
polskich pilotek jest wielokrotna 
mistrzyni świata Adela Dankow-
ska. Z wielu lotniczych osiągnięć 
warto wymienić jej przelot otwar-
ty na trasie 837 kilometrów i 

lot szybowcem na wysokości 
ponad 9 tysięcy metrów. Pani 
Adela to zdobywczyni Medalu 
Lilienthala.

Rywalizacja obejmuje trzy 
konkurencje przelotowe. Za-
wodniczki dostają codzienne 
zadania. Muszą w określonym 
czasie przelecieć jak najwięcej 
kilometrów lub przelecieć wy-
znaczoną trasę z największą 
prędkością. 

Kobiety powalczą też w Krajo-
wych Zawodach Szybowcowych 
(10 startujących) i w ósmej 
edycji Pucharu Karkonoszy 
(klasyfikacja łączna wszystkich 
klas). Widowiskowe konkuren-
cje, wyścigową i prędkościową 
można codziennie obserwować 
na lotnisku przy ulicy Łomnickiej 
i w różnych miejscowościach 
Kotliny Jeleniogórskiej. W nie-
dzielę, 29 bm. zaplanowano 
dodatkowe loty na celność 
lądowania. Wygra pani, której 
szybowiec zatrzyma się najbliżej 
wyznaczonego punktu.

Fotogaleria na www.nj24.pl 

Henryk Stobiecki 

Szybowcowe  
loty kobiet
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OBWIESZCZENIE
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Jerzy Wydro
zawiadamia na podstawie art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 983 kpc, ¿e w dniu

30 sierpnia 2012 r. o godz. 8:00

w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej
18, sala nr 109, odbêdzie siê:

DRUGA LICYTACJA NIERUCHOMOŒCI
Przedmiotem licytacji jest lokal mieszkalny nr 24

o powierzchni 45,60 m kw., sk³adaj¹cy siê z: kuchni,
przedpokoju, ³azienki z wc i dwóch pokoi, po³o¿ony

w Piechowicach przy ul. Szkolnej nr 9.

Z pokoju od strony po³udniowej wejœcie na loggiê o powierzchni ok.
3 m kw. Przedmiotowy lokal posiada przynale¿ne pomieszczenie - piwni-
cê o powierzchni 4,5 m kw. Lokal objêty jest ksiêg¹ wieczyst¹ w S¹dzie
Rejonowym w Jeleniej Górze pod numerem JG1J/00055346/5.

Prawo w³asnoœci lokalu nr 24 zwi¹zane jest z udzia³em wynosz¹cym
24/1000 w prawie wspó³w³asnoœci dzia³ki nr 271 o powierzchni
508 m kw. objêtej ksiêg¹ wieczyst¹ nr JG1J/00034441/8 i czêœciach
wspólnych budynku.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê 112 000,00 z³. Cena
wywo³ania wynosi 2/3 wartoœci oszacowania, tj. kwotê 74 667,00 z³.

Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysoko-
œci 10 proc. ceny oszacowania nieruchomoœci, tj. 11 200,00 z³ najpóŸniej
do momentu rozpoczêcia licytacji w gotówce na rachunek komornika w

PKO BP SA O. Jelenia Góra nr 27 1020 2124 0000 8102 0075 4069
Przez z³o¿enie rêkojmi na rachunek bankowy rozumie siê jej wp³yw

na rachunek komornika.
Po rozpoczêciu licytacji wadium nie bêdzie przyjmowane.
Szczegó³owych informacji udziela Komornik pod numerem tel.

(75) 764 60 50
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OG£OSZENIE O PRZETARGU
Burmistrz Gminy

i Miasta Gryfów Œl¹ski
og³asza, ¿e w dniu

28 sierpnia 2012 roku o godz.
12.00 odbêdzie siê I ustny
przetarg nieograniczony

na sprzeda¿ prawa w³asno-
œci dzia³ki niezabudowanej
nr 62/6 o pow.11081 m kw.,

po³o¿onej w obrêbie 1 Gryfów
Œl¹ski, z cen¹ wywo³awcz¹

netto 410.000 z³.,
plus 23 proc. VAT.

W przetargu mog¹ braæ udzia³
osoby fizyczne i prawne, je¿eli
wp³ac¹ wadium w kwocie 41.000
z³. na konto nr 89 1020 2124 0000
8202 0011 1443 PKO BP S.A. o/
Gryfów Œl¹ski najpóŸniej w dniu
24 sierpnia 2012 r. Pe³ny tekst
og³oszenia jest zamieszczony na
stronie www.bip.gryfow.pl

Burmistrz Gminy i Miasta
Olgierd PoniŸnik

OBWIESZCZENIE
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej
Górze Jerzy Wydro zawiadamia na podstawie art. 953

kpc w zwi¹zku z art. 955 kpc, ¿e w dniu

28 sierpnia 2012 r. o godz. 8:00
w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze

przy ul. Bankowej 18, sala nr 109, odbêdzie siê:

PIERWSZA LICYTACJA NIERUCHOMOŒCI
Przedmiotem licytacji jest spó³dzielcze w³asnoœciowe prawo

do lokalu mieszalnego nr 69 o powierzchni u¿ytkowej
47,55 m kw., po³o¿one w Jeleniej Górze przy ul. Kar³owicza 23,
sk³adaj¹cego siê z kuchni, przedpokoju, dwóch pokoi, ³azienki
z wc. Przedmiotowy lokal posiada przynale¿n¹ komórkê piw-
niczn¹ o powierzchni 4, 10 m kw. W³aœcicielem spó³dzielczego
w³asnoœciowego prawa do lokalu nr 69 w budynku po³o¿onym
przy ul Kar³owicza 23 w Jeleniej Górze jest d³u¿nik egzekwowa-
ny. W³aœcicielem lokalu mieszkalnego nr 69 jest Jeleniogórska
Spó³dzielnia Mieszkaniowa w Jeleniej Górze, ul. Ró¿yckiego 19.
Powy¿sze prawo nie jest objête ksiêg¹ wieczyst¹.

Wspó³w³aœcicielami nieruchomoœci gruntowej zabudowanej bu-
dynkami Kar³owicza 19, 21, 23, 27, 29, 31 w obrysie dzia³ki
nr 71/8 AM 20 o powierzchni 2,2866 ha, objêtej ksiêg¹ wieczyst¹
w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze nr 13342 jest Jeleniogór-
ska Spó³dzielnia Mieszkaniowa oraz w³aœciciele mieszkañ budyn-
ków 19, 21, 23, 27, 29, 31 o statusie w³asnoœci wydzielonej
w udzia³ach przypisanych.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê 108 000,00 z³. Cena
wywo³ania wynosi 3/4 wartoœci oszacowania, tj. kwotê 81 000,00 z³.

Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê
w wysokoœci 10 proc. ceny oszacowania nieruchomoœci, tj.
10 800,00 z³ najpóŸniej do momentu rozpoczêcia licytacji w go-
tówce na rachunek komornika w PKO BP SA O. Jelenia Góra
nr 27 1020 2124 0000 8102 0075 4069

Przez z³o¿enie rêkojmi na rachunek bankowy rozumie siê jej
wp³yw na rachunek komornika.

Po rozpoczêciu licytacji wadium nie bêdzie przyjmowane.

Szczegó³owych informacji udziela Komornik pod numerem
tel. (75) 764 60 50
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Zarz¹d Wspólnoty Mieszkaniowej
zaprasza do sk³adania ofert na wykonanie

termomodernizacji elewacji wraz z remontem dachu
budynku mieszkalnego w Siedlêcinie ul. D³uga 8a,

dzia³ka nr 277/7

Podany termin wykonania VIII – IX 2012
Przedmiar i potrzebne dokumenty mo¿na otrzymaæ drog¹

elektroniczn¹ lub w formie papierowej po uprzednim
skontaktowaniu siê

Tel. 501 082 500, e-mail wspolnota8a@op.pl

Oferty nale¿y sk³adaæ do 01.08.2012 na adres:
Wspólnota Mieszkaniowa Siedlêcin ul. D³uga 8a/14,

58-500 Jelenia Góra.

Burmistrz Gminy i Miasta w Wêgliñcu
informuje, ¿e zgodnie z art.35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia

1997 o gospodarce nieruchomoœciami. (Dz.U. z 2004 r., Nr 261,
poz. 2066 z póŸn. zm.) w dniu 16.07.2012 r. na tablicy og³oszeñ

w siedzibie urzêdu

zosta³ wywieszony wykaz nieruchomoœci
przeznaczonych do sprzeda¿y, najmu i dzier¿awy,

u¿ytkowania.

Wójt Gminy Je¿ów Sudecki
informuje, ¿e w dniu 01.08.2012 r. o godz. 14.00 w sali

konferencyjnej Urzêdu Gminy Je¿ów Sudecki przy
ulicy D³ugiej 63 w Je¿owie Sudeckim odbêdzie siê
przetarg ustny nieograniczony, a o godzinie 13.30
rokowania dotycz¹ce sprzeda¿y nieruchomoœci
gruntowych niezabudowanych i zabudowanych

przeznaczonych na cele budowlane oraz niebudowlane.
Szczegó³owe warunki przetargu i rokowañ zamieszczone s¹
w og³oszeniach wywieszonych na tablicy og³oszeñ Urzêdu

Gminy Je¿ów Sudecki oraz zamieszczone w Biuletynie Informa-
cji Publicznej na stronie internetowej www.jezowsudecki.pl

w zak³adce „Przetargi” pod pozycj¹ nr 98 i nr 100.
Wszelkich informacji o warunkach przetargu udzielaj¹ równie¿

pracownicy Urzêdu Gminy Je¿ów Sudecki ul. D³uga 63,
pokój nr 106, tel. 757132-254 ,-255 ,-257 w dniach pracy Urzêdu

w godz. od 7.30 do 15.30.
Wójt Gminy - Edward Dudek
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INFORMACJA - Burmistrz Miasta i Gminy Wleñ
informuje, ¿e w siedzibie Urzêdu Miasta i Gminy Wleñ przy Placu

Bohaterów Nysy 7 zosta³ wywieszony wykaz nr 37/12 z dnia 12.07.2012 r.
nieruchomoœci przeznaczonych do sprzeda¿y oraz wykaz nr 38/12 z dnia
12.07.2012 r. nieruchomoœci przeznaczonych do oddania w dzier¿awê.
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LOKALE

NOCLEGI dla pracowników- bardzo ta-
nio Jelenia- Cieplice, 512-20-20-85.

E6853-G
KAWALERKA+ 2 pokoje do wynajêcia

Karpacz, 603-622-848. F247-G
DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe Kiepury.

Tel. 600-974-148. F1848-G
WWW.PINDYK.PL F2054-G

SPRZEDAM 3-pokojowe mieszkanie
65 m kw. Jelenia Góra, Osiedle Orle. Tel.
608-353-985. F2076-G

GASTRONOMIA centrum+ lokal do wy-
najêcia, 794-289-548. F2253-G

DO WYNAJÊCIA trzypokojowe,
696-990-947. F2408-G

SPRZEDAM nowe mieszkanie 60 m
kw. 2 pokoje, kuchnia, ³azienka, ul. Wro-
c³awska, 155.000 z³, 509-963-753.

F2485-G
CIEPLICE- pokoje do wynajêcia,

535-955-441; 75/75-238-40. F2560-G
BIURA i magazyny do wynajêcia w

centrum, 503-167-006. F2633-G

SPRZEDAM mieszkanie 57 m kw. z
tarasem ogrodowym 110 m kw.
nowo wybudowane w Cieplicach. Tel.
502-123-648.

SPRZEDAM mieszkanie 50 m kw. z
balkonem w Cieplicach nowo wybudowa-
ne, cena 165.000 z³. Tel. 502-123-648.

SPRZEDAM mieszkania z balkonami
nowo wybudowane 33, 36, 49, 57 m kw.;
1, 2, 3, 4-pokojowe; 80,89 m dwupozio-
mowe (piwnice, gara¿e podziemne) goto-
we do zamieszkania- Cieplice, Ceglana 5,
502-12-36-48; www.jelbud.pl F2694-G

SPRZEDAM J.G. centrum, Karpacz 39
m kw, 117.000 z³, D¹browica trzypokojowe
80.000 z³, JGN 603-925-484. F2758-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 3-pokojo-
we, umeblowane. Tel. 600-97-41-48;
694-11-65-37. F2762-G

SPRZEDAM dwupokojowe mieszkanie
w centrum, 73 m, ogrzewanie z sieci,
pierwsze piêtro, okazja! tel. 608814995.

F2766-G
SPRZEDAM lub wynajmê mieszkanie

w Kowarach ul. Topolowa- 65 m kw. Tel.
503-712-608, 664-133-890. F2829-G

DO WYNAJÊCIA lub sprzedania 5 lo-
kali u¿ytkowych w atrakcyjnym miejscu J.G
od 40 do 160 m kw., 510-124-844.

F2830-G
PAWILON 30 m kw. wynajmê Wolno-

œci 59, 693-458-705.
POKOJE studenckie (ma³a poczta),

693-458-705. F2833-G
DO WYNAJÊCIA pomieszczenie biuro-

we Armii Krajowej, 661-991-555.
F2846-G

SPRZEDAM mieszkanie bez poœredni-
ków 70 m, Kiepury, przebudowane wnê-
trze, 250.000.- do negocjacji, 507-377-077.

F2850-G
HALA do wynajêcia 150 m Cieplicka

115, 886-666-896. F2859-G
SPRZEDAM nowe mieszkanie

w centrum 66,5 m kw. 170.000,- Tel.
510-132-271. F2862-G

DO WYNAJÊCIA ³adna, du¿a kawaler-
ka, w centrum Jeleniej Góry, czêœciowo
umeblowana. Tel. 602-10-87-95. F2903-G

OKAZJA sprzedam kawalerkê bez po-
œredników. Tel. 794-506-994. F2919-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie do remon-
tu mo¿liwoœæ kupna stare budownictwo
Sobieszów, 600-706-224. F2926-G

DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe w cen-
trum Lwówka Œl. Tel. 502-90-92-92.

F2927-G
3 pokoje obok Uniwersytetu Ekono-

micznego 1.000 z³ plus liczniki. Dla stu-
dentów, 691-400-669. F2935-G

3 pokoje, centrum, podwy¿szony stan-
dard, 205.000,- 691-400-669. F2936-G

KAWALERKA do wynajêcia- Sobie-
szów, wysoki standard. Tel. 601-91-84-75.

F2939-G

KAWALERKA w centrum Karpacza.
Kuchnia, ³azienka, przedpokój i du¿y salon
(35 m kw.), dostêp do ogrodu, miejsce par-
kingowe. Œwie¿o wyremontowana, umeblo-
wana, 500183289. F2966-G

2-POKOJOWE mieszkanie w centrum
umeblowane do wynajêcia, 605-343-463.

F2979-G
SPRZEDAM 2-pokojowe, Zabobrze,

balkon, s³oneczne 38,7 m kw., IV piêtro,
699-913-846. F3004-G

OKAZJA! Tanio sprzedam kiosk na Za-
bobrzu III, 604-28-88-65. F3007-G

SPRZEDAM lub wynajmê lokal us³u-
gowy o pow. 40 m kw. na Zabobrzu III,
608-386-599; 692-700-640. F3022-G

DO WYNAJÊCIA pokoje w mieszkaniu
studenckim. Tel. 699-814-850. F3029-G

MIESZKANIE do wynajêcia w centrum
54 m, 2 pokoje, umeblowane, I piêtro, ul.
Krótka, balkon od zaraz, 602-133-139.

F3031-G
SPRZEDAM 2-pokojowe 39,9 m kw.

umeblowane 63.000 z³ Gryfów Œl¹ski. Tel.
75/78-177-66. F3032-G

DO WYNAJÊCIA umeblowane dwupo-
kojowe centrum, 791-381-532. F3040-G

SPRZEDAM mieszkanie Kiepury, par-
ter, 64 m kw., 693-828-248.

DO WYNAJÊCIA mieszkanie- Zabobrze
3-pokojowe, 693-828-248. F3042-G

SPRZEDAM kawalerkê w centrum,
80.000,- 509-156-610. F3050-G

SPRZEDAM lub wynajmê mieszkanie
2-pokojowe, 601-880-445. F3052-G

SPRZEDAM mieszkanie (bez poœred-
ników) Zabobrze I, 36,6 m, 100.000,- do
negocjacji. Tel. 793-205-898. F3053-G

SPRZEDAM mieszkanie- Mys³akowice,
68 m, 3-pokojowe, balkon, gara¿, po re-
moncie, 603-977-098. F3055-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-pokojo-
we ul. Ma³cu¿yñskiego 40, 608-035-984.

F3060-G
BLISKO centrum 63 m kw- 142 tys.

602-749-567. F3061-G
DWUPOKOJOWE Zabobrze II,

39 m, pierwsze piêtro, cena 129.000,-
75/612-60-18. F3068-G

WYNAJMÊ lokal pod us³ugi w centrum
35 m kw. 600 z³/m-c, 606-66-16-93.

F3072-G
BEZPOŒREDNIO sprzedam- bezczyn-

szowe 3-pokojowe 48 m kw. wyremonto-
wane, I piêtro, 139.000 Jelenia Góra. Tel.
722-015-956. F3082-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie w po³ów-
ce willi 130 m kw. Sobieszów blisko szko-
³y, ogród, gara¿, 661-027-970. F3088-G

TANIO wynajmê halê magazynow¹
ok. 500 m kw. z ogrzewanymi pomiesz-
czeniami socjalnymi ul. Karola Miarki
18D, (teren Pebex-u), 601-057-718.

F3092-G

MIESZKANIE nowe 105 m kw., z ogro-
dem Cieplice, cena 2523 z³ brutto/ m kw.
Tel. 609-488-151.

MIESZKANIE, nowe sprzedam, 69 m
kw. z ogrodem Cieplice. Tel. 609-488-151.

F3093-G
LOKALE biurowe do wynajêcia 23 z³+

Vat/ m kw. Tel. 609-488-151. F3095-G
DO WYNAJÊCIA kawalerka z ogrzewa-

niem tylko dla emeryta lub rencisty bez na-
³ogów alkoholowych. Tel. 695-653-260;
783-049-360. F3101-G

DO WYNAJÊCIA s³oneczna kawalerka
po kapitalnym remoncie umeblowane,
nowe, I piêtro Zabobrze 1.000,- (ze wszyst-
kim)+ kaucja. Tel. 601-602-246. F3102-G

SPRZEDAM dwupokojowe mieszkanie
w Cieplicach na osiedlu XX-lecia, 44 m,
do remontu (bez poœredników). Tel.
605-490-214. F3108-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka,
667-656-503. F3109-G

DO WYNAJÊCIA czteropokojowe Kar-
pacz, 792-616-045. F3110-G

SPRZEDAM mieszkanie w³asnoœciowe
3-pokojowe, 66 m kw. po remoncie, c.o. ga-
zowe, parter, niski czynsz okazja tanio, cen-
trum Jeleniej Góry, 609-235-851. F3115-G

MIESZKANIE 74 m kw., piwnica, bli-
sko centrum. Bez poœredników sprze-
dam, 602-534-360. F3116-G

PAWILON 60 metrów na gabinet le-
karski do wynajêcia. Tel. 606-889-588;
75/612-05-08. F3118-G

DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe, 36 m,
Kiepury 4 piêtro. Op³ata: 500+ czynsz
JSM+ media. Kaucja 2000 z³, 600-217-523.

F3122-G
DO WYNAJÊCIA pokój+ kuchnia+

³azienka umeblowane dla pracuj¹cego. Tel.
662-882-382. F3123-G

DO WYNAJÊCIA dwa pokoje z kuch-
ni¹, ³azienka- Cieplice. Tel. kontaktowy
693-031-717. F3124-G

SPRZEDAM bez poœredników dwupo-
kojowe mieszkanie w Jeleniej Górze,
601-880-444.

TANIO do wynajêcia trzypokojowe
mieszkanie nieumeblowane w Jeleniej Gó-
rze, 601-880-444. F3127-G

OKAZJA 88 tys. za dwupokojowe 62 m
kw. ul. Wolnoœci okolice ma³ej poczty, s³o-
neczne, zadbane, II piêtro, ³azienka do re-
montu. Pilne. Tel. 512-269-844. F3130-G

SPRZEDAM 2-pokoje 65 m centrum
86000, N. Grzywiñscy 601852382.

F3133-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 58 m kw.

2-pokojowe, kuchnia, ³azienka, wyposa¿o-
ne dla czterech osób niedaleko Uniwersy-
tetu Ekonomicznego, 507-087-104.

F3138-G
KAWALERKA do wynajêcia,

607-06-06-07. F3140-G
TANIO wynajmê du¿e mieszkanie w

Jagni¹tkowie 75/7556316. F3145-G
DO WYNAJÊCIA na dzia³alnoœæ 16 m

kw. 1 Maja. Tel. 603-608-313. F3148-G
DO WYNAJÊCIA 2 mieszkania 2 i 1-

pokojowe, umeblowane, 75-76-49-315.
F3162-G

SPRZEDAM mieszkanie 35,2 m kw, I
piêtro, ul. Noskowskiego 6, dwa pokoje,
balkon, cena 125.000 z³, bez poœredników.
Tel. 508-832-798. F3163-G

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL

3-POKOJOWE, Kar³owicza,149.000 NK
75-64-36-062.

3-POKOJOWE Ró¿yckiego 139.000 NK
602-749-567.

2-POKOJOWE, ok. Morcinka 120.000
NK 75-64-36-051.

3-POKOJOWE Kiepury, parter, 61 m
NK 75-64-36-062.

ORLE- 2 i 3-pokojowe sprzedamy NK
75-64-36-051.

2-POKOJOWE, komfortowe, Park Su-
decki NK 602-749-567.

2-POKOJOWE Elsnera 134 tys. NK
602749567.

2-POKOJOWE 36 m, 103 tys. NK
602749567.

2-POKOJOWE Kiepury, 165000 NK
602749567.

SOSNÓWKA kawalerka 37.000 NK
75-64-36-052.

SZKLARSKA Porêba 2-pokojowe, 1
Maja 170000 NK 75-64-36-052.

KAWALERKA- Kar³owicza, okazja,
do zamieszkania, wyposa¿ona NK
75-64-36-052.

KOWARY- 3-pokojowe 63 m, balkon,
140.000 NK 75-64-36-052.

1/2 domu ok. Jelenij Góry 127 m,
175000 NK, 602-749-567. F3165-G

LOKAL 32 m kw. œcis³e centrum ul.
D³uga, deptak, parter, witryna, ogrzewanie
w cenie do wynajêcia, 888-221-321.

F3169-G
DO WYNAJÊCIA pijalnia piwa,

75/64-21-927, 691-835-257, 723-384-842.
F3170-G

TYLKO 79000 z³ kawalerka na IVp.
Nieruchomoœci Grzywiñscy 505074854.

TYLKO 89000 z³ za dwupokojowe na I
p. Nieruchomoœci Grzywiñscy 505074854.

TYLKO 159000 z³ za komfortowe dwu-
pokojowe na Zabobrzu III Nieruchomoœci
Grzywiñscy 505074854.

TYLKO 260000 z³ za po³owê domu
Nieruchomoœci Grzywiñscy 505074854.

TYLKO 350000 z³ za piêciopokojowe
przy Sygietyñskiego Nieruchomoœci Grzy-
wiñscy 505074854. F3174-G

WWW.EURODOM.JGORA.PL

MIESZKANIE deweloperskie 65 m 160
tysiêcy, najni¿sza cena na rynku tylko u nas
EuroDom 601540292.

LOKAL 38 m parter Wojska Polskiego
sprzedam lub zamieniê na mieszkanie Eu-
roDom 601540292.

SZKLARSKA Porêba mieszkanie 37 m
kw.- 170 tys; 60 m kw.- 89 tys. EuroDom
601540292.

PÓ£ domu na Kasprzaka,
3-pokojowe, dzia³ka 600 m, pomieszcze-
nie na dzia³alnoœæ, cena 240
tysiêcy (mo¿liwoœæ zakupu ca³ego
domu) Euro-Dom 601540292.

F3176-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie na Zabo-
brzu, dwupokojowe, umeblowane, Bace-
wicz, mo¿liwoœæ wynajêcia na lato,
696-528-315. F3179-G

56 m kw 130 tys. kup taniej
remontujesz sam. Tel. 694-577-736.

F3180-G

SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojowe
ul. Ptasia, 75/64-21-773. F3181-G

SPRZEDAM bez poœredników
mieszkanie 3-pokojowe na
kameralnym osiedlu. Tel. 517-847-809.

F3183-G

SPRZEDAM bez poœredników mieszka-
nie 2-pokojowe 37,2 m kw. rozk³adowe,
wysoki parter, dobra lokalizacja na Zabo-
brzu, cena do negocjacji. Tel. 724-810-853.

F3187-G
WWW.KODEX-NIERUCHOMOSCI.PL

F3190-G
DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe mieszka-

nie w Rynku. Tel. 608-595-236;
608-595-237. F3193-G

NOWE mieszkania do sprzeda¿y Je-
lenia Góra, ul. Przeskok. 2 i 3-pokojowe
ka¿dy lokal z balkonem, cena od 3500 z³/
m kw. Tel. 698-277-034; 604-752-003.

F1195-K

SPRZEDAM piêkne mieszkanie Pia-
stów, 794-526-721. F1644-K

LOKAL handlowy 80 m do wynajêcia
ul. Pi³sudskiego 13 Idealny na gabinet
kosmetyczny, zak³ad fryzjerski, solarium,
lub ka¿d¹ inn¹ dzia³alnoœæ us³ugow¹ i
handlow¹. Tel. 696-434-257 F1661-K

SPRZEDAM 2-pokojowe 47 m kw. Za-
bobrze, tel. 602-501-955. F1697-K

SPRZEDAM 3-pokojowe, 75 tys. Wleñ,
tel. 505-406-860. F1710-K

NOWE biuro do wynajêcia, 20 m kw., I
piêtro, centrum, tel. 509105009- bez po-
œredników. F1757-K

DO WYNAJÊCIA nowy gabinet sto-
matologiczny w centrum Jeleniej Góry.
Do dyspozycji poczekalnia, zaplecze so-
cjalne, recepcja, 2 toalety. Wszystkie po-
mieszczenia klimatyzowane. Telefon kon-
taktowy 501-298-788. F1762-K

WYNAJMÊ komfortow¹ kawalerkê-
Karpacz, 604-551-851. F1763-K

DO WYNAJÊCIA kawalerka- aneks,
dzienny, sypialnia, Zabobrze, 607-055-918.

F1766-K
SPRZEDAM mieszkanie 53 m kw., Za-

bobrze III, 2 piêtro, 2 pokoje, 2 balkony,
bardzo dobry stan, piêknie po³o¿one, 3500
z³/ m kw., do negocjacji 604154764.

F1769-K
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ZARZ¥DZANIE Wspólnotami Mieszka-
niowymi „popdoM”. Licencja,
663-338-443. F1226-G

WWW.PINDYK.PL F2055-G
SPRZEDAM dom jednorodzinny 100 m

kw. z gara¿em, dzia³ka 550 m kw. okolice
Jeleniej Góry; do zamieszkania. Tel.
607-778-884. F2493-G

DZIA£KI budowlane na sprzeda¿,
atrakcyjnie po³o¿one ko³o Jeleniej Góry,
1050- 1750 m kw. Dogodny dojazd, media.
Tel. 695-725-857; www.gruntyidzia³ki.pl

F2526-G
KARPACZ. Sprzedam dwie dzia³ki 1,6;

1,2 ha pod lasem niedaleko centrum
z mo¿liwoœci¹ zabudowy, media,
609-485-413; 71/348-71-30. F2697-G

DOM Cieplice 365.000, Piechowice
390.000, JGN 603-925-484. F2759-G

SPRZEDAM dzia³ki Olszyna Biedrzycho-
wice 1100 m kw. 29.900,- 506-122-702.

SPRZEDAM dzia³kê 12600 m kw.
Biedrzychowice uzbrojona 199.000,-
506-122-702. F2777-G

GÓRZYNIEC- dzia³ka budowlana 4168
m kw. plan, energia, woda, gaz- 70 z³/ m
kw. Tel. 601-78-67-48. F2849-G

MALOWNICZO po³o¿one dzia³ki bu-
dowlane w Dziwiszowie. Kontakt:
516-082-114. F2865-G

SPRZEDAM dom w zabudowie szere-
gowej 210 m kw. wraz z dzia³k¹ w Ciepli-
cach. Sprzeda¿ bez poœredników. Tel.
669-591-141. F2881-G

SPRZEDAM pó³ domu- piêtro, ogró-
dek, gara¿ w Cieplicach. Tel. 517-720-211.

F2984-G
DZIA£KA budowlana 25 arów, dojazd

drog¹ asfaltow¹, oœwietlon¹. Linia zasila-
nia elektrycznego 60 m. Kar³owiec gm.
Mirsk. Widok na Góry Izerskie- sprzedam.
Tel. 75/647-02-30 godz. 20.00-23.00.

F2998-G
DOM w Jeleniej Górze sprzedam, za-

mieniê na inny, 666-590-867. F3027-G
DOM dwurodzinny, parter, 42 m

mieszkanie 2-pokojowe, kuchnia, ³azienka,
c.o., gazowe, 800 m ogród, 160.000 do ne-
gocjacji. Tel. 517-85-06-20. F3028-G

MYS£AKOWICE, Czerwony Dworek.
Sprzedam lub wynajmê nowy dom. Wygod-
ny, piêknie wykoñczony, wszystkie media,
90 m kw.+ poddasze. Znakomita lokaliza-
cja i dojazd do Jeleniej Góry, Kowar i Kar-
pacza. Dzia³ka 14 arów, zadbana, ogrodzo-
na i zagospodarowana, 2 gara¿e, 695.000
lub 5.000,- mies.+ op³aty, 603-13-99-22.

F3039-G
SPRZEDAM 1/2 bliŸniaka na osiedlu

Czarne, budowa deweloperska- pod
klucz, koniec budowy- wrzesieñ. Tel.
794-682-098. F3059-G

OKAZJA 50 z³/ m dzia³ki budowlane,
uzbrojone w Je¿owie Sudeckim z widokiem
na panoramê Gór Izerskich, 606-66-16-93.

F3070-G
DOM nowy, ok. 160 m kw. Cieplice,

wykoñczony pod klucz, cena 540 tys. z³
brutto. Tel. 609-488-151.

ROZPOCZÊT¥ budowê sprzedam- Cie-
plice. Tel. 609-488-151.

SPRZEDAM dzia³ki budowlane- Ciepli-
ce, uzbrojone, 60 z³+ Vat/ m kw. Tel.
609-488-151. F3094-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ 22 ary
przy ul. Jagie³³y. Tel. 510-132-271.

F3107-G

DZIA£KA 1000 m kw. wszystkie me-
dia, ulica Wiejska. Okazja. Bez poœredni-
ków, 602-534-360. F3117-G

WYNAJMÊ dom w Jeleniej Górze,
604-107-382. F3120-G

SPRZEDAM rozpoczêta budowê obiek-
tu sportowo- rekreacyjno- rehabilitacyjne-
go na Zabobrzu. Tel. 692-465-637.

F3135-G
SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ 1500

m kw. Je¿ów Sudecki z mo¿liwoœci¹ rozli-
czenia mieszkania niskoczynszowego. Tel.
606-79-43-50. F3142-G

SPRZEDAM dzia³kê 6000 m kw. nad
zalewem w Sosnówce. Panorama na ca³e
Karkonosze, przy drodze przelotowej Kar-
pacz- Cieplice. Cena 150.000- mo¿liwoœæ
negocjacji ceny. Tel. 504-081-146.

F3160-G
NOWY dom 140 m stan surowy za-

mkniêty z gara¿em (okna, drzwi, brama ga-
ra¿owa, elewacja) zgrabny, funkcjonalny-
Je¿ów, piêkny widok na góry, sprzedam,
508-269-910. F3164-G

DOM wiejski Wojanów- dzia³ka 3000
m NK 75-64-36-052.

STODO£A z dzia³k¹ 4000 m, 99000 NK
602749567.

KOWARY, dzia³ka 3092 m, 40.000
okazja Nieruchomoœci Karkonoskie
75-64-36-051.

KOMARNO, sprzedamy dzia³ki od
33.000 NK 75-64-36-052.

DOMY wiejskie- gospodarstwa od
85.000 NK 75-64-36-052.

STANISZÓW- dom po remoncie, bu-
dynek gospodarczy dzia³ka 2000 m, NK
75-64-36-052.

STANISZÓW, dzia³ka 1300 m Nieru-
chomoœci Karkonoskie 75-64-36-052.

KARPACZ- sprzedamy dom NK
75-64-36-052.

MICHA£OWICE, dom 217.000 NK
602749567. F3166-G

TYLKO 100000 z³ za 4000 m kw. dzia³-
ki pod zabudowê w Wojcieszycach
505074854.

TYLKO 480000 z³ za bardzo ³adny dom
z ogrodem 1800 m kw. Nieruchomoœci
Grzywiñscy 505074854. F3175-G

WWW.EURODOM.JGORA.PL
NOWY dom wolno stoj¹cy pow. 124

m, dzia³ka 1250 m, 480 tys. Je¿ów Euro-
Dom 601540292.

£ADN¥ szeregówkê na Czarnym 399
tys. Euro-Dom 695999963.

DZIA£KÊ budowlan¹ na Czarnym
85000 z³otych Euro-Dom 601540292.

DZIA£KA Je¿ów 1200 m Euro-Dom
601540292.

MI£KÓW dzia³kê 1900 m Euro-Dom
695999963. F3177-G

ZAMIENIÊ domek jednorodzinny na
mieszkanie w Jeleniej Górze, Cieplicach
lub Sobieszowie. Tel. 75/713-67-53;
515-916-665. F3182-G

DZIA£KA 1250 m- Dziwiszów (pozwo-
lenie na budowê, projekt, pr¹d) okazja,
508-269-910. F3184-G

WWW.KODEX-NIERUCHOMOSCI.PL
F3191-G

DOM w Jeleniej Górze sprzedam,
530-507-605. F948-K

KARPACZ- Szklarska doœwiadczone
ma³¿eñstwo podejmie siê dzier¿awy pen-
sjonatu, tel: 699993864. F1657-K

BAR z placem 200 m kw. do wynajêcia
Szklarska Porêba centrum.
Mo¿liwoœæ ogródka i gier sportowych. Tel.
600-161-041. F1704-K

DOM do remontu w Jeleniej Górze
162.000,- N. Grzywiñscy, 601-852-382.

F1764-K
SPRZEDAM dom z pizzeri¹ Karpacz

centrum 757619741. F1765-K
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KUPIÊ powypadkowe, uszkodzone,
721-72-16-66.

AUTOSKUP- powypadkowe, ca³e,
510-52-29-68. E5545-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83. E7005-G
POMOC drogowa; transport autola-

wet¹+ 5 osób. Tel. 506-536-136. F34-G
AUTOZ£OMOWANIE, profesjonalnie,

legalnie, odbiór lawet¹, za ka¿de auto p³a-
cimy. Tel. 500-812-760. F38-G

OPONY nowe, u¿ywane Pasiecznik,
75/78-93-651.

FELGI stalowe, aluminiowe,
75/78-93-651.

KLIMATYZACJA serwis, 75/78-93-651.
F1204-G

AUTOHOLOWANIE+ laweta, 501-234-403.
GARA¯E bramy najtaniej, 501-234-403.
PRZEWOZY lotniska, 501-234-403.

F2482-G

SKUPUJEMY samochody, stan obo-
jêtny, bez OC, przegl¹du, ca³e, rozbite, le-
galne dokumenty, w³asny transport,
792-182-217. F2810-G

SUZUKI grand vitara, 1999, stan bardzo
dobry sprzedam, 509-319-021. F2923-G

SPRZEDAM: Citroen C4 1,6SX, rok
prod. 2007, pierwszy w³aœciciel. Tel.
600-921-376. F3020-G

SPRZEDAM Opla Corsê C, 1.0, 2000 r.
przebieg 50000, bezwypadkowy, gara¿owa-
ny, cena 11.000 do negocjacji,
509-546-117. F3043-G

PRZYCZEPA gastronomiczna- sprze-
dam. Zarejestrowana, ubezpieczona, odbiór
Sanepidu, gotowa do handlu, w pe³ni wy-
posa¿ona. Tel. 604-094-312. F3045-G

SPRZEDAM Fiata Seicento, rok pro-
dukcji 1999. Przegl¹d do maja 2013, cena
2800 z³. Tel. 507-486-450. F3141-G

KUPNO

AUTA ca³e, uszkodzone, 510-522-968.
E5544-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
E7006-G

KUPIÊ antyki, 695-702-259. E7080-G
KUPIÊ stare obrazy, meble, i ró¿ne

przedmioty przedwojenne. Tel. 692-382-933;
75/76-12-418. F2478-G

KUPIÊ stary piec kaflowy przedwojen-
ny ozdobny lub elementy pieca. Tel.
603-93-35-35.

KUPIÊ star¹ ozdobn¹ bramê oraz ogro-
dzenie przedwojenne kute, 603-933-535.

F2815-G
KUPIÊ drewno okr¹g³e, 600-499-446.

F3035-G
KUPIÊ u¿ywan¹ pod³ogê drewnian¹ w

dobrym stanie. £ukasz 609184645. F3144-G
SKUP ksi¹¿ek. Dojazd. Gotówka,

509675586. E2948-K
KSI¥¯KI 669-969-306. F1587-K

SPRZEDA¯

DREWNO kominkowe, 512-170-233.
E7289-G

BUKOWE- kominkowe, 506-070-359.
E7400-G

DREWNO kominkowe opa³owe. Tel.
605-268-703; 695-542-216. F1040-G

ZIEMIÊ humus, zwietrzelina. Zapewniam
transport 15 ton, 607-540-408. F1839-G

DREWNO kominkowe i opa³owe, po-
ciête, por¹bane, ró¿ne gatunki, dowóz gra-
tis. Tel. 888-174-322. F1993-G

DREWNO do kominka i pieca, ró¿ne
gatunki, 724-330-955. F2335-G

NAJTAÑSZA stal w okolicy Jeleniej
Góry. W sprzeda¿y stal zbrojeniowa,
strzemiona, figury z prêta zbrojeniowego,
wykonujemy belki zbrojeniowe. Kom.
601-999-561 lub 75/75-520-51. F2693-G

DREWNO kominkowe ró¿ne gatunki-
transport gratis, 603-642-313. F2863-G

LEN odzie¿ damska i mêska oferuje
producent, Siedlêcin, 75/713-73-38,
508-136-248. F2917-G

WÊGIEL czeski najtaniej: eko groszek,
kostka, orzech, mia³, tona dowóz gratis,
drewno opa³owe. Tel. 727-235-168. F2972-G

SUPER czeski brykiet dêbowo- bukowy,
do kominków, pieców i c.o., jedna tona brykie-
tu to 4- 5 mp drewna, 509-796-168. F2975-G

DREWNO kominkowe sezonowane-
ciête na wymiar, 601-799-452.

TRADYCYJNE pod³ogi z drewna, par-
kiety, boazerie, podbitki. Sprzeda¿- mon-
ta¿, 601-799-452. F2992-G

DREWNO kominkowe sezonowane-
ciête na wymiar, 502-928-666. F2993-G

BECZKI plastikowe z deklem poj. 100
do 120 litrów na ¿ywnoœæ, wodê i inne cele.
Tel. 794-837-216. F3008-G

MEBLE- tanio sprzedam z likwidacji
mieszkañ w Niemczech, 609-537-329.

F3021-G
DREWNO kominkowe- sezonowane,

609-262-244. F3024-G

KAFLE piecowe, kominkowe- art.
zduñskie- us³ugi zduñskie, Jelenia Góra,
Pow. Wielkopolskich 4. Tel. 601-54-35-
41, 75/76-48-945. F3105-G

SPRZEDAM dêbowe brusy z dêbów
kilkusetletnich, cena do uzgodnienia. Tel.
693-64-70-10. F3128-G

„ARTIMEX”. Szeroki wybór bi¿uterii
z³otej i srebrnej w atrakcyjnych cenach.
Zapraszamy Galeria Karkonoska ul. 1
Maja 27, 75/75-234-90 oraz Carrefour ul.
J.Paw³a II 51, 75/754-23-13, Tesco.

BRAKUJE Ci pieniêdzy przyjdŸ do
nas. Skup z³ota. „Artimex”. Zapraszamy:
Tesco 75/64-23-360; Galeria Karkonoska
ul. 1 Maja 27, 75/75-234-90; Carrefour
ul. J.Paw³a II 51, 75/754-23-13. F3151-G

BRUSY dêbowe, 508-568-555. F3189-G
DREWNO kominkowe opa³owe,

75/7125026. F1044-K
WÊGEL czeski, 502653804. F1705-K

US£UGI

KARCHER- podciœnieniowe pranie dy-
wanów, tapicerki meblowej, faktury VAT.
Tel. 75/76-72-773; 603-646-803.

E5333-G
JUNKERSY, piece, kuchnie, instalacje

gazowe- monta¿, naprawy, przegl¹dy,
604-569-785; 75/76-49-496;
www.gazwidrom.net E5565-G

DOMOFONY- monta¿, naprawa, konser-
wacja, serwis, doradztwo, 601-76-57-35;
75/64-27-027. E5645-G

ROLETY, roletki, ¿aluzje, markizy,
daszki. Producent, 76/870-53-48;
608-289-703. E5676-G

£AZIENKI kompleksowo: kafelki, hy-
draulika, panele, malowanie, g³adzie,
ogólnobudowlane, 601-148-406.

E6548-G
STUDIO Parkiet „Kornik” wykonuje

profesjonalnie: cyklinowanie bezpy³owe,
uk³adanie parkietów, pod³óg, paneli: oferu-
je szerok¹ gamê klejów, lakierów,
œrodków konserwuj¹cych, 75/75-12-879,
609-736-480. E7081-G

W W W . D A C H Y K O R M A N . P L
726-54-39-39. E7271-G

M£OT z kopark¹, 602-78-16-93.
KOPARKO-£ADOWARKA Cat,

602-78-16-93. E7351-G
PROFESJONALNE uk³adanie p³ytek

www.solidnekafelkowanie.pl, 607-858-433.
E7361-G

WYPO¯YCZALNIA elektronarzêdzi, ma-
szyny budowlane, 503-55-44-11.

SERWIS elektronarzêdzi, 503-55-44-11.
OSUSZANIE mieszkañ, 503-55-44-11.

E7362-G
ROLETY materia³owe, ¿aluzje pionowe,

poziome, rolety zewnêtrzne- monta¿, na-
prawy, 604-460-139. E7371-G

PRZEPROWADZKI kompleksowe,
516-146-075; 75/76-73-971;
www.przeprowadzki-kompleksowe.prv.pl

E7387-G
PRANIE dywanów, tapicerek, tanio,

dok³adnie- profesjonalnie, 601-56-65-08.
E7397-G

HYDRAULICZNE- spawalnicze,
603-080-926. E7427-G

KOPARKO-£ADOWARKA wywrotka 6
ton, 509-224-047. F27-G

POMOC drogowa; transport autola-
wet¹+ 5 osób. Tel. 506-536-136. F35-G

RZECZOZNAWCA budowlany, eksper-
tyzy, nadzory, 601-570-426. F58-G

VIDEOFILMOWANIE+ foto,
510-127-605. F68-G

PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dywa-
nów, wyk³adzin, tapicerek, us³ugi równie¿
w firmie, odbiór- dowóz gratis, wysoka ja-
koœæ us³ug. Zapraszamy, 609-172-300,
75/75-242-66. F81-G

WK£ADY kominowe monta¿- sprzeda¿,
608-49-55-34. F390-G

ANTENY, telewizory- wieszanie, pro-
gramowanie, naprawa, 502-102-333.

F396-G
ANTENY R/TV/SAT sprzeda¿, monta¿,

serwis. Tel. 75/644-50-80. F559-G
DACHY, rynny, obróbki, 784-196-933.

F607-G
DACHY, 726-54-39-39. F871-G
US£UGI koparka JCB- roboty ziemne.

Tel. 602-740-609; 75/76-79-062. F1238-G
WIDEOFILMOWANIE i Fotografia.

Przegrywanie VHS na DVD. Tel.
796-478-667 www.FotonART.pl F1293-G

KANALIZACJA- udro¿nianie, oczysz-
czanie odp³ywów; hydraulika- komplekso-
wo, 609-172-300. F1463-G

PRZYJMÊ ziemiê pomiêdzy Maciejow¹
a Dziwiszowem. Tel. 695-725-857.

F1510-G
STOLARSTWO balustrady tarasy wia-

ty, 660699133. F1658-G
KOPARKO-£ADOWARKA+ samochód

15 ton, ziemia, zwietrzelina, t³uczeñ,
607-540-408. F1838-G

ELEKTRYK 24 h- solidnie i tanio.
Monta¿ instalacji, awarie, drobne naprawy,
pomiary, pod³¹czenie kuchenki. Tel.
601-717-759. F1864-G

ELEKTRYCZNE naprawy instalacji, ma-
szyn i urz¹dzeñ, 608-812-320.

NAPRAWA pralek, zmywarek,
608-812-320. F1944-G

KONTENERY: wywóz gruzu, œmieci,
727-548-554. F1946-G

KOSZENIE trawy- profesjonalnie,
511-097-022. F2041-G

KOSZENIE trawy- prace ogrodowe,
693-714-247. F2071-G

WYWROTKA 10 ton, ma³a koparka.
Tel. 502-559-051. F2085-G

POSADZKI cementowe, betonowe,
jastrychy- mixokretem, zalewanie ogrze-
wania pod³ogowego, zacieranie mecha-
niczne, 75/75-215-10. F2086-G

BRUKARSTWO- profesjonalnie. Tel.
663-232-265; www.brukpol.net F2126-G

PROJEKTY budowlane z pozwoleniem
na budowê, 532-477-258. F2158-G

TRANSPORT ciê¿arowy skrzyniowy
(6,4x2,4) 7 ton+ HDS. Tel. 507-57-67-65.

F2169-G
FIRMA A- Z. Trudne remonty i budo-

wy, wymiana stropów, instalacje, kot³ow-
nie, okna pcv, 508-222-690. F2269-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot.
Transport- wywrotka 15 ton, piasek, ¿wir.
Tel. 607-377-280; 75/64-38-350 Je¿ów
Sudecki, www.wtg-transport.pl F2338-G

TYNKI maszynowe, jakoœæ gwaranto-
wana, 604-905-562. F2352-G

PODNOŒNIK koszowy 20 m wynajem,
atrakcyjna cena. Tel. 504-288-131. F2363-G

ŒWIADECTWA energetyczne,
510-240-885.

PROJEKTOWANIE budowlane,
600-201-769. F2436-G

KOPARKO-£ADOWARKA- wynajem,
501-234-403. F2483-G

WYKOÑCZENIA domów kompleksowo,
tynki maszynowe, elewacje, hydraulika, ko-
minki, kafelkowanie, malowanie, ogrodze-
nia, 669-317-786. F2499-G

PRZEPROWADZKI, kompleksowo. Tel.
535-044-951.

TAPICERSTWO od A do Z. Przyjazd do
klienta, transport i wycena gratis. Tel.
880-044-951.

AUTOTRANSPORT- laweta. Tel.
880-044-951.

TRANSPORT/ przeprowadzki- miasto,
kraj, zagranica, 3 samochody ró¿ne gaba-
ryty. Tel. 880-044-951. F2508-G

HYDRAULICZNE, 693-002-058.
F2516-G

REMONTY modernizacje tel.
697265055. F2535-G

KONTENEROWY wywóz gruzu i
œmieci. Wynajem kontenerów. Tel.
500-766-817. F2555-G

ANTENY TV-SAT. Instalacje indywidu-
alne i zbiorcze. Us³ugi elektroniczne. Tel.
602-584-810, 75/75-59-285. F2556-G

CYKLINOWANIE, uk³adanie, profesjo-
nalnie, 601-313-541; 75/76-735-46.

F2597-G
INSTALACJE elektryczne- pomiary,

504-155-197. F2605-G
DACHY, obróbki, kominy, solidnie, fa-

chowo, tanio. Tel. 784-196-933. F2618-G
CYKLINOWANIE bezpy³owe,

uk³adanie pod³óg, parkietów, 75/75-547-94;
509-47-84-82. F2623-G

REMONTY mieszkañ, 691-631-082.
F2632-G

BRUKARSTWO prace towarzysz¹ce,
888-986-971. F2655-G

ŒLUSARSTWO, 533-188-754.
F2688-G

BRUKARSTWO granitowe, kostka gra-
nitowa, 606-401-836. F2691-G

ROBOTY ziemne koparko-³adowark¹
JCB. Murki i ogrodzenia kamienne. Tel.
698-668-824. F2703-G

KONTENEROWY wywóz gruzu i œmieci
www.ekont.strefa.pl 798-177-798.F2704-G

ROLETKI materia³owe, 75/76-43-430;
602-26-44-70 „Ares”.

¯ALUZJE pionowe, poziome,
75/76-43-430; 602-26-44-70 „Ares”.

ROLETY zewnêtrzne, 75/76-43-430;
602-26-44-70 „Ares”. F2733-G

ELEKTRYK pomiary, naprawy, projek-
towanie. 506214285. F2735-G

PODNOŒNIKI koszowe 21 m i 25 m
wynajem. Tel. 608-404-760. F2837-G

MINIKOPARKA przy³¹cza gaz, woda
kanalizacja, pr¹d, 608-134-616. F2838-G

KOMINKI z rozprowadzeniem ciep³a,
malowanie natryskowe, g³adzie bezpy³o-
wo. Remonty kompleksowe. Tel:
797-252-379 www.remonty-raczynski.pl

F2839-G

ŒWIADECTWO energetyczne tanio,
profesjonalnie, solidnie Pro-Dan. Tel.:
506214285. F2841-G

TYNKI maszynowe, us³ugi ogólnobu-
dowlane od podstaw, 793298013.F2842-G

S£ONECZNE baterie. Ogrzewanie
pod³ogowe. Centralne. Multipompy cie-
p³a. Gwarancja. Faktura. Telefony
509-899-879; 75/75-33-6-33. F2860-G

DACHY- Fornal, pokrycia dachów, cie-
sielki, obróbki, rynny, 75/713-77-03;
603-582-239 603-365-411 Siedlêcin, To-
polowa 16; www.dachy-fornal.pl F2874-G

REMONTY mieszkañ, 693-295-537.
F2876-G

REMONTY kompleksowe- pensjonaty,
biura, mieszkania, 784-920-007.

WODNO- kanalizacyjne, c.o., kot³ow-
nie, uprawnienia, 784-920-606.

WSZELKIE drobne naprawy- z³ota
r¹czka, 784-920-007. F2877-G

ŒCINKA drzew z podnoœnika. Tel.
608-404-760. F2880-G

TELEWIZORY- LCD, Plasma, naprawy
domowe i warsztatowe RTV Hi-Fi SAT Ser-
wis, ul. Matejki 1A. Tel. 75/75-241-51;
602-373-343. F2883-G

DOCIEPLENIA elewacje budynków. Tel.
606-404-190.

REMONTY wykoñczenia wnêtrz. Tel.
606-404-190.

RUSZTOWANIA wynajem, monta¿. Tel.
606-404-190.

FASADY- renowacje. Tel. 606-404-190.
F2884-G

ZDUN, 887-095-801. F2885-G
INSTALACJE elektryczne, pomiary, sys-

temy alarmowe, domofony, anteny, kamery,
sieci komputerowe, 603-117-054. F2886-G

PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dywa-
nów, tapicerki Karcher. Tel. 75/64-18-402;
665-733-390. F2899-G

HYDRAULIKA kanalizacja, gaz, monta¿
kuchenek, junkersów, 604-922-815.F2901-G

SZALUNKI- rusztowania elewacyjne-
wynajem. Tel. 606-182-837. F2922-G

CIESIELSTWO, tarasy, altanki, pod³o-
gi, 603-037-217.

CYKLINOWANIE, monta¿ drewnianych
pod³óg i beazerii, 603-037-217. F2925-G

REGIPSY, g³adzie, malowanie, panele,
glazura, 604992041.



34
Nr 30, 24 lipca 2012og³oszenia DROBNE

US£UGI

KOMPLEKSOWE remonty domów,
mieszkañ, pensjonatów, biur profesjonal-
nie, 509924523. F2933-G

STOLARSKO- ciesielskie naprawy, re-
nowacje, podbitki, drzwi, okna, solidnie, fa-
chowo. Tel. 609-477-529. F2954-G

DACHY- 502-953-366. F2957-G
OGRODZENIA, mury oporowe, granit,

piaskowiec, kostka brukowa, brukowanie,
609-283-106. F2959-G

HYDRAULIK- tanio i solidnie. Tel.
791001236. F2968-G

BUDOWY, ocieplanie budynków,
505-66-34-24.

WIÊ^BY, pokrycia dachowe,
505-66-34-24. F2985-G

DACHY 602-884-480. F2995-G
BUDOWA domów od fundamentów po

dach ciesielstwo, www.firma-transbud.pl
502-409-086.

WYWROTKA, 502-409-086.
PIASEK, kliniec, grysy kolor,

502-409-086. F2999-G

US£UGI elektryczne kompleksowo,
profesjonalnie, odbiory, pomiary, projek-
ty, nadzór, 601-158-355. F3000-G

TANIE us³ugi hydrauliczne,
603-620-515. F3017-G

BUDOWA domów, docieplenia,
695-112-363. F3018-G

REMONTY od A-Z instalacja elektrycz-
na i c.o., 695-112-363. F3019-G

TRANSPORT tanio, 503-027-361.
F3030-G

US£UGOWE przecieranie drewna,
600-499-446. F3036-G

BRUKARSTWO kompleksowe oraz
prace towarzysz¹ce, 665-564-721.

F3046-G

KOPARKO-£ADOWARKA. Tanie i
profesjonalne wykonywanie prac ziem-
nych+ transport. Ró¿ne rodzaje ³y¿ek. Tel.
604-285-755. F3048-G

MALOWANIE, tapetowanie, g³adzie,
kafelki- czysto, gwarancje, 884-04-99-86..

F3075-G
BRUKARSTWO- kostka betonowa i

granitowa podjazdy, place, œcie¿ki, tarasy-
inne, 608-658-351. F3078-G

REMONTY kompleksowo tanio, solid-
nie, 783-255-751. F3104-G

MALOWANIE, 607-997-261. F3114-G
CYKLINOWANIE, uk³adanie pod³óg,

naprawy stolarskie, 663-232-378. F3126-G
KOPARKO-£ADOWARKA, wykopy

ziemne. Tel. 692-465-637. F3134-G
PARKIECIARSTWO- uk³adanie, cykli-

nowanie, lakierowanie. Tel. 75/6137797;
692-159-693. F3137-G

KOMPUTEROWE pogotowie sieci kom-
puterowe projektowanie stron www- info-
cad 663-663-369 F3143-G

FIRMA Ogólnobudowlana: tynki ma-
szynowe „Efekt” kompleksowe wykoñcze-
nia wnêtrz: tynki gipsowe i cementowo-wa-
pienne, 792-092-188. F3147-G

„RENOMAX” us³ugi ogólnobudowlane,
budowy, docieplenia, elewacje, remonty,
606-508-723, www.renomax.jor.pl F3152-G

WYNAJEM podnoœnika, wycinka
drzew, 502-508-265. F3155-G

REMONTY mieszkañ, ³azienek, regip-
sy, malowanie, tapetowanie, panele. Tel.
600-202-295. F3168-G

MALOWANIE, g³adzie, kafelki, panele,
regipsy, woda, kanalizacja, 795-633-248.

F3171-G
ROWEROWY serwis- przygotuj swój

rower do sezonu- profesjonalnie i niedro-
go- przyjedziemy, naprawimy, odwieziemy,
692-890-195. F3172-G

WSZYSTKIE us³ugi rolnicze wykonam
(nowe maszyny), 508-568-555. F3188-G

£AZIENKI- kompleksowo, 601792196.
F58-K

WYNAJEM rusztowañ elewacyjnych,
+48/607860418. F719-K

ANTENY monta¿ 501987666. F1042-K
DACHY Pro-Eko: ciesielstwo dekar-

stwo systemy solarne doradztwo technicz-
ne 692641865. F1111-K

KOPARKO-£ADOWARKA us³ugi ziem-
ne, 783-086-805. F1193-K

ŒCINKA drzew trudnych technikami
alpinistycznymi, OC, rachunek,
602-63-73-88. F1385-K

TYNKI maszynowe cementowo- wa-
pienne gipsowe 602824801. F1490-K

AUTOLAWETA, transport, wynajem -
tanio, 505397464. F1578-K

CYKLINOWANIE, solidnie+ schody,
697-143-799. F1579-K

GARA¯E blaszane- wzmocnione bra-
my gara¿owe, kojce dla psów. Dowóz,
monta¿ gratis-ca³y kraj. Producent
(75)6409205, (71)7071441, 696753588
www.Robstal.pl Raty F1596-K

POGOTOWIE kanalizacyjne 24 h tel,
698340388. F1643-K

OGRODY, projektowanie i zak³adanie
692-316-159. F1700-K

CYKLINOWANIE, renowacja, schody,
drzwi, 75/76-17-303. F1760-K

LEKARSKIE

GABINET Dietetyczny. Odchudzanie.
Wieloletnia praktyka, 512-237-192.

E5253-G
NERWICE- Czes³awa Gierczak-

psychiatra. Rej. tel. 502-591-364,
75/755-77-45, Cieplicka 72/2. F237-G

WSZYWKI przeciwalkoholowe,
601-83-50-12.

WSZYWKI przeciwalkoholowe. Tel.
603-78-57-80. F611-G

GABINET rehabilitacji,
www.erykolszak.pl 697-855-631.

F1127-G
ORTODONCJA E. £oœ aparaty sta³e i

ruchome, Okrzei 20, Jelenia Góra,
75/75-260-43; 603-690-556. F1815-G

DERMATOLOGICZNY Gabinet Lekarski
Krzysztof Kwaœny specjalista dermatolog
przyjmuje: poniedzia³ek- czwartek 10.00-
13.00; wtorek- pi¹tek 15.00- 19.00; œrody
po rejestracji, Jelenia Góra, Wojska Pol-
skiego 75. Tel. 601-58-2883; dom.
75/718-2883. Dermatoskopia i Mikroder-
mabrazja. F1886-G

AGNIESZKA Janczyszyn specjalista
medycyny paliatywnej, specjalista medycy-
ny rodzinnej. Gabinet ul. Letnia 2, œrody
16.00- 18.00; rejestracja telefoniczna
604-985-758. F1930-G

ANDRZEJ Janczyszyn specjalista cho-
rób wewnêtrznych. Wizyty domowe. Gabi-
net ul. Letnia 2, poniedzia³ki 16.00- 18.00;
rejestracja telefoniczna 604-98-57-59.

F1931-G
PSYCHOTERAPIA, psycholog klinicz-

ny, orzecznik: broñ, sêdziowie... El¿bieta
Wêgrzyn, 506-960-490. F2282-G

NEUROLOG Bogumi³a Grêdziak gabinet
prywatny przychodnia „Piastmed” Cieplice,
Plac Piastowski 21 oficyna wtorki, czwartki
16.30- 18.30. Tel. kont. 518-359-691 przy-
chodnia 75/646-90-96. F2316-G

GINEKOLOG- www.kunkiewicz.info
F2389-G

STOMATOLOG Aleksander Gordijenko,
przyjmuje przy ul. Teatralnej 14/1, pon.,
wt., czw. 15.00- 19.00; œroda, pi¹tek 9.00-
14.00; sobota na telefon. Rejestracja tele-
foniczna, 695-832-920. F2417-G

CHIRURG naczyniowy Przemys³aw Ba-
ranowicz przyjmuje we wtorki od 15.30, Je-
lenia Góra, Letnia 2 „Klinika”. Rej. tel.
75/645-76-50; 75/645-76-51. F2475-G

VIAGRA, cialis, 601-960-615;
605-405-855. F2699-G

PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa tera-
pia nerwic i zaburzeñ psychicznych, odtru-
cia, wizyty domowe. Tel. 602804195.

F2794-G
REUMATOLOG Waldemar Markiewicz,

leczenie chorób reumatycznych i osteopo-
rozy. Przyjmuje: wtorki, czwartki od 16.00.
Jelenia Góra ul. Kiepury 51. Rejestracja te-
lefoniczna 603-540-303. F2818-G

ENDOKRYNOLOG specjalista gineko-
log-po³o¿nik, androlog, lek. med. W³odzi-
mierz Wiciak: choroby tarczycy, ginekolo-
giczne, niep³odnoœæ kobiet i mê¿czyzn za-
burzenia erekcji. USG. Przyjmuje: codzien-
nie w godz. rannych i popo³udniowych Je-
lenia Góra, Ró¿yckiego 4. Telefony: gabi-
net 75/75-312-90: domowy 75/75-52-126.
Mo¿liwoœæ rejestracji na godziny. Zni¿ka
dla emerytów i rencistów przy leczeniu
chorób tarczycy. F2820-G

OKULISTYCZNE wizyty domowe- co-
dziennie, 502-58-80-91. F2822-G

ESPERAL wszywki. Gabinet Chirurgii
i Ultrasonografii (USG). Dr nauk med.
Aleksander Bia³as. Specjalista
chirurg. Diagnostyka, zabiegi, ¿ylaki, he-
moroidy, rektoskopia. Obdukcje i opinie
lekarsko- s¹dowe. USG: tarczyca, gruczo-
³y piersiowe kontrola sutków po mam-
mografii, pe³ny zakres jamy
brzusznej, nerki, pêcherz, gruczo³ kroko-
wy, j¹dra. USG dzieci. Jelenia Góra, ul.
Teatralna 1. Codziennie. Tel. bezpoœredni
601-70-92-87; 75/64-24-200 dom
75/75-231-07. F2826-G

MASA¯, fizjoterapia, rehabilitacja, sau-
na, 600-106-329. F2852-G

PSYCHIATRA, Jacek Madejek, gabi-
net specjalistyczny, wizyty domowe,
609-752-830. F2864-G

PRYWATNY Gabinet Stomatologiczny
Aleksandra Kozacka Jelenia Góra, J.
Paw³a II 25/9 (budynek szko³y) prywatnie i
umowa z NFZ. Tel. 888-697-155.

F2956-G
SPECJALISTA protetyki stomatologicz-

nej stomatologii ogólnej Wojciech Z. Kulig.
Wszystkie rodzaje odbudowy,
leczenia zêbów, wszystkie rodzaje koron,
protez, mostów protetycznych,
mikroskop zabiegowy, implanty, ceramika
adhezyjna, piaskowanie, naprawy,
wybielanie zêbów, rentgen. Jelenia Góra, 1
Maja 28/2, I piêtro, pon.- pt. 10.00- 19.00.
Tel. 75/76-75-473; 601-773-396.

F2974-G
DERMATOLOG specjalista Makarewicz

Barbara. Jelenia Góra, pl. Ratuszowy 55/3
przyjmuje w poniedzia³ki, pi¹tki od 15.30-
19.00; w œrody po 17.00, w soboty po re-
jestracji telefonicznej, 75/75-233-00;
602-13-53-62. F2996-G

BIOENERGIA pomaga szybko wyjœæ z
uzale¿nieñ, na³ogów i chorób. Odtrucia: z
alkoholu, nikotyny, leków, narkotyków, do-
palaczy, 727544051. F3003-G

SPECJALISTA seksuolog, ginekolog-
po³o¿nik, Anna Pominkiewicz USG. Laser.
Codziennie 9.00- 18.00; sob. 10.00- 17.00,
W.Polskiego 3/2, 602-479-306. F3129-G

MASA¯E (bañka chiñska), fizykotera-
pia (laser, DD, ultradŸwiêki, jonoforeza), re-
habilitacja, mgr fizjoterapii, wizyty domo-
we, 691-200-995. F3154-G

PSYCHIATRA- Ryszarda Czerniawska,
specjalistyczna terapia nerwic i zaburzeñ
psychicznych. Jelenia Góra, pl. Piastowski
30, ul. Cieplicka 223/1. Rejestracja telefo-
niczna: 693-583-915. F3167-G

KARDIOLOG Ryszard Fornal,
75/775-76-00. F717-K

LARYNGOLOG- foniatra Dorota Gigiel.
Badanie videoendoskopowe gard³a i krtani.
Diagnostyka i leczenie zaburzeñ s³uchu u
dzieci i doros³ych. Sygietyñskiego 7. Reje-
stracja (8.00- 18.00), 75/76-73-567.

F1112-K

A L K O H O L O O D T R U C I A ,
603-082-316. F1325-K

ANGIOLOG Joanna Olszewska- Rocz-
niak, leczenie chorób ¿y³, têtnic, USG.
Sprzymierzonych 4. Rejestracja
516815337. F1389-K
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PRACA

PRACOWA£EŒ za granic¹-
odbierz zwrot podatku, 75/75-240-44;
601-55-44-10. F66-G

AVON konsultantka, 692-494-164. F87-G
AVON- prezent, 603-749-945. F668-G
BRUKARZ Niemcy, 501-527-829.
MURARZ Niemcy, 501-527-829.F2753-G
PRZYSTAÑ Twórcza- Cieplickie Centrum

Kultury (ul. P. Œciegiennego 5/7, 58-560 Je-
lenia Góra, tel. 75 712-28-92) zatrudni: Spe-
cjalistê ds. planowania, koordynacji, organi-
zacji i promocji imprez. Szczegó³y na stronie
www.przystantworcza.pl F3085-G

PRZYJMÊ kole¿ankê do wspó³pracy.
Stali klienci 100% dyskrecji, 726-474-933.

ZATRUDNIÊ asystentkê stomatolo-
giczn¹ do gabinetu- Kiepury 77,
75/75-42-356. F3103-G

SZUKAM wspólnika do zainwestowa-
nia w budowê obiektu sportowo- rekreacyj-
no- rehabilitacyjnego- Zabobrze. Tel.
692-465-637. F3136-G

PRZYJMÊ pani¹ (praca w kuchni) i
pana (praca w gospodarstwie) bez na³o-
gów z mo¿liwoœci¹ zamieszkania. Tel.
530-189-049. F3173-G

OSOBA niepe³nosprawna zatrudni do
codziennej opieki. P³aca do uzgodnienia,
75/75-32-741. F3185-G

PRZYSTAÑ Twórcza- Cieplickie Cen-
trum Kultury (ul. P. Œciegiennego 5/7,
58-560 Jelenia Góra, tel. 75/712-28-92) za-
trudni na stanowisko: g³ówny
ksiêgowy. Szczegó³y na stronie
www.przystantworcza.pl F3186-G

ZATRUDNIMY osobê ze znajomoœci¹ j.
niemieckiego w mowie i piœmie, pakietu
adobe- podstawy, administracja stron in-
ternetowych. Praca w biurze w Jeleniej Gó-
rze. CV: praca@ventostudio.pl. F3195-G

SPECJALISTA bhp 510243264.F1266-K

KOLPORTER- Express zatrudni ku-
rierów- rozwóz przesy³ek. Wymagana
dzia³alnoœæ gospodarcza oraz samochód
bus. Wynagrodzenie adekwatne do zaan-
ga¿owania oraz operatywnoœci. Oferty
sk³adaæ K-Ex, ul. W. Pola 8, 58-500 Jele-
nia Góra. Tel. 75/752-31-06. F1446-K

AGENCJA towarzyska w Niemczech -
miasto Kiel nad morzem zatrudni dziew-
czyny. W sezonie zapewniamy wysokie za-
robki - od 2,5 tys. tyg. 100% bezpieczeñ-
stwa, dyskrecji. Zapewniamy przejazd. Pro-
szê o telefony i sms- y na numer
0049/15773370957. F1582-K

POŒREDNICTWO Pracy „Partner”
poszukuje opiekunek osób starszych do
legalnej, dobrze p³atnej pracy w Niem-
czech. Informacja tel. 75/64-72-250 lub
42, www.agencja-partner.pl F1583-K

FIRMA elektryczna z Jeleniej Góry za-
trudni elektromontera brygadzistê oraz
elektromonterów. Zainteresowane osoby
prosimy o kontakt pod numerem
500534944. F1709-K

ZAK£ADY Drzewne Dobiegniew Sp. z
o.o. oddzia³ Jelenia Góra, ul. Waryñskiego
16, zatrudni pracowników produkcji- mon-
ter skrzyñ drewnianych, praca 3 zmiano-
wa, wiek nie gra roli. Aplikacje proszê sk³a-
daæ: osobiœcie lub mailowo
R.Pisarska@fuerstenberg-holz.de tel.
756442563 w godzinach od 9 do 14.

F1701-K
PARK Miniatur Zabytków Dolnego Œl¹-

ska w Kowarach zatrudni m³ode osoby po-
s³uguj¹ce siê jêzykiem niemieckim wy³¹cz-
nie w stopniu zaawansowanym na stano-
wisko przewodnika. Kontakt: 661699699.
CV na poczta@park-miniatur.com

F1712-K
PRZYJMÊ do pracy w restauracji

szefa zmiany z doœwiadczeniem zawodo-
wym. Informacje pod numerem telefonu
512392437. F1761-K
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NAUKA

T£UMACZ przysiêg³y niemiecki- profe-
sjonalnie, 609-851-849. E5296-G

T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,
501-099-367. E5304-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- tanio i
fachowo. Tel. 660-768-324. E5791-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angielskie-
go, 502-207-330. E5934-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angielskie-
go. Biuro: Jelenia Góra, Klonowica 7,
608-459-452. F1572-G

OSK „Plus”, Kiepury 27B/1, Pijarska 32,
kursy, weekendowe, ekspresowe, doszkala-
nie, raty, Tel. 502-266-499; 75/75-42-259;
www.plus.prawojazdy.com.pl F2479-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- tanio.
Tel. 606-62-82-49. F2489-G

W£OSKI, angielski- nauczycielka,
519-356-950. F2570-G

ANGIELSKI, 503-819-327. F2963-G
T£UMACZ przysiêg³y jêzyka niemieckie-

go, 75/642-44-21, 501-648-318. F2964-G
MATEMATYKA- poprawki, 728-217-498.
T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angielskie-

go- centrum, 605-095-259; 605-854-039.
OSK Champion prawko 999,-

887-095-840. F3139-G
MATEMATYKA, 606-327-420.F1261-K
MATEMATYKA, chemia, 783-746-977.

F1756-K

RÓ¯NE

DOMOFONY, 601-765-735;
75/64-27-027. E5646-G

WESELA- imprezy „Per³a Zachodu”.
Tel. 75/75-230-49, 510-200-030;
www.perlazachodu.eu; e-mail:
schronisko@perlazachodu.eu F67-G

WRÓ¯KA, 506-694-216. F214-G
WESELA, przyjêcia, poprawiny gratis,

noclegi, 75/76-16-422. F1187-G
ZESPÓ£ Family wesela, 605-210-566;

www.family.jgora.pl F1816-G
ZAGRAM na tr¹bce, poœpiewam, 609-

299-524. F2309-G
WESELA- Restauracja „Nad Potokiem”

w Kaczorowie, pieczone prosiê, noclegi,
75/74-121-78, www.nadpotokiem.com

F2507-G
WESELA do 60 osób, imprezy okolicz-

noœciowe, tanie noclegi, sala z niepowtarzal-
nym klimatem. Tel. 664-038-015. F2710-G

WRÓ¯KA- 40 z³, 723-048-348.F2878-G
ZESPÓ£ muzyczny „Pieszczochy”, we-

sela, www.zespolpieszczochy.pl Tel.
604-186-987. F3025-G

WESELA (poprawiny gratis) przyjêcia
„Ska³ka”- Zabobrze; domowe jedzenie,
698-370-919; 75/76-45-316. F3100-G

POZNAJ swoj¹ przysz³oœæ! Tarot,
663-971-070. Zapraszam. F1703-K

PO¯YCZKI. Tel. 790-695-191.F1753-K

TOWARZYSKIE

M£ODA œliczna zgrabna 20-latka,
724-186-211.

ATRAKCYJNA opalona i m³oda z du-
¿ym biustem, 785-156-727.

POCI¥GAJ¥CA kobieta dla starszych
panów, 724-186-211. F1869-G

£UKASZ, 792-705-885. F1899-G
M£ODA namiêtna Magda zaprasza full

service, 888-177-906.
ZAPROSZÊ, przyjadê, 513-971-327.
SZYBKIE numerki w centrum,

602-861-000.
FILIGRANOWA Emilka, 501-830-202.
MY dwie dla Ciebie i siebie,

533-526-406.
PRZYJMÊ panie, 508-782-626.

F2932-G
ZAPROSZÊ- blondi, kobieca, atrakcyj-

na 35 lat, 722-266-420.
BARDZO ³adna blondynka dla dojrza³e-

go pana, 724-828-099. F3047-G
FULL serwisik u seksownej tempera-

mentnej szatynki, 781-608-867. F3089-G
BLONDYNKA od 8.00, 782-719-364.
„FRANCUZ” jak lubisz 728-271-237.
KWADRANS w centrum, 782-719-364.
MARTYNA, 728-271-237. F3149-G
KWADRANS na Zabobrzu,

667-720-413.
KAMILA 796-691-135.
DOJRZA£A Kaja, 885-319-656.
LENA, 782-115-982.
SEKSOWNA trzydziestolatka,

796-691-134.
LOLA, 514-793-915.
BLONDYNECZKA zaprasza lub doje-

dzie, 697-577-650. F3157-G
IGA, 723-142-210.
DARIA, 506-836-227. F3158-G

ZGRABNA i zadbana 40-latka zaprosi
full serwis i nie tylko, 667-179-135.

PRZYJMÊ dziewczyny do wspó³pracy-
cel towarzyski, 782-604-903.

IGA 40-latka zaprosi na mi³¹ zabawê,
514-587-388.

JUDYTA 22-latka zaprasza na igrasz-
ki, 781-836-940.

NATALIA 35-latka z du¿¹ szósteczk¹
zaprasza, 783-036-734. F3159-G

FACET, 698-488-364. F3161-G
MARTA, 795-811-914.
WYJAZDY 24 h, 509-946-203.F3192-G
BOLES£AWIEC Agata 36 lat zaprasza

723-272-926. F1533-K

WETERYNARYJNE

CHOW-CHOW szczeniêta, 693-458-705.
F2832-G

RODOWODOWE szczeniêta Rottweiler,
600-499-461. F3034-G

BASSET Hound- rodowodowe, odcho-
wane szczeniêta, 691-338-449. F3121-G

SZCZENIÊTA czarny terier rosyjski, ro-
dowodowe. Wiêcej informacji 602-199-430;
75/76-17-577. F1702-K

MATRYMONIALNE

„AMOR” Jelenia Góra, 75/75-23-084,
600-983-771. F2128-G

DUET- Lubañ, 604-361-418. F594-K

TURYSTYCZNE

„WOJTEX” Polska, Niemcy tanio;
www.bus.wojtex.pl, 75/721-07-26;
601-696-751. E7372-G

MONACHIUM, Jezioro Bodeñskie;
www.kamilbus.pl 75/78-13-910;
604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice z adresu
na adres, 75/78-13-910, 604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz osób do
Niemiec. Z adresu na adres, szybko, tanio,
solidnie, bezpiecznie, 75/78-13-910;
604-419-643; www.kamilbus.pl E7381-G

BERLIN- najtaniej, 75/75-212-33;
506-105-413. E7402-G

PRZEWOZY osobowe: Niemcy, Bel-
gia, Holandia z adresu na adres. Pi¹ty
przejazd 50%, www.jgexpres.pl
75/75-263-85; 502-451-470. Biuro: Jele-
nia Góra, ul. D³uga 4/5. Zapraszamy.

F437-G

ELJAN-TRANS przewozy krajowe- miê-
dzynarodowe, luksusowe autobusy
9,18,21,45, 51-osobowe, 602-660-819;
www.eljan-trans.pl F2127-G

TANIE wczasy W³adys³awowo,
58/67-41-357. F2267-G

TOP-TRANS przewozy osobowe do
Niemiec i Holandii, pe³ny pakiet ubezpie-
czeñ, auta klimatyzowane, szybko i wy-
godnie, z adresu na adres, szósty prze-
jazd 50% gratis, 75/75-33-219,
601-94-64-24; www.top-trans.jgora.pl

F2797-G

LOTNISKA- przewozy: Wroc³aw, Pra-
ga, Drezno, Berlin, 602-120-624. F2828-G

PRZEWOZY do Niemiec, 663-226-009;
75/75-22-940.

PRZEWOZY do: Frankfurt, Stuttgart,
Monachium, 75/75-22-940; 663-226-009.

PRZEWOZY do Essen, Dortmundu,
Siegem, 75/75-22-940; 663-226-009.

WWW.MAXIMTRANS.PL F2965-G
BERLIN przewozy. Tel. 75/64-920-90;

603-425-425. F2973-G
PRZEWOZY osobowe „Dario” Niemcy-

Austria, 75/78-12-746; 604-672-112;
www.przewozydario.pl F3009-G

AUTOKARY 55; 33 miejsc do
wynajêcia, wycieczki-albatros@wp.pl
604-229-350. F3096-G

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Pó³nocne, 75/75-18-255, 607-222-369.

BERLIN- Hamburg- Bremen okolice,
607-222-369, 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy lotniska Berlin
Drezno Lipsk, 607-222-369.

NIEMCY- przewozy osobowe super
ceny, co 6 przejazd gratis, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Po³udniowe, 75/75-18-255; 607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Freiburg okoli-
ce, 607-222-369; 75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Jezioro
Bodeñskie i okolice, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Œrodkowe (Esen, Bonn, Sigen,
Koblenz, Frankfurt (okolice), super ceny,
607-222-369-369; 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe do Nie-
miec z adresu na adres bez przesiadki,
75/75-18-255; 607-222-369. F3150-G

MPT- przewozy na lotniska: Praga,
Berlin, Wroc³aw, Drezno. F-ra VAT. Tel.
75/717-40-25, 607-763-204. F3156-G

DOBRY wypoczynek Miêdzywodzie-
pokoje z ³azienkami, balkonami nad mo-
rzem, 91/381-48-35; 608-821-370.

F313-K
REWAL 50 m morze. Wczasy,

91/3862611. F652-K

MIÊDZYWODZIE- pokoje, przyczepy
campingowe nad morzem, (91)38-138-32;
603-050-917. F1445-K

USTKA, pokoje z ³azienkami, RTV, par-
king, ogród 59/814-92-25, 698-098-718.

F1484-K
PRAGA, Wiedeñ, Drezno, Skalne Mia-

sto i inne jednodniowe wycieczki autokaro-
we www.bakar.com.pl 601-55-64-95.

F1647-K

USTKA- pokoje nad morzem. Tel.
604-141-874, www.akacja-ustka.pl

F1648-K

PRZEWOZY do Frankfurt, Sttutgart,
Monachium, tel. 515288606.

ESSEN, Durtmund, Sigen, Bonn, tel.
600781812.

MAGDEBURG, Hannover, Kassel, tel.
757896051. F1759-K

BIZNES

BALBINA Biuro Rachunkowe obs³uga
ma³ych i du¿ych firm (PIT, CIT, VAT, ZUS,
kadry, BHP, sprawozdania) 8.00- 17.00,
75/75-33-648. F1399-G

KOMPLEKSOWA obs³uga firm, zwrot
Vat od materia³ów budowlanych. Biuro Ra-
chunkowe „Fiskus” Zabobrze, Paderew-
skiego 2A (obok garbatego mostka),
75/643-16-46; 601-38-98-96. F1865-G

PRAWNIK porady, sporz¹dzanie pism,
windykacja, 75/641-65-66, 606-245-298.

F2057-G
BIURO Rachunkowe- dok³adnie, szyb-

ko i niedrogo. Tel. 75/64-67-789. F2186-G
BIURO Rachunkowe ksiêgowoœæ firm,

spó³ek, weryfikacje ksi¹g rachunkowych,
podatkowych, dokumentacji ZUS, VZM.
Tel. 75/64-38-224; kom. 606-940-585; ab-
kontysta@wp.pl F2843-G

PO¯YCZKA ju¿ od 300 z³! B³yska-
wiczna decyzja. 600-400-288. F2915-G

PO¯YCZKA Jelenia Góra,
503-196-763.

ZABOBRZE szybki kredyt gotówkowy,
784-362-732.

PO¯YCZKA 1500 z³ w domu klienta.
Tel. 784-051-302.

SZYBKA po¿yczka, 784-051-299.
F2989-G

ODSZKODOWANIA, 796-445-265.
F3005-G

DOTACJE pup wype³nianie wniosków,
rozliczanie, ksiêgowoœæ 530840540.

F3194-G
KANCELARIA Podatkowa Tax. Repre-

zentacja przed organami podatkowymi. Do-
radca podatkowy: Lucyna Banaœ. Tel.
510-243-264. F1163-K

ALE szybka gotówka- nawet 5000 z³!
Proste zasady, bez zbêdnych formalnoœci.
Provident: 600400295 7 dni w tygodniu
7:00- 21.00. F1588-K

PO¯YCZKI Gotówkowe bez wycho-
dzenia z domu! Po¿yczki na dowolny cel
z kart¹ rabatow¹ i pe³n¹ obs³ug¹ w domu
Klienta! Eurocent: tel. 691-691-548 lub
12/348-08-08 www.eurocent.pl

F1717-K
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Brawa dla...
Rady sołeckiej w Janiszowie, sołtysa An-

drzeja Zbyszowskiego, sponsorów i osób pry-
watnych za organizację i wsparcie rodzinnego 
festynu charytatywnego z wieloma atrakcjami. 
Dzięki hojnym mieszkańcom zebrano 6,9 
tysięcy złotych na leczenie chorych dziew-
czynek, Oli (białaczka) i Weroniki (zespół 
Downa). Dodatkowe brawa dla policjantów 
i strażaków z Kamiennej Góry za prezentację 
swoich wysokich umiejętności.

(stob)

Prezesa Dolnośląskiego Związku Piłkar-
skiego we Wrocławiu Andrzeja Padewskiego 
za przekazanie dla OZPN-u Jelenia Góra 
320 bezpłatnych wejściówek na wszystkie 
weekendowe (21-22 bm.) mecze klubowego 
turnieju Polish Masters z udziałem czoło-
wych drużyn Europy (Benfica Lizbona, PSV 
Eindhoven, Athletic Balbao) i mistrza Polski, 
wrocławskiego Śląska. Zagrali piłkarze warci 
w sumie 350 milionów euro. Bilety od szefa 
okręgowego związku Andrzeja Kowala (dys-
trybucja) dostali za darmo przedstawiciele 
klubów z naszego regionu, preferowane były 
grupy młodzieżowe i ich trenerzy. 

(stob)
Studentów Karkonoskiej Państwowej 

Szkoły Wyższej w Jeleniej Górze za akcję 
pomocy choremu (nowotwór) koledze Jac-
kowi i jego rodzinie. Na kosztowną terapię 

z pomocą sponsorów udało się zebrać 10 
tysięcy złotych. Organizatorzy zbiórki za 
finansowe wsparcie dziękują wszystkim 
osobom z wielkim sercem. 

(stob)
Dyrektora Aeroklubu Jeleniogórskiego 

Jacka Musiała, który szczypiornistkom 
KPR-u z Superligi po biegowym treningu w 
rejonie lotniska zafundował niecodzienną i 
pełną wrażeń atrakcję, przeloty szybowca-
mi. - Cieszę się, że żadna z zawodniczek 
nie pękła, przeciwnie, niespodziewaną 
możliwość lotu dziewczęta przyjęły z 
niekłamanym zadowoleniem - powiedziała 
trener Małgorzata Jędrzejczak. - Podczas 
lotniczej przygody obserwowałam, jak pił-
karki radzą sobie ze wzmożoną adrenaliną. 
To dla mnie cenne doświadczenie.

(stob) 

Gwizdy dla:
Osób i służb odpowiedzialnych za letnie 

utrzymanie odcinka drogi z Cieplic do Pod-
górzyna. Nasz czytelnik, który codziennie 
przemierza tę drogę do pracy, zapewnia, 
że w tym roku ani razu nie były koszone 
pobocza! Wysokie trawy są szczególnie 
niebezpieczne na krętych odcinkach, gdzie 
widoczność jest ograniczona do minimum. 
Zagrożeni są nie tylko kierowcy, którzy 
ryzykują manewry przed niewidocznymi 
zakrętami, ale też piesi, którzy chadzają 
tamtędy do popularnej smażalni ryb. Jakby 
było mało - 50 m za smażalnią w kierunku 
Cieplic, po prawej stronie, leży metrowej 
średnicy pień po wyciętym drzewie. Drze-
wo wycięto, bo podobno zagrażało bezpie-
czeństwu. Mocno obrośnięty i niewidoczny, 

zapomniany pień stanowi równie groźną 
pułapkę. Nasz czytelnik apeluje o interwen-
cję zanim dojdzie do tragedii w tym miejscu. 

(mat)
Nocnych marków, których z soboty 

na niedzielę tak rozsadzała energia, że 
jej upust widoczny był rano na jezdni i 
chodniku w podbliżu sobieszowskiego 
Colosseum - rozsypane w sporej ilości 
śmieci jeszcze w poniedziałek stanowiły 
wątpliwą wizytówkę dzielnicy.

(pe)
Odpowiedzialnych za stan podjazdu do 

jeleniogórskiego szpitala, którym prze-
mieszczają się karetki. Być może kierowcy 
pogotowia znają ten odcinek na tyle, że 
dziury omijają, ale co z resztą?

(pe)
 

Pierwszy czytelnik, który zadzwoni we 
wtorek o godz. 11.00

pod nr 75 6424410, otrzyma kupon 
na bilety dla 2 osób do kina „Lot”.

„Roman barbarzyńca” - Dania, 2011, reż. Kresten Ve-
stbjerg Andersen, Thorbjorn Christoffersen. Animowany/
przygodowy. 

Plemię dotąd niepokonanych, kulturystycznych barbarzyń-
ców z krainy Wszechściemia niemal całe trafia do niewoli 
okrutnego, żądnego władzy księcia. Na wolności pozostał 
tylko Roman, chudzielec - wieczny przedmiot kpin współ-
plemieńców, który musi teraz znaleźć w sobie odwagę, aby 
ruszyć braciom z odsieczą.

„Faceci od kuchni” - Francja/Hiszpania, 2012, reż. Daniel 
Cohen, wyst. Jean Reno, Michael Youn. Komedia. 

Alexandre jest mistrzem kuchni uznanym w całym Paryżu, 
ale zaczyna mu brakować kulinarnej weny. Do tego właściciel 
restauracji, którą prowadzi, planuje zastąpić dotychczasowe 
menu rewolucyjną, tańszą kuchnią molekularną. Na szczęście 
na drodze Alexandre stanie niesforny, ale bardzo zdolny Jacky 

- człowiek, który potrafi ugotować wszystko. 
„Kochanie poznaj moich kumpli” - Australia/W.B., 2012, 

reż. Stephan Elliott, wyst. Xavier Samuel, Kris Marshall, Kevin 
Bishop. Komedia. 

Pan młody ze swą męską świtą przyjeżdża z Anglii do 
Australii, skąd pochodzi panna młoda. Ślubna uroczystość zo-
staje zepsuta już na początku przez teścia, wykorzystującego 
wesele jako pole politycznej gry. Ale ładunkiem wybuchowym 
będą kumple, którzy łamią wszystkie możliwe zasady, obra-
cając elegancką imprezę w pasmo katastrof. 

TEATR NASZ MICHAŁOWICE 075/755-47-44 (obowią-
zuje telefoniczna rezerwacja miejsc)

26.07, 27.07 godz. 19.00 „Wakacyjna Loteria Kabareto-
wa” 28.07 godz. 19.00 „Nasza Klasa” (spektakl kabaretowy) 
29.07 od godz. 14.00 Niedzielna restauracja.

JELENIA GÓRA 
GRAND 24.07-26.07 godz. 16.00 „Goryl Śnieżek w 

Barcelonie” Hiszpania, 24.07-26.07 godz. 18.00 „Jesz-
cze dłuższe zaręczyny” USA, 24.07-26.07 godz. 20.15 

„Szepty” Wielka Brytania. LOT 24.07-26.07 godz. 14.45, 
16.30 ”Roman Barbarzyńca 3D” Dania, 24.07-26.07 godz. 
18.15 „Faceci od kuchni” Francja, Hiszpania, 24.07-26.07 
godz. 20.00 „Kochanie, poznaj moich kumpli” Australia.

LUBAŃ 
WAWEL 24.07 godz. 17.00 „Faceci w Czerni 3” USA, 

24.07 godz. 19.15 „Szepty” Anglia.

Imię i nazwisko: Mariola Wildeman
Zajęcie: absolwentka pedagogiki Uniwersytetu Warszawskiego, po studiach 

wyjechała do Niemiec, gdzie pracowała jako pedagog w przedszkolu, świetlicy, 
także z dziećmi dysfunkcyjnymi. Właścicielka Pałacyku Trzcińsko, który prowa-
dzi na stałe od trzech lat. Inicjatorka, współzałożycielka i wiceprezes Fundacji 
Kierunek Światło Scena Oratorium z siedzibą w Pałacyku Trzcińsko, której 
celem jest pomoc dla dzieci, młodzieży i dorosłych zagrożonych patologiami. 

1. Mieszkam tu, bo:
Miejsce urocze i jest tutaj tyle dobrego do zrobienia dla społeczności. Chciała-

bym uratować pałacyk i park przed zniszczeniem. Niczego nie zmieniać - jedynie 
przywrócić do świetności. Pałacami Dolnego Śląska zainteresowałam się przed 
laty, kiedy po raz pierwszy przyjechałam tutaj na urlop. Ktoś powiedział, że w 
Janowicach Wielkich do sprzedania jest pałacyk po byłym przedszkolu. Zobaczy-
łam park i... miejsce mnie urzekło. 

2. Lekcja z dzieciństwa, którą zapamiętałam:
Różne sytuacje, ale pod jednym mianownikiem: „nie można ludzi oceniać na 

pierwszy rzut oka”.
3. Ten pierwszy raz:
Sprawdziłam filozofię pozytywnego myślenia, przekonanie, że pewne rzeczy 

można sobie w życiu zaprogramować w podświadomości. Wiele o tym czytałam, 
w końcu postanowiłam wprowadzić w czyn. Eksperymentowałam z kupnem 
samochodu: konkretną marką i ceną. Udało się! To zapoczątkowało moją pracę 
z siłą sugestii. 

4. Przebój życia:
Muzyka relaksacyjna, przy której się wyciszam. Wtedy przychodzą mi do głowy 

najbardziej twórcze pomysły. 
5. Wkurza mnie:
Głupota ludzka i zatwardziałość. Przekonanie, że „ja już się nie zmienię”. 
6. W życiu nie umiem się obejść bez...
Książek. 
7. Gdybym dostała 100 tys. zł...
Natychmiast wszystkie pieniądze zainwestowałabym w ratowanie parku. 

Odtworzyłabym aleje, stawy, ławeczki... park udostępniłabym wszystkim miesz-
kańcom Janowic. 

8. Gdyby Polska była monarchią, królem uczyniłabym...
Angelę Merkel. Jest politykiem otwartym na świat, szuka wyjścia z każdej 

sytuacji, na siłę nie forsuje własnego zdania. 
9. Za późno na...
Na zmianę zawodu. Miałam zacięcie medyczne, chciałam zostać pediatrą. Na 

szczęście w inny sposób i tak mogę pomagać dzieciom. 
10. Ulubiona anegdota:
Kolizja drogowa, zderzenie małego fiata z porsche. Kierowca małego fiata biega 

wokół swojego auta, załamuje ręce i woła:
- Co ja teraz zrobię? Całe życie pracowałem na ten samochód!
- To po co kupowałeś takie drogie auto? - pyta właściciel porsche.           MPP

Krzyżówka nr 30
POZIOMO: 1. Tytoń u nas, - 5. Aktywny w Indonezji, - 9. Podejmowała przy głów-

nym szlaku, - 10. Poszła w jasyr, - 11. Serce awokado, - 13. Element narracji, - 16. 
Kończy z ogrodnikami, - 17. Umiłowanie mądrości, - 18. Bywa na zlecenie, - 20. Motyl 
wcześniej, - 22. Dziesiąta muza, - 24. Piwo przed bendem, - 27. Sunie w rynnie, - 28. 
W garażu czarownicy, - 29. Iwona Petry u Żuławskiego, - 30. Coś na coś. 

PIONOWO: 1. Lubi grzebać w życiorysie, - 2. Bije o brzeg, - 3. Zakochany w fil-
mie, - 4. Zenobia dla domu, - 5. Wyznanie wiary, - 6. But na murawie, - 7. Bieliźniany 
zwycięzca, - 8. Olimpijska astronomka, - 11. Wystaje na balkonie, - 12. Bezpieczny 
ubiór, - 14. Z naszego chłopcy już odjechali, - 15. Trzecia w prądzie, - 19. Podąża z 
prezydentem, - 20. Dużo dobrego dla jednego, - 21. Robinia, - 23. Dwie chałupy na 
krzyż, - 24. Jeden z dętych, - 25. Pod rycerzem, - 26. Literacka w dziejach.

W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z pól oznaczonych w prawym 
dolnym rogu. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czekamy dziesięć 
dni od daty ukazania się numeru. 

Rozwiązanie wszystkich haseł krzyżówki jest dostępne na stronie www.nj24.pl 
w zakładce rozmaitości.

Rozwiązanie krzyżówki nr 28
AGATOWE LATO PRZED NAMI
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 28 nagrodę pieniężną w wysokości 50 

zł otrzymuje Lidia Mandelt z Jeleniej Góry.
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Trenerka piłkarek ręcznych KPR-u z Superligi Małgosia 
Jędrzejczak słynie z różnych, pozasportowych talentów 

i umiejętności. W 
niedzielny wieczór 
spotkaliśmy ją na 
Górze Szybowcowej 
podczas towarzy-
skiej imprezy gril-
lowej. Pani Gosia z 
koleżanką Agnieszką 
z „Hexy” serwowały 
pyszne skrzydełka, 
krupniok, kiełbaski 
i karczek. Panie nie 
ujawniły sekretów 
ku l ina rnych .  Do-
strzegliśmy jednak, 
że do poprawy sma-
ku grillowych spe-
cjałów używały... po-
lewanego stopniowo 
piwa. (5)

To, że przeważnie sam decydujesz o 
wszystkim, zaczyna męczyć Twojego 
partnera. Pozwól mu grać pierwsze 
skrzypce, a przekonasz się, że posiada 
cechy, które Ci imponują.

Na razie nie podejmuj żadnych 
ważnych decyzji związanych ze sferą 
uczuć - poczekaj do września. Zapla-
nowany wyjazd dobrze wykorzystaj i 
przygotuj się do ciężkiej pracy.

W weekend zaskoczą nie tylko 
goście, ale i informacje, jakie z nimi 
przyjdą. Jeśli nie czujesz potrzeby sta-
łego związku - nie flirtuj ciągle z Lwem.

W Twoim związku pojawią się 
gradowe chmury - jeśli szukasz 
pretekstu do zerwania, możesz ten 
moment wykorzystać. Powinieneś też 
wyjaśnić pewne nieporozumienie z 
przyjacielem.

Jeśli myślisz, że będziesz miał teraz 
czas na leniuchowanie, jesteś w błę-
dzie - sporo zajęć, ciekawa propozycja 
zawodowa i... nowe, wspaniałe uczucie.

Dość dotkliwe odczujesz brak oso-
by, na którą do tej pory nie zwracałeś 
specjalnej uwagi. W pracy drobne 
komplikacje, w uczuciach pełnia 
szczęścia.

Nie zapominaj o Lwie - bardzo 
czeka na jakiś znak od Ciebie. Miło by 
było, jakbyś w końcu dotrzymał swo-
ich obietnic. W domu ciche pretensje 
i trochę świeżego grosza. 

Lekko nie było i nie będzie, ale 
Skorpiony tak mają - im trudniej, tym 
większa mobilizacja i chęć współza-
wodnictwa. Na razie jednak walcz o 
relacje z rodziną.

Trzeba uspokoić sytuację - zbyt wie-
le osób puka do Twojego serca, zbyt 
wiele się dzieje. Pamiętaj, że zawsze 
masz ostoję w rodzinie i możesz jej 
rady zasięgnąć. 

  
Możesz liczyć na profity z wcze-

śniejszych transakcji, możesz też 
wyjechać z rodziną nad morze - w 
obu przypadkach uda Ci się zaskarbić 
czyjeś względy, ale... po co?

Pora na remanent - od tygodni 
sytuacja się piętrzy, więc należałoby w 
końcu parę spraw wyjaśnić. Nie daj się 
wciągnąć w tę samą grę po raz drugi. 

Coś Ci się zaczyna darzyć, ale to 
nie jest złota karta - będzie pod górkę. 
Wyhamuj z otwarciem na lud - lud to 
masa, masa to tłum, a w tłumie można 
się zagubić. 

(ep)

Janusz Lawin (prezes Dolnośląskiego Związku Hodowców Koni, sędzia 
klasy międzynarodowej i trener jeździectwa, od 20 lat prowadzi gospodar-
stwo i hoduje konie w Olesznej Podgórskiej) i Brawo (kulturalny olbrzym o 
wyglądzie bernardyna) 

- Brawo to najprawdziwszy „owczarek izerski” - śmieje się Janusz Lawin. I 
natychmiast z dumą podkreśla, że owa żywa maskotka gospodarstwa to repre-
zentant czwartego pokolenia psiej rodziny związanej z ich domem od lat.

Protoplastą owego izerskiego rodu psów był Bobby, ostatni czysty bernardyn 
w tej linii. Jemu właśnie zdarzył się pierwszy rasowy mezalians, którego owocem 
był Bąbel - dziadek dzisiejszego pupila gospodarzy „Lawinowego Wzgórza”. 
Synem Bąbla był także Brawo I, na którego cześć nazwano kolejnego potomka. 
I to właśnie Brawo I został onegdaj oskarżony przez miejscowego listonosza o 
przegryzienie kilku samochodowych opon, czym przeszedł do historii rodziny. 
Oskarżenie było oczywiście absurdalne, co szybko się wyjaśniło i Bogu ducha 
winny olbrzym został oczyszczony z haniebnych zarzutów, ale opowieści o 
tamtych wydarzeniach do dziś krążą przy domowym stole. 

Brawo II (syn) odziedziczył po ojcu łagodność, respekt do koni i instynkt psa 
pasterskiego. Dzielnie pilnuje stada, gdy konie wracają z pastwiska, i reaguje 
na każdy ruch w stajni. Bardziej woli jednak oddawać się rozpieszczaniu przez 
gospodarzy. Futro sprawia, że nawet przy paskudnej pogodzie większość czasu 
spędza na podwórku, choć zimą lubi też powygrzewać się przy kominku. W upały 
co rusz wskakuje do przydomowego stawu, żeby się nieco schodzić. Bardzo 
kulturalny. W zasadzie nie reaguje na zwykle polecenia. Ospale opuszcza ludzkie 
towarzystwo wyłącznie na wymowne „do widzenia”. Notorycznie przesiaduje z 
gośćmi. Bardzo wylewny przy powitaniach, z czym bywa pewien problem ze 
względu na jego gabaryty. Wystarczy jednak szybko wysiąść z auta na podwórku, 
żeby nie martwić się porysowanymi drzwiami... 

 Daniel Antosik

Ojciec Dyrektor (nie Rydzyk) jest... w Jeleniej 
Górze. I żeby nie było wątpliwości, tytuł, co widać 
na fotce, ma napisany grubymi literami. Dwa lata 
temu szef Aeroklubu Jeleniogórskiego, instruk-
tor I klasy i egzaminator w lotniczej ko-
misji Jacek Musiał od podopiecznych, 
których uczył latać na szybowcach, 
w czerwcowy Dzień Ojca dostał 
w prezencie kolorową, przeciw-
odblaskową kamizelkę. Teraz 
wiadomo, kto w aeroklubie jest 
kim. - Kamizelka bardzo mi się 
przydaje podczas kierowania lotami, 
zwłaszcza gdy na lotnisku jest duży 
ruch - mówi dyrektor AJ od pierwsze-
go kwietnia (!) 2006 roku. - Muszę być w różnych miejscach, ale 
jestem dobrze widoczny. (5)

M a g d a l e n a 
Jethon - słynna 
nie tylko w ra-
diowym świecie 
dziennikarka, a 
obecn ie  pan i 
dyrektor Progra-
m u Trzeciego 
Pol - s k i e g o 

R a d i a 
brylowała 

w tłumie go-
ści podczas 
sobotn iego 
święta radio-
wej Trójki w 

Szklarskiej Po-
rębie. I pełniła przy tym nie tylko honory gospodyni spotkania ściskającej 
dłonie i rozdającej podarki gościom. Osobiście też dokumentowała wydarzenie, 
fotografując wszystko, co się dzieje okiem kamery zatopionym w telefonie. 
Szczególnie do gustu przypadła jej przy tym męska część bolesławieckich Gli-
noludów paradujących na Skwerze Radiowej Trójki. „Zdejmowała” ich długo i 
namiętnie, a oni trwali dla niej w posągowych pozach. Widać siłę radia nie tylko 
w dźwięku, ale i optycznym wdzięku. (2)

Młody, ambitny, pracowity, mierzy w wysokie 
cele, ma dobre trenerskie „papiery”, poradzi sobie. 
Tak w klubie beniaminka IV ligi Olimpii Kowary 
mówią o nowym szkoleniowcu, 26-letnim Marku 
Siatraku. Popularny „Siara” kopał piłkę w jaworskiej 
Kuźni, kilka lat w Karkonoszach Jelenia Góra i ostatnio 
w szklarskoporębskim Woskarze (w podwójnej roli 
trenera i zawodnika). Jest posiadaczem licencji 
UEFA A. Uprawnia ona do prowadzenia zespołów 
II ligi i Młodej Ekstraklasy. Jak zdobyć tak wysokie 
kwalifikacje? - „Znalazłem się w wyselekcjonowanej 
grupie 20 dolnośląskich trenerów. Od jesieni ubiegłe-
go roku zaliczyliśmy 400 godzin zajęć praktycznych i 
teoretycznych. Od kursantów wymagano dokładnej 
analizy piłkarskich meczów, m. in. wrocławskiego 
Śląska z ME. Były zajęcia z najbardziej znanymi szko-
leniowcami z Polski. Końcowy egzamin zdałem na czwórkę z 
plusem”. Prowadzona przez Marka Siatraka i Leszka Dulata 
reprezentacja Dolnego Śląska U-13 (rocznik 1999) wywalczyła 
mistrzostwo Polski. Na zdjęciu pan Marek prezentuje główne trofeum. Pomimo nawału 
obowiązków „Siara” będzie nadal trenerem koordynatorem grup młodzieżowych w Akademii 
Piłkarskiej MOS Karkonosze Jelenia Góra. (5)

Ojciec Dyrektor (nie Rydzyk) jest... w Jeleniej 
Górze. I żeby nie było wątpliwości, tytuł, co widać 
na fotce, ma napisany grubymi literami. Dwa lata 
temu szef Aeroklubu Jeleniogórskiego, instruk-
tor I klasy i egzaminator w lotniczej ko-
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Szklarskiej Po-
rębie. I pełniła przy tym nie tylko honory gospodyni spotkania ściskającej 
dłonie i rozdającej podarki gościom. Osobiście też dokumentowała wydarzenie, 

cele, ma dobre trenerskie „papiery”, poradzi sobie. 

Marku 
. Popularny „Siara” kopał piłkę w jaworskiej 

Kuźni, kilka lat w Karkonoszach Jelenia Góra i ostatnio 
w szklarskoporębskim Woskarze (w podwójnej roli 

II ligi i Młodej Ekstraklasy. Jak zdobyć tak wysokie 
kwalifikacje? - „Znalazłem się w wyselekcjonowanej 
grupie 20 dolnośląskich trenerów. Od jesieni ubiegłe-
go roku zaliczyliśmy 400 godzin zajęć praktycznych i 

Śląska z ME. Były zajęcia z najbardziej znanymi szko-
leniowcami z Polski. Końcowy egzamin zdałem na czwórkę z 
plusem”. Prowadzona przez Marka Siatraka i Leszka Dulata 

Burmistrzowie Europamiasta... swatają! Kilka dni temu Rafał Gronicz, gospodarz Zgorzelca, oraz Siegfried 
Deinege, świeżo wybrany burmistrz Goerlitz, uczestniczyli w bardzo nietypowej uroczystości. Obaj panowie 
oddawali w ręce (a w zasadzie w pazurki) pana młodego pewną ślicznotkę z Warszawy. Do goerlitzkiego 
zoo, wprost z warszawskiego zoo, przyjechała młoda samiczka pandy czerwonej - gatunku zagrożonego 
wyginięciem w naturze, zaś w Goerlitz otaczanego troskliwą opieką. Kelsang, niemiecki pandzi kawaler, 
utracił niedawno dotychczasową partnerkę. Zoo rozpoczęło poszukiwania nowej żony, i znalazło odpo-
wiednią kandydatkę w Polsce. Pandzią pannę przywitano nad Nysą z honorami. Symbolicznego otwarcia 
klatki dokonali wespół dwaj uśmiechnięci burmistrzowie, budując w ten sposób kolejny most porozumienia, 
łączący partnerskie miasta. A panda? Cóż, jak to kobieta... Natychmiast pokazała pazurki i przepędziła 
mieszkającego we wspólnej kwaterze mundżaka chińskiego. Kelsang! Bądź dzielny! (8)
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